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Deklaracje delegatów Belgii, Rosji i Szwecji
Litwinow domaga się „zupełnego rozbrojenia powszechnego

(T e le g ram  w ła sn y  „N ow ego D zienn ika")

«

Genewa. 11. 2. (K) Na dzisiejszem posiedze
n iu  konferencji rozbrojeniow ej p ie rw szy  zabra ł 
i głos

BELGIJSKI MINISTER SPRAW  ZAGR- 
HYMANS.

odtcreślił on na w stępie że rola Belgji na konfe- 
.rencji rozbrojeniow ej jest podw ójna: P ragn ie
'w spó łpracow ać nad porozum ieniem  m iędzyna- 
Irodowem w  sp raw ie  ograniczenia lub obniże
n ia  zbrojeń, rów nocześnie zaś pragnie

czuw ać nad bezpieczeństwem sw ego kraiu. 
Ma Belgja w praw dzie  specjalnie w pakcie reń 
skim zagw aran tow ane  bezpieczeństw o, w ie  jed 
nalc, że  każdy konflikt pociąga za sobą powikła 
nla natury politycznej, gospodarczej 1 społe- 

icznej, zdolne w ystaw ić Beglję na niebezpieczeń 
'stwo. Belgja pragnie za trzym ać  broń po trzeb 
ną do obrony  w  razi© napadu, popiera jednak w 
całe j rozciągłości projekt zakazu używ ania 
c iężk ie j broni zaczepnej i p row adzenia w ojny 
,eh  e m : czno -b a;k ter jo lo g i - zne i, dum aga się ochro 
n y  ludności cyw ilnej i stw orzenia m iędzynaro
dowej kom isji kontrolnej w  dziedzinie zbrojeń.

Belgja popiera projekt francuski w  całej 
rozciągłości.

jBelgja by ła  już w ielokrotnie w idow nią wielkich 
w ojen  O bow iązkiem  iej jest zapobiec pow tórzę  
;niu się podobnych katastro f i dlatego zm uszo
na jest fortyiikować sw oje granice. W ażną rze  
czą jest kw estja  bezpieczeństw a, k tóra ściśle 
zw iązana jest z kw estją  rozbrojenia. Je s t to dla 
Belgji, jako dla kraju  specjalnie eksponow anego, 
'rzeczą p ierw szorzędnego znaczenia- N iestety — 
s tw ie rd za  H ym ans — Belgja nie posiada dosta
tecznego bezpieczeństwa. O bniżenie zbrojeń 
sp row adziłoby  pew ne odprężenie i uspokojenie, 
a le  nie m ożna zapom inać, że  rozbrojenie m ate
rialne idzie w p arze  z rozbrojeniem moralnem- 
O rgan izacja  pokoju nie jest dziełem w yłącznie 

.po ljtycznem  i praw niczem , lecz w  wielkiej m ie 
rze psychologicznem . W reszcie  zw rócił H y
m ans uw agę na n iezw yk ły  objaw : W chwili, 
gdy głosi się  potrzebę ogranizacji pokoju poli
tycznego organizuje się wojnę gospodarczą, 

Drugi z kolei zab ra ł głos
SOWIECKI KOMISARZ SPRAW  ZAGR 

LITWINOW,
R osja sow iecka — m ów ił rep rezen tan t Sow ie
tów  - -  nie s taw ia  a lte rn a ty w y : „w szystko, lub 
n ic '4 Zdaniem  iej nie osiągnie się celu przez nie 
znaczne obniżenie zbrojeń, lub zmniejszenie bu 
dżetów  w ojskow ych, lecz w yłącznie  p rzez stw o 
rzem e środków  w ykluczających wojnę, Ani i- 
stniejące trak ta ty , ani ograniczenie zbrojeń nie 
izapobiegną wojnie. Form uła delegacji sow ie
ckie! brzm i:

bezpieczeństw o przeciw wojnie. 
O m aw iając projekt francuski L itw inow  ośw iad 
czył. że projekt ten jest jedynie skoiikre yzow a 
aiem protokołu genew skiego ki , n b z s k u -e- 
.iznie zajm owała się Liga Narodów przez la t 7.

Opierać się dalej na nim oznaczałoby odsunąć 
kwestję rozbrojenia na szereg, a m cae dziesiąt
ki lat. Co się tyczy  arm ji m iędzynarodow ej o 
czern m ów i projekt francuski, ten kto ręczy, że 
p rzy  istnieniu egoizm u narodow ego, arm ja ta  
nie b y łab y  użyta w  interesie tego lub innego pań 
s tw a ?  Dalej zauw aża  Litw inow , że pozostaw ia 
na boku kwestję, czy Rosja sow iecka może bez 
pieczeńsfw o swoje i część swe! armji pow ierzyć 
organizacji m iędzynaroodw ej, które.: w iększość 
składa się z  jej jaw nych  w rogów . W  obecnych 
stosunkach robotnicy i chłopi sow ieccy  byliby 
raczej skłonni do uwierzenia, że  ta  m iędzyna
rodow a arm ja u tw orzona zosta ła  przeciw  R o
si! sow ieckiej. Jed y n i a A gą w iodącą do orga
nizacji p o k o j u  i bezpieczeństw a w szystk ich  na
rodów  jest zalecany  przez delegację sow iecką 

projekt zupełnego rozbrojenia powszechne
go.

Projekt rozbrojenia pow szechnego korzystn ie  od 
różnią się od w szystk ich  innych planów  przez 
sw oją prostotę, ła tw e w ykonanie i ła tw ą  moż
liwość kontroli. Nie po to jednak przy jechała  
delegacja sow iecka do G enew y, aby  pow tarzać  
sw oje daw ne propozycje rozbroieniow e lub sta 
w iać  konferencję w obec a le rn a ty w y : zupełne
rozbrojenie., lub nic. P ragnie  ona w spó łp raco
w ać  nad każdym  projektem . Projekt konw encji 
rozbrojeniow ej, op racow any  p rzez p rzygo to 
w aw czą komisię rozbrojeniow ą uw aża delega
cja sow iecka za n iedostateczny  i będzie popiera 
ła swój plan, k tó ry  uw aża jednak za p ierw szy  
e tap  na drodze do rozbrojenia. Rosja sow iecka 
podtrzym uje swoje żądania w  sprawi© 

zakazu uzbrojenia czysto  agresywnego,

1ZCZYT DOSKONAŁOŚCI

REYUE
jak pancerników , ciężkiei, dalekonośnej ar-tylerji, 
ok rę tów  w ojennych ponad 10 ty sięcy  tonu, okrę  
tów  dla sam olotów , w ojskow ych sta tk ó w  po
w ietrznych, ciężkich sam olotów  bom bow ych, da 
lej zakazu  używ ania  gazów  tru jących  i bakte- 
ryj o ra z  p rzy rząd ó w  w zniecających ogień. D a
lej Rosja sow iecka dom aga się dla siebie rów 
nego bezpieczeństw a. Znaiduje się ona w sy tua  
cń o wiele groźniejszej od innych państw , gdyż 
od 14 lat ustaw icznie a takow ana jest i oczern ia  
na w sposób niesłychany. M ow ę zakończył L i 
tw inow  zap o w ied zą  w niesienia p ro jek tu  uchw a 
ły  w; sp raw ie  zupełnego rozbrojenia w szystkich 
państw .

N astępny z  kolei mówca,
SZWEDZKI MINISTER SPRAW  ZAGR. 

VAN RAMEL
stw ierdza, że  w  Ostatnich czasach daje się  zau
w ażyć znaczny  w zro st w ydatków  na  lotni
ctw o w e  w szystk ich  praw ie  państw ach, co u* 
w aża  za  objaw  niepokojący. M ów ca wypowia-f
da się

za projektem francuskim
z« specjalnem  uznaniem  podkreśla zawartą  

w  nim m yśl w yposażen ia  Ligi N arodów  fak ty
czną w ładzą w ykonaw czą. Aby to  mogło b y ć  

zrealizow ane, musi nastąpić w y ró w n an ie  zbro 
jeń m iędzy poszczególnem i państw am i oraz poi: 
lityczne zbliżenie m iędzy państw am i główne- 
mi. W ażne jest rów nież uregulow anie k w est!  
reparacyjnej i d ługów  wojennych- Projekt kon- 
.wencli rozbrojeniow ej uważa van  Ramot za trio 
w y sta rcza jący .

Sprytne oszustwo asekuracyjne
w Poznaniu

Poznań 11. 2. DAT. P ism a poranne donoszą, 
że poznańskie  oddziały  k ilku  tow arzystw  ubez 
pieczeniow ych oraz w ładze policyjne w padły  
n a  trop  spry tn ie  obm yślanego oszustw a aseku 
racyjnego. M ianowicie Alfons G urzyński, em e 
ry tó w an y  porucznik, nam ów i] 30-letm ego agro 
nom a M arjana  Szelągowicza, ab y  p rzedstaw ił 
się jako dziennikarz M arjan  R unner i aby  na 
jego nazw isko ubezpieczył się w  k ilku  to w a
rzystw ach  na  pow ażne sum y. Poniew aż Szclą 
gowlcz by ł człowiekiem sillnym i zdrow ym  prze 
Prow adzenie form alności ubezpieceniow ch nie 
przedstaw iało  żadnych  trudności i k ilka polis

ubzpieczeniow ych dostało się w  ręce GurzyA- 
skiego i jego spóllników. Dnia 31 grudnia u. r.: 
naglić zm arł w  Poznaniu M arjan  Runne n» 
gruźlicę. K iedy do tow arzystw  asekuracyjnych  
zgłoszono polisę na nazw isko  R unnera , p rze
prow adzono śledztwo, w  w yn iku  którego w ła 
dze aresztow ały Gurzyńskicgo, Szelągowicza * 
żoną i  n ie jak ą  W cm eró w n ą  pod zarzutem  o- 
szustwa. Stw ierdzono bowiem, że R unner byl 
oddaw na chory n a  gruźlicę i przed k om isją  le 
karską  tow arzystw  asekuracy jnych  staw ał ni« 
R unne, a Szelągowicz.

K rw aw a erzeprawa przez granicę
W ilno 11. 2- PA T . Do dzienników  wileńskich 

donoszą z pogranicza sowieckiego o zajściu , ja  
kie w ydarzy ło  się n a  gran icy  koło m iejscow o
ści M ichniew icze w  nocy z 8 n a  9 bm . N a te- i 
ren Rzplitej usiłow ała  przedostać się grupa j  
iudzi, jednakow oż straż sow iecka zau w aży ła  j

ucieczkę i do uciekających  dała  k ilkase t strzs 
łów  z k a rab inu  m aszynow ego oraz rzuciła k il
ka  g rana tów  ręcznych. W  czasie tej strzelaniny 
zginęło dw óch  w łościan oraz student un iw er
sytetu m ińskiego Bazyli Popow, la t 23. D ni ■ 
studen t Michał G ryncow  w raz z trzem a wh 
śc:a n a m i przedostali się n a  teren Polski.
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Poseł Sommerstein o zmianie ustroju 
szkolnictwa średniego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a rsz a w a  11. 2. (Sin) D ziś o d by ło  się  posiedzc  
n ie  kom isji o św ia to w ej. P o s ło w ie  S om m erste in  i 
P io tro w sk i (P P S ) o św iad cza ją  się  za szk o lą  ś r e 
d n ią  6-k la so w ą , o p a r tą  ja k o  na  podbudow ie na  
6-le tn ie j szkole  pow szechnej. P o se ł S o m m er.te in  
W dłuiższem p rzem ó w ien iu  p rz e d s ta w ia  zgubne sku  
tk i łam an ia  szko ły  śred .iie j na  4-letnte g im n a
z jum  i d w u le tn ie  liceum . N ie może być m ia ro d a j
nym  m om ent p rzepe łn ien ia  szko ły  ś .e d n ie j, czy 
te ż  szkó ł w yższych. D aty  s ta ty sty czn e  w y k azu ją , 
że  liczba uczn iów  szkó ł ś red n ich  s ta le  się zm niej
sza  W  ro k u  1924 by ło  2230)0 uczniów , a w  roku  
1928-29 b y ło  201000. P am ię tać  też należy , że 50 
pi ocent szko ln ic tw a  śred n ieg o  p rzy p ad a  na szkoły  
p ry w a tn e . Co a o  m łodzieży żydow sk ie j, 75 pro 
cen t s tu d ju je  w  szko łach  p ry w a tn y ch  Nie można 
»eż m ów ić o  p rzepełn ien iu  w szechnic, gdy się rów  
ip.ocześnie tw o rzy  now e g ru p y  studen tów  z doslę  
pęm d c  szkó ł w yższych  a to ab so lw en tó w  liceów  
pedagogicznych , za w odow ych  liceów  d la  w ycho
w aw czy ń  w  p rzed szk o lach  i r.a pod staw ie  specjał 
nych egzam inów . Ł am an ie  szko ły  śred n ie j jest nie

pożądane  ze w zg lędów  pedagogicznych. M ów ca 
p rz e d s ta w ia  o b sze rm c  po trzebę  szk o ln ic tw a  ś re d 
n ieg o  z językiem  w yk ładow ym  h eb ra jsk im  i ży 
d o w sk im  i zapy tu je  m in is lra . czy szko ln ic tw o  p ry  
w a tn e  będzie  m og ło  tw o rzy ć  licea , czy n ie  będzie 
w  tym  k ie ru .ik u  p rzeszkód , ozy będą  m ogły pozo
stać  8-k lasow e czy  też jedno lite  6-lkasow e g im oa 
zja  z p raw em  d la  ab so lw en tó w  dostępu  do szkó ł 
w yższych. P rz e d k ła d a  w  m yśl sw oich  w yw odów  
p o p raw k i o  u trzy m an iu  jedno lite j Gletniej szkoły 
średn ie j z w yłączen iem  podzia łu  na g im nazjum  i li 
ceum. w zg lędn ie  na w ypadek  od rzu cen ia  tej p o 
p ra w k i p o p raw k ę  o u trzy m an iu  oook now ego ty 
pu d w u stopn iow ego  do tychczasow ego  typu szkól.

W  odpow iedzi w icem in is ter P ie ra c k i zaznacza, 
żę s z k o lm c m o  p ry w atn e  n ie  będzie go rze j trak to - 

! w ane  jak  p ań stw o w e i w  jednym  zak ładz ie  nau- 
: kow ym  będzie się m ogło m ieścić g im nazjum  i l i 

ceum. Co do  6-k iasow yeh  szkół śred n ich  nie m o
żna te ra z  odpow iedzieć, czy one będą m iaiy  peł- 

j ne up rzy w ile jo w an ie , to  będzie zależeć od ich p /o  
I t r a m u . W szystk ie  p o p raw k i zo sta ły  odrzucone.

Skład i kompetencje Senatu 
wedle projektu B. B.

W a rs z a w a  11. 2. P  VT N a dzisie jszym  posie
dzen iu  se jm ow ej kom isji konsty tucy jnej p ro w a  
tlzono d y sk u sje  nad  re fe ra tem  pos. P odosk iego  
(B B ) o  zapew nien iu  n ie tyka lnośc i poselsk ie j. Po
se ł D uch w y pow iada  się za w p row adzen iem  do  
konsty tuc ji p rzep isu , k try b y  zak azy w ał posłow i u- 
czestn iczen ia  w  in te resach , w ym agających  in te r
w encji W u tzedach , z k o rzy śc ią  re a ln ą  Pow inna 
być  ró w n ież  zak azan a  in te rw encja  p o sła  w  s p ra 
w a c h  osobistych , poza w ypadkam i rażące j krzy- 
Wdy lub  w yraźnego  nadużycia  M ów ca p ro p o n u 
je, aby  u rzędn icy  p ań stw o w i lub  sam o rząd o w i mb 
g li p ia s to w ać  m anda t ty lk o  podczas jednej k a 
dencji, tj. w  c iąg u  5-ciu la t, gdyby zaś  chcieli 
kan d y d o w ać  p o w tó rn ie , to  m uszą się zdecydow ać 
w  tak im  raz ie , że zo stan ą  p rzen ies ien i w  stan  spo 
cejjnku.

'W icem arszałek  C ar sądzi, że in te rp e lac ja  po
w in n a  d o p ie ro  w ów czas k o rz y s ta ć  z n ie ty k a ln o 
ści, jeże li bedzie tak że  pod m a  odpow iedź rządu. 
Jeże li rząd  w  te rm in ie  nie a a  odpow iedzi to  o- 
czywAście ten w a ru n ek  odpada ; coby  jednak  nie 
znaczyło , że przedtem  in te rp o lac ja  w ca le  nie nio-. 
t e  być og łoszona, ty lk o  w  tak im  ra z ie  nie ko 
rz y s ta  ona  z im m unitetu  i  pozosta je  pod och ro n ą  
zw y k ły ch  ustaw .

N astępn ie  poseł S e id le r (BB) z r e f o o w a ł  s p r a 
w ę  sk ład u  i u p raw n ień  Senatu . W  zakończen iu  re 
fe ren t w y su n ą ł n astęp u jące  tezy.

1) S enat sk ła d a  się  z 111 sen a to ró w , w y b ie ra 
nych w  g ło so w an iu  pow szechnem , oraz 56 sena
torów  pow ołanych na czas kadencji senackiej

przez  P rezy d en ta  R zp litc j P o lsk ie j
2) P ra w o  .w ybieran ia  d o  Senatu ma każdy w y 

borca  do  Sejm u, k tó ry  w dniu  ogłoszen ia  w y
b o ró w  ukończył 30 lat.

3) P ra w o  w yb ie ra ln o śc i m a każdy  obyw ate l, po 
s i /d a ją c y  p raw o  w y b iera ln o śc i do Sejm u, jeś li 
\v dniu  og łoszen ia  wyb-orów uKończył 40 lal.

4) O rdynac ja  w yborcza  do  Senatu , uchw alona  
w  d ro d ze  u s taw odaw cze j, 1 ) w sk aże  7 p o śro d  
jak ich  zrzeszeń  p ra w a  pubdeznego  P rezy d en t Rze 

yczypos-politej p o w o ly w a *  będzie sen a to ró w  o ra z  
o k re ś li, jak im  w arunkom  m ają  odpow iadać  k an 
dydaci na to  s ła n p w 1 s r o, 2)  unorm uje podz ia ł pań  
s tw a  na o k ręg i w yborcze, o ra z  o k reś li, na jak ich  
zasadach  i w ja k i sposób  m ają się odbyw ać w y- 
bery .

5) Senat na ró w n i z Sejmom ma in ic ja ty w ę  li
s ta  w oda wczą

fi) P ro je k ty  u s taw  będą n a jp ie rw  po d d aw an e  
ucnw alom  te j Izby  u staw o d aw cze j, z in ic ja ty w y  
k tó re j zo s tan ą  w niesione. P rzed ło żen ia  rząd o w e , 
m ogą być w niesione  bądź do Sejinu. bądź do Se
natu , Jed n ak że  budżet, u s taw y  sk a rb o w e  j f inan 
sow e, o k reś lo n e  w  a rt. 68 p ro jek tu  konsty tuc ji 
IłB W R . m uszą być zaw sze  poddaw ane uehw alom  
Sejm u n a jp ie rw .

.7) P ro je k t u staw y , u chw alony  na jp ie rw  p rzez  
Sejm , uznaje  się za p rzy ję ty , a ) je ś li Senat p ro 
jekt uch w alił bez  zm ian, b) jeś li Senat w  ciągu  60 
dn i od o trzy m an ia  p ro jek tu  nie zw róci go Sej- 
m-i "  i w ra z  z u ch w aią  o d rzu ca jącą  p ro jek  w ca
ło śc i lub  z a w ie ra ją c ą  pi oponow ane zm iany. U-

„ T IR S A “ R . Z im m e r m a r n ;
lako pre mia dla
Prenumerdlorćw fo w ig o  Dzrernfb

J a k o  n o w ą  p r e m i ę  dla n aszy ch  P ie n u n  e ia to rów  w yznaczyliśm y p ię k n ą  powieś- 
p a le s ty ń sk a , ja k ą  w sw ej sp u se iżn ie  ideow ej pozostaw ił d rog i i n iezap o 
m n ian y  T o w arzy sz  n asz  błp. BERN A RD  ZIMMERMANN.

„ T I R  & A “  je s t ;e d jn ą  do łąd  w ie lką  i w y b itn ą  w arto ść  liter; 1 ką posiada  ącą  pow ieścią  
żydow ska w języ k u  po lsk im , o d zw ierc ied laj.'ca  ideo logię C zynu  żyd o w 
sk iego  w  E re c  Izrael.

„ T I H S A “  jesl w tp a n ia l jn t  1 w z ru sz a ją c j n, zaiazc-m jo t .  mkie ni. wy staw ionym  m ło
dzieży żydow sk ie j, u ży źn ia jące j sw ym  po tem  i sw ą k rw ią  g lebę  P a lesty n y .

„ T 1 R S A **  n ie  p o w in n a  za b ra k n ą ć  w ż a d n e j  p ry w a tn e j lub pub) czne^ b ib ljo tece 
żydow sk ie j w P o lsce!

laszych P re n u m e ra to ró w  c e n a  
1 w a „ T i r s \ “ (520 s tro n  d iu k u , 
> d an ie , cena k s ię g a rsk a  S Zł —

w vnosi 2 Zł 81. gr
<m prow incji p lus p o rto  ZI 1‘20)

ch w a ła  Senatu  odrzucając.i p ro jek t u ś la w j w Ca- 
l-t-ci. lub zaw ie r a j ąca  zaa 1 r/.\ et u je
śli n ie  zo stan ie  odrzucohn S.-nn \. <tk \z o ś -
cią trzech  p ią tych  g łosów . P ro je k t u s taw y  u ch w ą

v '- ■ *. 1. .-ś li Sej.m w ciągu
>  .-tu dn i ml o t r zymania  p ro jek tu  o d rs tn i  ,--0 W 
ca ło śc i, upada.

P ro jek t u s taw y  uchw alony  n a jp ie rw  przez Se ■ 
r a t  u w aża  się za p rzy ję ty : a) Je ś li Sejn. w  ciągu  
90-ciu d n i od o trzy m an ia  p ro jek tu  m e odrzuci go, 
a lbo  nie zw róci S ena tow i w ra z  z u chw ałam i, zł- 
w ie ra jącem i p ro p o n o w an e  zm iany , b) je ś li 3e jm  
p ro jek t ten u chw ali bez zm iany. U ch w ała  Sejm u  
z a w ie ra ją c a  p ro p o n o w an e  zm iany  jest przyj. ita, 
je ś li n ie  zo stan ie  od rzucona  p rzez  S enat w iększo
śc ią  dw óch  trzecicłi g łosów .

9) Senat nic może pociągać ministrów’ ani do 
odpow ieozialnoścti parlam entarnej, ani Lvnst/ttt-  
cyjnej.

 o§o-----

Ustąpienie iuiu. Strassburgera
(Telefonem  od naszego koresnoi 3;nta)

W arszaw a. 11 2. Na ostatniem  posiedzeniu 
R ady M instrów  przyjęto  dym isję generalnego ' 
kom isarza Rządu Rzplitej w  G dańsku, min., 
S trasburgera . N astępcą jego został konsul g.ene 
ra lny  Rzplitej w  Króiewcu p. Pappee.

Zmiany w Banka B. K.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 11. 2■ (Sili) D yrek to r Banku Go
spodarstw a K rajow ego dr. Schenk, k tó ry  by ł 
prezesem  kom itetu ' budow y now ego gm achu 
B. G. K- został spensjonow any. Duże zm iany 
mają nastąpić na stanow iskach w B-G-K- zarow
no w centrali jak i na prowincji.

 o§o——

Zniesienie 1 -szei i 4 -łei klasy
(Telefonem  od naszego Korespondenta)

W arszaw a. 11. 2 (Sm) M inister kom unikacji
ośw iadczył dziś na posiezdeniu senackie korni
s.ii budżetow ej, że w najbliższym  czasie zniesip
ue będą 1-sza i 4-ta klasa pociągów Pierw sza
klar.a u trzym ana będzie jedynie w pociągach
pospiesznych daleko-bieżnycn.

 o§o-----

Odreczen esensacy negoprocesu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw-a. 11 2. (Sin) Dziś, w sądzie o k rę 
gow ym  miał się odbyć proces w ojew ody po
morskiego W rony  L am ota przeciw ko redaktoro  
w i .Myśli Niepodległej" Niemojewskiemu o 
oszczerstw o. Jako rzecznik oskarżenia w ystąp it 
adw- D res /e r  ;ako prokurator P- Grabowski- a 
jako przew odniczący p. H erm anowski- U rzędo
w y ak t oskarżenia podaje, że „Myśl N e p o d e -  
gła um ieściła kilka artykułów , k tórych  autorem  
był Niemojewski, a k tóre poświęcone były om ó 
wieniu procesu sądow ego, toczącego się w 
1914 roku w  Siedlcach przeciw ko W ronie-L a- 
momwi. oskarżonem u o zbrom y rozbój, doko
nany  na osobie ks- W łodzyńskiego. Na dzisiej 
szą rozpraw ę zgłosił się red. Niemojewski ze 
wyrn adw okatem . W śród św iadków  byli w i
cem inister Składkow ski, b. prem ier Bartel- po
słow ie Czapiński. T rąm pczyński i in. S p raw a 
;ednak została odroczoan wobec nieprzybycia
do sądu wielu św iadków  z prowincii- 

- ^ 80—  .

Trocki chce utyjechrć do Karlrb?du
P ra g a  11. 2. PA T . T rock i zw róc ił się d o  rząd u  

czechosłow ackiego  z p ro śb ą  o zezw olenie na p ° ' 
by t k u racy jn y  w  K arlo y y ch  V arach . P ro ś b a  jego

po  ro zw ażen iu  p rzez  m in is te rs tw o  sp ra w  w t-  
W nęirznych i m in is te rs tw o  sp ra w  zag ran .czay ch  
p rzed s taw io n a  będzie  do  decyzji R ady  m in is tró w

W e w czo ra jszy m  a rty k u le  w stępnym  (..Gospo
d arcze  m otyw y „żó łtej w o jny1') w 2 -giej szpalc ie  
w ie rsz  34-ty od g ó ry , w zdaniu  o g igan tycznym  
p lan ie  gospodarczym  Chin, m ia ło  b y ć* j,I  tak  z 1.75 
(a n ie; 175) m iljonów  koni p a ro w y ch  m a w zróść  
energja pędna do 23 P.S. itd.“
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Ostre w y s tp E tiE llin is tra M i DP.
przeciw memoriałowi Senatu Uniw. Jag. w sprawie 

reformy szkolnictwa
(T elefonem  od naszego korespondenta) 

W arszaw a 11. 2 . (S in) Na dzisiejszem  posie arb itra  w  sp raw ach , 
d zen iu  k o m isji skarbow o- budżetow ej Senatu
w  ezasie d y skusji n ad  budżetem  M inisterstw a 
W y zn ań  R elig ijnych i O- P . zabrał głos m in .
Jędrzejew icz i ośw iadczył co następu je: Mó 
fwiąc o ustaw ie ustro jow ej m ogłoby się *da- 
w a&, że w łaśn ie  u stró j szkolnictw a je s t spra
w ą. do k tó re j każde ugrupow anie  podchodzić 
m o że  z czysto rzeczowego punk tu  w idzenia. O 
kaza ło  gię, że tak nie jest, że opozycja i z te j 
epraw y w  sposón niesłuszny i niczem  nieum o 
tyW ow any chciała zrobić odskocznię d la  celów 
tzy sto  politycznych, zupełnie do raźnych , co 
tem bardziej razi wobec w ielkiej w agi projektu 
U staw y, obliczonej na dłuższą m etę. W  szcze
gólności m uszę w paru  słow ach om ów ić rzecz, 
k tó ra  w łaśn ie  w  dn iach  osta tn ich  stała się 
p r z e d r z e m  pow szechnego zain teresow ania .

M yślę tu  o dw óch m em orjałach  S enatu  U niw .
Jagiellońskiego, skierow anych do m n ie< ale ta k 
że do  obu Izb  U staw odaw czych. Chcę s tw ier
dzać, że n iezależnie od treści i form y obu opra
cow ań S enatu  U. J . uw ażam  za w ysoce n ie 
w skazaną i  niebezpieczną drogę bezpośredniego 
ing ero w an ia  n a  terenie p a rlam en ta rn y m  ze 
strony jakiegokolw iek d a ła  urzędowego; w y 
raźnie podporządkow anego czynnikom  rządo
w ym . N iew skazaną, aflbowiem całe szkolnictw o 
jest dziedziną za k tórą  m in is te r  ponosi całko
w itą  parlam entarną  i k onsty tucy jną  odpowie
dzialność. W obec tego ly lko on może być na 
tereiiife Izb U staw odaw czych  je j rep rezen tan
tem . Niebezpieczną, gdyż by łaby  to próba u - 
czyoienia z p a rlam en tu  jakieOoś rozjem cy czy

Dalsza debata budżetowa w Sejmie
(T elefonem  ud naBzego korespondenta)

„Beksy brzeskie"

podlległych całkow icie 
kom petencji m in is tra  i przez to  sprow adziłaby 
czynn ik  ustaw odaw czy do roli nieprzew idzia
ne j przez konsty tucję . Nic chcę przez to  pow ie 
dzieć, że profesorow ie nie m a ją  p raw a zw ra 
can ia  się do Sejm u lu b  Senatu  w  charak terze  
p ry w a tn y c h  obyw ateli, gayż p raw o to przysłu  
g u je  im  niew ątpliw ie, chcę tyOko kategorycz
n ie  zw rócić uw agę, że Senat U niw ersytetu , nie 
zapy tyw any  przez niaogo m e jest w  żadnym  
razie pow ołany do opin jow ania  na fo ru m  eks- 
te rn u m  projektu  ustaw y w brew  stanow isku  
m im str'., k tórem u podlega. C ała ta  sp raw a sta 
je się tem bardziej p rzykrą, gdy w nikniem y w 
form ę enuncjacji, o której m ów ię, F o rm a ta  
bow iem  dać m ogła i d a ła  pow ód do posądze
nia, że w ysokie to ciało naukow e dało się w clą 
gnąć  do w atk i politycznej, a nie potrzebuję chy  
ba  dowodzić, że by łaby  to d la  Senatu  U. J . w y 
soce n iew łaściw a ro la. Nie m ożna też niezw ró 
cip uw agi na fak t, że tego ro d za ju  posądzenia 
nie podnoszą au to ry te tu  w ładz akadem ickich . 
A uto ry tet ten i tak  już został narażony  w  czasie 
ostatnich rozruchów  mtodzięży. Tem bardziej 
zależałoby m i na tein, aby  ni w łaściw e w yślą  
p ien ia  na  zew nątrz ciała akadem ickiego i za
d rażn ien ia  prowadzące niekiedy ja k  się dow ia 
du ję, do niczem nieum otyw ow anych  zakazów 
uczestniczenia w  dys’ isjach n iew ątp liw ie  o- 

A1 profesorów obchodzących, nie na raża ły  Se 
natów  akadem ickich  n m ożność ataków  pu
blicznych. co w  intencji ani Senatu, ani mini
sterstw a leżeć nie m oź ła tw o n a to m ias t m o

że na  szw ank narazić  pow agę naszych  uczelni-

W arszaw a  11. 2 . (S in ) Na dzisiejszem  posie 
dzeniu Sejm u w dalszej dyskusji n ad  budże
tem  m in . pracy przem aw iał poseł M adejczyk 
(BB), k tóry  a tak u je  posła Żuław skiego i pole
m izuje  z n im  m ów iąc: W czorajsze ośw iadcze
n ie posła Żuław skiego skończyło się groźbą cze 
goś w ielkiego i tajem niczego, zapow iedzią re
w olucji. Jestem  przekonany, że robotnik  pol
ski po tra fi znaleźć sw oje m iejsce naw et w  n a j 
cięższych pod względem ekonom icznym  m o
m en tach  i  straszyć rew olucyjnośćią robo tn ika 
h ie  należy. W idzieliśm y rozm ach rew olucyjny  
ty ch  panów  w K rakow ie w  iy30 roku, gdy 
szli n a  Kleparz, ale w miarę, ja k  oddalali się 
od K leparza ci w ielcy bohalei-zy staw ali się co 
raz bardzie j płaczliw ym i, a w reszcie gdy przy
szedł proces brzeski, stali się już  ty lko  beksa
mi brzeskiem i. Ci, k tó rzy  uzbroili się w  togę bo 
h aterów  i przyjęli na  siebie rolę K atonów , nie 
w ytrzym ali. N ie w rócą już  w ięcej do te j roli 
i zo stan ą  n a  zawsze beksam i brzeskiem i. (O kla 
ski n a  ław ach  BB)

Polemika o Cumę
M inister p racy  gen. H ubicki zapowiada w nie 

sienie do Sejm u u staw y  o  ubezpieczeniu na  
starość. Później polem izuje bardzo ostro z pos. 
Ż u ław sk im  oraz zaprzecza w iadom ości Ż uław 
skiego, iżby Czum a b y ł w tej chw ili K om isa
rzem  K asy C horych. Poseł Reger przeryw a, na  
co odpow iada m in ister: D la mni/e nazw isko
p. Czum y jest takie sam o, jak  p. Regera i każ 
de inne. '

P . Reger: Bardzo sobie to w ypraszam - 
M inister H ubicki: J a  nie m am  zam iaru obra 

żać pana , nie wiem, kto jest Czum a.
P. Reger: Złodziej, szubrawiec i ban d y ta . 
Marsz, św ita lsk i w zyw a  posła Regera kilka

krotnie do porządku, grożąc zapisaniem  do pro 
tokołu .

■5. Reger: Z b an d y tą  nie d am  się porów nać.
Poseł Pączek referuje budżet m in . robót pu 

b ik zn y ch . Budżet m in . k o m un ikac ji te fs ru je  
poseł Rzóska-

Frof. Weizman w Fot. Afryce
Kajżetown Tl', 2. ŻAT- P rzy b y ł iu dr. W eiz- 

mann, k tó ry  stan ie  n a  czele kgmpanjj na rzecz 
Kcren Hajesod w  A fryce Południow ej. Dr. 
W eizm ann został p rzy ję ty  p rzez prem jera Afry 
ki Południow ej, gen. H erzoga i odbył z nim 
d łuższą konferencję. O dbył on też ro z m o w ę ,,, z 
b. prem ierem  Sm atsem - '

— o —

Minister reform rolnych
nie odpowiada posłowi ukraińskiemu
W arszaw a, 11. 2. (Sin) Na dzisiejszem posie 

dzeniu komisji reform  rolnych bardzo o s tre  • 
przem ów ienie p rzy  trak tow aniu  u staw y  o  osad 
n ictw ie wojskow-em na K resach w ygłosił pyset 
Łucki (KI. Ukr.). Min. K ozłow ski ośw iadczył, że 
nie nędzie odpow iadał p. Łuckiem u, skoro, tą  ■ 
sp raw a z ram ienia U kraińców  poszła i  tak do 
Ligi Narodów . . -

.IAKA BEDZIEPOGODAt
(T elefonem  od naszego  ko resp o n d en ta )

W arszaw a. 11- 2- (Sin) P raw dopodobny p r z e f  
bieg pogody na piątek 12 brn-: W yżyna  małopól-; . 
ska, Słąsk, Podhale, T a try  i M ałopolska W scho 
dnia: Chmurno, miejscami o p ad y  śnieżne i mgła- 
W zro st tem peratury . Słabe* lub um iarkow ane . 
w ia try  zachodnie j północno zachodnife..

Kto w y g ra ł na lo terji?
(Telefonem 'od naszego Icbrespondenta)

W arszaw a l i .  2. (Sin) Dziś w p ierw szyn  
d n iu  ciągnienia 4 -te j k lasy  loterji państw ow e) 
głów na w ygrana  100.000 zł. padła na  Nr- 157984,
15.000 zł. Nr- 100-069, 5-000 Nr. 90-050. U
2-000 zł. nr.: 21.228.

Zam ordow ał zonę
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W adow ice 11. 2 - O negdaj w  *uocy znalezió- 
lw .jna drodze w M arcyporębie A n to n 'n ę  Meres, 
lięzącą laf 22t n a  głowię k tó re j w idtliały  rfltó', 
ny> zadane nożem  i jak iem  S tępem  haizę.izieiu. 
P o  przewie«ieniu do  dom u ra n n a  zm arła , nią 
odzyskaw szy p rzy tom ności D ochodzenie u s ta ”' 
liło że m orderstw a dopuścił się m ąż  d e n a tk i ’ 
T- randszek  Meres, a  to  z powodu za ta rg u  n a  
tle m ają tk o w e/n . Z a spraw cą k tó ry  zbiegł z a 
rządzono pościg. Dziś został on u ję ty  i odsta
wiony do więzień sądow ych w  W adow icach  
Praw dopodobnie stan ie  on przed sądem  doraź
nym . P  r r

Koniec strajku nauczycieli w Palestynie
Jerozolima. 11- 2. ŻAT. Strajk nauczycie U w  

Palestynie, który trwał od 14 stycznia, został 
zlikwidowany. Nauczyciele odbyli wczoraj ze
branie, na Którem postanowiono zaakceptować 
porpozycje W aad Haleumi co do sposobu likwi 
dacji konfliktu z Egzekutywą Agencji Żydo
wskiej. W  dniu dzisiejszym w szystk ie  szkoły  
już b yły  czynne.

Awantura na Uniwersytecie Hebrajskim 
podczas inauguracyjnego wyhtadu 

Bentwicha
Wiedeń. 11. 2- PAT- PAT. -,N. F- P re sse"  dono 

się z  Jerozolim y: „Na uniw ersy tecie  hebraj
skim  p rzy sz ło  10-go lutego do wielkich aw an 
tur. B y ły  angielski p ro k u ra to r Bentwich- k tó ry

zosta ł m ianow any docentem  uniw ersy tetu , og łb  
sił w  je d n jm  z  dzienników  artykuł, w  któi ym  
odsłonił plan angielski, zm ierzający  do tego, a -  
b y  zam iast p lanow anej ro zb u d o w y . un iw ersy te
tu hebrajskiego, założoon w  Jrozolim ie angiel
ski un iw ersy te t krajow y. K iedy B entw ich zja- 
w ił się dzisiaj na uniw ersytecie celem, w ygło
szenia w ykładu, przyw itali, go s tu d ń c i $ k tzy$ &  
m i’i'gw izdaniem . P zucoon także lxraiby cuchną ' 
ce w  kierunku kated-ry. B entw ich ■ próbow ał bez 
skutecznie p rzyw rócić  spoko'- Dopiero oddzia
łom policji udało się stłum ić aw an tu rę , w  cza
sie k tórej studenci w zajem nie się atakow ali. J e  
den ze  studentów  został ciężko ranny, wielu od  
niosło lekkie rany . 18 studentów  zosta ło  aresz to  
w anych".

Druga nota niemuecka 
w sprawie Kłajpedy

(Telegram własny „Nowego Bziennlka“)

G enew a. 11. 2- (K) Sekretarz  stanu von Bue- 
iow  w ręczy ł dziś generalnem u sek re ta rzo w i Li 
gi N arodów  tiową notę rządu niem ieckiego w  
sp raw ie  dalszych  w ydarzeń w  Kłajpedzie dom a 
gając się natychm iastowego zwołania R ady  Li 
gl w  tej sprawie.

Berlin 11. 2- PA T . Z K rólew ca donoszą', Że 
w czoraj ostatni członek rozw iązanego d y rek to 
riatu kłajpedzkiego Szigaud został przem ocą 
usunięty  z  urzędu przez now om ianow anego 
prezyden ta  Tolisziusa. W obec oporu, staw iane 
go p rzez Szigauda, Toiisżius w ezw ał policję na 

pomoc- Szigaud pod presją ustąpił. '"



S ir. 4. „NOWY DZIENNIK11 sobota 13. U. Nr- 44

Fogtoshi o zwrocie w polityce 
brytyjskiej w Palestynie

O a p-ewengo czasu  Unja sjonistów -rew izjoni- 
*tó\v w  Londynie og łasza  w iadom ości, do tyczą  
,» rzekom ych rokow ań arabsko-bry ty jsk ich  w  
(Sprawie ustalenia przyszłego ustroju polityczne 
go Palestyny . E gzekutyw a rew izjonistów  tw ier 
(dzi, że  istnieje już układ definityw ny m iędzy E- 
gzeku tyw ą a rab sk ą  a m inisterstw em  kolonii- 
N atom iast sfery  zbliżone do E gzekutyw y Agen
ci Żydow skiej tw ierdzą ż e  chodzi tu tylko o 
p ro p o zy c ję  Egzekutyw y arabskiej, z łożoną na 
pęce lorda R eadinga w czasie jego pobytu w  P a  
lestyni©.

C a ła  ta  sp raw a jest n a raz ie  niejasna- W edle 
Pogłosek, chodzi o utw orzenie z  P a lesty n y , a 
Więc z  Przedjordanji i T ransjordan .i jednostki 
państwowej pod naczelną w ładzą  j a k i e j ś  księ 
c ia  arabskiego, przyczem  u tw orzonoby kanto
ny żydowskie o dużej odrębności politycznej 1 
autonomicznej
, Ile jest w  tej w ersji p raw dy , tpmano chw ilow o 
powiedzieć- Do tła  tej całej sp raw y  jeszcze po
w rócim y.

t  JU B IL E U SZ , M O JŻ E SZA  GASTER.A. O rg an iza 
c je  żydow sk ie  w  L ondyn ie  u rz ą d z iły  u roczysty  
b an k ie t d la  uczczenia ju b ileu szu  75-lecia n acze l
nego  ra b in a  gm in  se fa rd y jsk ich  w  Amglji d ra  M oj
żesza  G aste ra . Od ca łego  sze reg u  sto w arzy szeń  i 
o rg an izac ji, m. inn. o d  fed e rac ji s}cmistycznej w  
'A nglji n ad esz ły  go rące  depesze p o w ita ln e  na  cześć 
ju b ila ta .
— — — —— ■

Z TEATRU, LI l  ERA TURY I SZTUKI
— Z  K RA K O W SK IEG O  T E A T R U  Ż Y D O W SK IE

GO. O sta tn ia  now ość  re p e r tu a ro w a  „Dos chazondl' 
s ta ła  się  sen sac ją  te a tra ln ą , w obec tego  zosta je  
n a d a l na  afisz ią  Juitro  w  sobotę  d w a  p rz e d s ta 
w ien ia , popoł. o  godz. 5 ‘3G po cenach zniżonych, 
Wieoziprem o godiz. 8‘45. B ilety  w  p rzed sp rzed aży  
h  t i rm y  F ischŁ ab , G rodzka 46. \

- -  Z  T E A T R U  IM. J .  SŁOW A CKIEG O. D ziś jto 
Cenach zn iżonych  „X —33“ z  p. J a ro sz e w s k ą  w  g łó  
w n e j .roli. ^ P o p ro s iu  —  tru te ń 11 u k aże  się w  nde- 
dałedę na p rzed s taw ien iu  popo ł iwtaiowem po ce
nach zniżonych. Juitro  p rem je ra  jednego  z a rcy - 
iM e ł tr a g e d ji gieokdej, E u ry p id e sa  „ If ig en ja  w  
AiulAdzie''. W  p ró b ach  J. S zan iaw sk ieg o  „„F o rte 
pian".

— Z  T E A T R U  „B A G A TELA ". D zis w p ią tek  
o  godz 8*30 p re m je ra  op e re tk i S tra u ssa  pt, ..Czar 
W alca" w  w y k o n an iu  n a jlep szeg o  po lsk iego  ze
sp o łu  o p e re tk o w eg o  „O pery  w a rsz a w sk ie j '1, k tó 
r a  w  pełnym  sk ład z ie  z M ankiew iczów ną, Dębow« 
sk in i, S zczaw ińsk im , R edo. H o rsk im  i innym i p rzy  
Jech a ła  d z is ia j d o  K rak o w a . B ile ty  d o  nabycia  
w  k a s ie  te a tru  „B ag a te la"  o d  10—2 pop. i od 
4—8*30 w ieczór.

— R O B E R T  SO ETEN S, znakom ity  fra n c u sk i 
sk rzypek , w y s tą p i z jedynym  koncertem  diziś w  
p ią tek  d n ia  12 bm. w  sa li B o loósk iego  P rz y  fo r 
te p ia n ie  Szym on M arm or.

—— 0§O-----

REPERTUAR TEATR Ó W  KRAKOWSKICH
K RA K O W SK I TEATR ŻY D O W SK I

Sobota .o 5'30 pop.: „D os chazend l" (ceny zniżo
ne); o  8 ‘45 w ięoz.: „D os chazondl".

T E A T R  IM J  SŁOW A CKIEG O
P ią tek  o  8 w iecz .: „X —33".
Sobota o  8 w iecz.: „ If ig ca ja  w  A ulidzie" (p re- 

m je ra ) . .

T E A T R  P O L S K I w  K A TO W ICA CH  
i na p row inc ji

P ią tek  o  7.30: K oncert „E cho"; w P szczyn ie : 
„P od  g w iaźd z is tą  b a n d e rą '

Sobol i o  7'3Q: „B o h a te ro w ie ''.

R E P E P T l  AR KINOTEATRÓW
A D R IA : „K ochanek  o  pó łnocy" (Jean e tte  M ac 

D onald , R eg ina ld  Donny).
A PO L L O : „S terow iec  LA3".
B A G A T E L A : „T ra d e r  H orn" (E d w in a  Both).
DOM Ż O Ł N IE R Z A  PO LSK IEG O : „Noce bezsen

ne" ( l ą l  D ag ó w er i Iw an  P e trow icz).
SŁO Ń C E: „T a rzan  w ład ca  dżung li"  dw ie  se rje , 

razem  14 aktów .
SZTUjCA: ,.Rio Rita'-
U CIEC H A ; „B ezim ienni bohaterow ie* ' (Z u la  P o 

g o rze lsk a , M arja  B ogda, Adam  B rodzisz, S tefan 
Ja ra c z )

W A R SZ A W A : „A rlek in ad a  życia" (E rn a  M ore
la ,  H en ryk  G eorge).

WANDA: „Bezimienni bohaterowie".

Kłajpeda po ostatnich wypadkach

Na zdjęciu iedna z głów nych ulic w  Kłajpedzie, gdzie doszło ostatnio do głośnych w ypadków .

Zlikwidowanie wielkiej organizacji
komunistycznej

na terenie województwa krakowskiego i lwowskiego
Kraków, 12 lutego 

Z końcem ubiegłego roku pow stała na terenie 
k rakow skim  spółka w ydaw nicza pn. „C hłopska 
K siążka", k tó ra  za cel sta tu tow y  postaw iła sobie 
w ydaw anie i rozsp rzędaż  książek popularno-nauko- 
Wyran, pism periodycznych, broszur itp. Spółka ta 
p rzystąp iła  w kró tce , do w ydaw ania tygodnika 
„Chłopska Przyszłość", zam ieszczającego stale arty  
kuły  o charak terze  i tendencji w ybitn ie kom unisty
cznej. Z uw agi na treść pom ieszczanych artykułów , 
w których W ładze dopatryw ały  się charak teru  pod 

I burzającęgo tygodnik „C hłopska P rzysz ło ść" u le- 
5 gał ciągłym  konfiskatom . W  listopadzie uh. r, czaso 
| pismo to przeniesione zostało do drukarni w Cieszy 
t nie.
« Założycielem  spółki i w ydaw cą „Chłopskiej 

P rzyszło śc i"  był b. poseł S tronnictw a Chłopskiego 
Józef Berek, a w skład kom itetu redakcyjnego te 
go czasopism a, jakoteż w skład zarządu spółki w y 
daw niczej w chodziły osoby znane W ładzom  ze sw ej 
działalności kom unistycznej.

W  ostatnim  czasię  rozpoczęli członkow ie będącej 
w mowie spółki w ydaw niczej rozw ijać na szeroką 
skalę akcie o charak terze  polityćzuo-.organizacyj- 
nym , nio stującą w żadnym  stosunku do zadań spół
ki w ydaw niczej, określonych sta tu tow o. Poczęto  za 
k ładać po w siach lokalne kota „Chłopskiej P rzyszło  
ścl‘‘ i prow adzić na szeroką  skale akcję propagandy 
styczną  w śród w łościaństw a W ojew ództw a krako
w skiego. jak i w ojew ództw  sąsiednich. W edle u s ta 
leń W ładz bezpieczeństw a tw orzenie  tych kół lo
kalnych było niczem innem, jak kontynuow a
niem konspiracyjnej akcji prow adzonej poprzednio 
przez partie  kom unistyczną Pod firmą Zjednoczenie 
L ew icy Chłopskiej Sam opom oc (b. poseł W ójt 
w icz). „Chłopska Przyszłość" miała być legalna 
przybudówką polskiej partii komunistycznej dla 
szerzenia haseł komunistycznych na wsi.

C elem  skoordynow ania tej w łaśnie akcji została 
zw ołana na dzień 2 lutego br. do T arnow a ogólna 
konferencja delegatów  kół „Chłopskiej P rzy sz ło 
ści". W  'oznaczonym dniu zebrało się kilkunastu de
legatów  z W ojew ództw a krakow skiego i lw ow skiego 
w  T arnow ie w jednym  z tam tejszych hoteli. W ła 
dze,, m ając w rękach dow ody an typaństw ow ej, w y 
w ro tow ei i kom unistycznej działalności tej organiza

-cji, w kroczyły  w trakcie  konferencji na salę obrad 
i aresztow ały 17 osób: Są to: W ładysław  Szlama, 
la t 43, nauczyciel p ry w atn y ; Bronisław  Kruszyna, 
1. 36, rolnik; Józef Kruszyna 1. 32, rolnik; Józef Be
rek, 1. 40 rolnik i b. poseł; Józef Trzaskoś, 1. 38, 
odpow iedzialny redaktor tygodnika „C hłopska przy  
sz łość"; Adolf S tarzec , i. 24. student W .S.H. w  Kra 
kow ie; Andrzej R ozborski. 1. 31, w yrobnik; S tan i
sław  G łow acki I. 27, robotnik; B ronisław  Koluch, 
1. 22, robotnik: Franciszek Ziaja, 1. 52, rolnik; Jan 
Gac, 1. 21, rolnik; Jan K ordela. 1. 39, rolnik; F ranci
szek Wójcik, 1. 25, rolnik; Franciszek Wilk. 1. 27, ro
botnik; S tanisław  Błocho, 1. 3, rolnik; Józef W ala
szek , 1. 57, rolnik i W ładysław  Stój, 1. 23, rolnik.

W śród przy trzym anych  znajdują się osoby znane 
władzom  ze sw ej przynależności do polskiej partii 
kom unistycznej, „Sam opom ocy", i daw nej P P S  lewi 
cy  oraz ze sw ej an typaństw ow ej roboty .

M ateria ły  znalezione w czasie rew izji u a resz to 
w anych i dalszych członków  „Chłopskiej P rz y 
szłości" potw ierdziły  dane W ładz bezpieczeństw a.

W  św ietle  nagrom adzonego m ater;alu okazało się, 
że na konferencji w T arnow ie  miano w yłonić krajo 
w e k ierow nictw o organizacji pn. „Zjednoczenie 
Chłopsko Robotnicze Przyszłość", która  to organi
zacja miała być firm ą dla działalności polskiej p a r
tii kom unistycznej na  wsi. D ziałalność ta  m iała 
być firm ą dla działalności polskiej partji kom uni
stycznej na wsi. D ziałalność ta m iała mieć chara
k ter w ybitn ie terorystyczno-w yw rotow y, co uw ida
czniać się miało w dążeniu do zbrojenia wsi, napa
dów na folwarki, składy żyw ności, młyny, sklepy, 
kooperatywy, zagrody bogatszych włościan (tzw . 
akcja sam ozaopatryw an ia się), nadto w agitow aniu 
z a 'niepłaceniem  podatków, wzywaniu do czynnego  
oporu w stosunku do władz, a nawet do tworzenia 
oddziałów partyzanckich. O ile dane. zeb rane  przez 
W ładze bezp ieczeństw a są ścisłe, chodziło to  o sze  
roko zakrojoną akcje terorystyczno-kom owiistyczną, 
k tó ra  d rogą propagandy oraz aktów  gw ałtu  miała 
szerzy ć  zam ęt i niepokój.

W szyscy  aresztow an i odstaw ieni zostali do dy s
pozycji w ładz sądow ych. D alsze szczegóły trzym a 
ń© są ze w zględu na toczące się śledztw o, w  tajem 
nicy.

H O K EIŚC I ŚLĄSCY  W  K R A K O W IE

K o rzy sta jąc  ze sp rzy ja ją cy ch  w a ru n k ó w  atm o
sferycznych , ro zeg ra  M akkab i w  nadchodzącą  so
bo tę  mecz hokejo 'w y z d ru ży n ą  Ś ląsk ieg o  T ow  L y 
żw ia rsk . K atow ic  STL., d w u k ro tn y  m is trz  G órne
go Ś ląska , jes t d ru ż y n ą  w yb itn ie  b o jow ą o w y so 
kich  w a lo ra c h  technicznych, k tó ra  n a  o sta tn im  
tu rn ie ju  w  Z akopanem  u zy sk a ła  w yn ik  1:1 z  m i
strzem  P o lsk i ZAS (W a rszaw a). M akkab i będzie  
się ch c ia ła  z rew an żo w ać  za  o s ta tn ią  p rzeg ran ą  
w K ato w icach  (2:3) i w ystąp i w  n a jlep szy m  s k ła 
dzie. P oczątek  m eczu w o sb o lę  o godiz. 8 w lecz, 
n a  to rze  M akkabi.

— G O ETH E JA K O  C ZŁ O W IE K  I  TW Ó RCA . —
C ykl w y k ład ó w  w  stu lecie  śm ierc i poeiy  n iem iec
kiego u rząd za  K olleg jum  W yk ładów  N aukow ych  
Rynek Gł 39/40, I I  p. W ykład  p ie rw szy : Dr. Mi
chał F r ie d la n d e r . p ro f. gim n. ..Krzak Gorejący* 
w  n iedzielę, 14 bm. o  godz. 7-mej w iecz.. W stęp  1 . 
zł. i  50 gr.

 -o§o----
— „Z  PO D R Ó Ż Y  P O  A Z J I  M N IE JS Z E J"  _  w y 

g ło s i odczyt P ro f. U. J, D r T ad eu sz*  K o w alsk i, 
s ta ran iem  P o l. T ow  G eogr w  K rak o w ie , d ziś w  
piątek o  6-tęj w  sa li Instytutu Geograf. Grodzka 64.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
jakie zasiłki ubezpiecieniowe 

przysługują pracownikowi umysłowemu?
' W zrastające wśród pracow ników  umysło- 
,wych bezrobocie pow oduje, iż p racująca in te li
gencja coraz bardzie j in teresu je  siv swą insty
tuc ją  ubezpieczeniow ą Z. U. P . U. —  chcąc się 
dowiedzieć, jakie korzyści przynosi im to u- 
bezpieczenie w różnych okolicznościach, a więc 
na  w ypadek u tra ty  pracy, na w ypadek zacno- 
row ania, śm ierci i t. d.

W iadom ą już pow szechnie rzeczą jest, iż

iv razie u tra ty  pracy,

pracow nik  umysłowy, k tó ry  był ubezpieczony 
W Z. U. P . U. m niej aniżeli dwa la ta , o trzy
m uje zasiłki w wysokości m niej więcej

40 proc sw ej pensji przez 6 m iesięcy,

zaś w razie, gdy był ubezpieczony powyżej 
dwuch la t —  w ciągu 9 miesięcy. Piszemy 
m niej w ięcej 40 procent, albowiem ta wysokość 
nie jest stała i oblicza się w zależności od li
czebności rodziny, pozostającej na u trzym aniu  
pracow nika umysłowego.

N a jb a rd z ijj wszakże niepokojącym  m om en
tem , nad k tó rym  zastanaw iają się liczne rzesze 
pracow ników  umysłowych, jest ich stosunek do 
Z. U. P. U. po w yczerpaniu w szystkich  zasiłków . 
Czy po w yczerpaniu okresu zasiłkowego, p ra 
cownik przestaje być członkiem  Z. U. P . TJ.? 
Czy p rzepada to wszystko, co płacił przez d łu 
gie la ta  swego ubezpieczenia? I  czy w w ypad
ku, gdy po pewnym  okresie czasu obejm ie in 
n ą  posadę, musi się na nowo ubezpieczyć i na 
nowo zdobywać sobie wszystkie przyw ileje?

Jest to  rzecz wagi pierw szorzędnej:
Otóż, w razie u tra ty  pracy i po w yczerpaniu 

w szystkich zasiłków, pracow nik

n ie  przesta je byś. członkiem  Z. V. P. U.

Zostaje on tylko w zawieszeniu. Nie opłaca skła
dek, ani też nie korzysta  z żadnych świad
czeń. Gdy jednak  otrzym a znów pracę, autom a
tycznie staje się członkiem  pełnopraw nym  Z. 
U. P . U. Chodzi te raz  tylko o okres, jaki po
zostawał bez pracy. W zasadzie o trzym uje un 
pełne praw a, o ile okres pozostaw ania przez 
niego bez pracy nie przekroczył 15 lat. A le nie 
odrazu zalicza m u się wszystkie m iesiące przed 
u tra tą  pracy. Musi właśnie, w zależności od cza
su w ciągu k tórego pozostawał bez pracy, być 
zatrudnionym . A więc po upływ ie pół roku, czy 
9 m iesięcy nowej pracy, o trzym uje on pełne 
praw a członka i Z. U. P . U. zalicza m u do la t 
ubezpieczenia również okres poprzedni, p rzed  
u tra tą  pracy. P rzerw a w pracy pow oduje więc 
conajw yżej odsunięcie term i.iu  uzyskania ren 
ty, ale nie pozbawia żadnych praw  i przyw i
lejów.

Z kolei drugą spraw ą, wywołującą za in te re 
sowanie, jest zagadnienie,

co o trzym uje ro d n n a  ubezpieczonego

w Z. U. P . U. w razie śm ierci pracow nika.
Otóż żona ubezpieczonego otrzym uje roczną 

odpraw ę, w wysokości średniej jego pensji. R o
dzice natom iast, o ile pozostali na u trzym aniu  
ubezpieczonego, otrzym ują połowę rocznej od
praw y. W dniu  1 stycznia 1933, a więc za rok, 
upływ a już pierw sze pięć lat, kiedy zaczął dzia
łać Z. U. P . U. i k iedy zostali ubezpieczeni p ra 
cownicy. Po ulywie 5 la t ubezpieczenia praco- 
im ik o p i przysługuje ,u i  ren ta . I  z tego wzglę
du, o ile pracow nik  um rze, m ając za sobą u- 
bezpieczenie conkjm niej 5-letnie, wówczas żo
na jego i dzieci n ie  o trzym ują jednorazow ej od* 
praw y, lecz tak  zw.

rentą sierocą łub wdowią.
\

Żona otrzymuje tę rentę w wysokości 40 proc.

jego pensji, od k tó re j był ubezpieczony każde 
go m iesiąca, aż do swojej śm ierci, w zględnie do 
czasu, póki poraź  w tóry wyjdzie zamąż. Dzieci 
zaś o trzym ują ren tę  po ojcu, w tej samej wy
sokości, do czasu póki me staną się pełnoletn ie, 
lub też nie zaczną zarobkow ać sam odzielnie na 
życie, co może nastąpić przed ukończeniem  
przez nich 21 roku  życia. Rodzice ubezpie- 

I czonego nie o trzym ują ren ty , lecz, tak  samo 
{ jak  w pierwszym w ypadku, odpraw ę półroczną.

W reszcie trzecia rzecz również doniosłej wa- 
! gi. N iewielu chyba z ubezpieczonych wie o tem, 
; że w razie ich zachorow ania Z. U. P . U. wy- 
j syła na

urlopy  zdrow otne.

Z. U. P . U. czym to w tym  celu, aby um ożli
wić chorem u odzyskanie zdolności do pracy.

Nie należy tego pomieszać z wysyłaniem  cho
rych na urlopy zdrow otne przez kasę chorych. 
K asa wysyła tak ie  osoby, k tó re  są już niezdol- 

, ne do pracy. Z. U. P . U. zas —  tak ie  osoby, 
j k tó re  mogą być przez zaniedbanie swej choro

by pozbaw ione te j zdolności.
Jeśli więc ubezpieczony pracow nik urny- 

, słowy
! źle  sią czuje,

' wówczas może zgłosić się do Z. U. P . U., p rzed
stawić zaśw iadczenie pracodaw cy o wysokości 

, jego zarobków , a jeśli ma rodzinę —  to rów 
nież zaświadczenie gospodarza dom u, w k tó 

rym  m ieszka, z potw ierdzeniem , że rodzina ta 
je s t na jego utrzym aniu. Ubezpieczonego bada 
wówczas specjalny lekarz Z. U. P . U, i kw alif.- 
kuje go do u rlopu  zdrow otnego. N ajkrótszy u r
lop trw a 1 m iesiąc, ale w razie konieczności, 
może on być przedłużony do 6 tygodni, lub 
dwuch i więcej miesięcy

Z. U. P . U. m a zaw arte umowy z szeregiem 
pensjonatów  i domów zdrojow ych w różnych 
uzdrow iskach, zdrojow iskach lub s ta tjach  kli
m atycznych w Polsce i tam  wysyła ubezpieczo
nych, udających się na urlop zdrow otny. (JLez- 
pieczony opłaca tylko koszty podróży na m iej
sce i z pow iotem  oraz taksę kuracyjną na m iej
scu Po za tem  koszty jego u trzym ania i lecze
nia bierze na siebie zakład ubezpieczeń.

P racow nik  dopłaca do tych kosztów, ałe n ie
wielkie kwoty. O ile jest kaw alerem , dopłaca 
on, przy zarobkach 220 —360 —  2 złote dzien
nie, przy zarobkach 360— 560 zł. —  3 zł. dzien
nie, przy zarobkach 560— 720 zł. —— 5 zł. dzien
nie, przy zarobkach ponad 720 zł. —  6 zł. dzien
nie. O ile ma na utrzym aniu  rodzinę, dopłata  
ta  jest m niejsza. M ianowicie, przy zarobkach 
od 120 do 360 zł. m iesięcznie dopłaca on 1 z ł , 
przy zarobkach 360— 560 zł. —  zł. 1.50, przy 
zarobkach 560- -7 2 0  zł. —  3 zł. dziennie i przy 
zarobkach powyżej 720 zł. —  4 zł. dziennie.

Powyższe dane mają dla ogółu pracow ników  
umysłowych bardzo duże znaczenie. Uplatty bo
wiem, k tó re  ściągane są co m iesiąc z pensji na 
ubezpieczenie są tak  wielkie, iż siłą rzeczy mu* 
si każdy żadać sobie pytanie, co wzamian otrzy
m uje w różnych okolicznościach swego życia. 
Świadczenia te nie są zbyt duże, ale dają bądź 
co bądź pew ną podstaw ę na w ypadek u tra ty  
pracy, niezdolności do pracy, choroby i zgonu.

Uprcsiiuohs nuthaitcrja 
dla celów podatkowych

W  najbliższym  czasie m ają być w ydane za rzą 
dzenia w spraw ie uproszczonej buchalterii. M ają się 
one ukazać jako załączniki do rozporządzenia -wy
konaw czego  do noweli o podatku obrotow ym . Z arżą 
dzenia te przew idują dw a system y upros&ci/oręj bu
chalterii: bardziej skom plikow any i prosty . Jak  w ia
domo Izba P rzem ysłow o-H andlow a rozpisała kon
kurs na uproszczoną buchalterię i część m atęrja łów  
sk ierow ała do M in isterstw a Skarbu. W  każdym  ra 
zie P. w icem inister Z aw adzki ośw iadczył, że zapro
w adzenie spóźnione ksiąg w  czasie obecnym  nie bę
dzie stanow iło  przeszkody do uznania, iż płatink w  
roku 1932 książki prow adzi.

Skup zawodowy a księgi 
hanertowe

W  zw iązku z sy tuacją  podatkow ą przedsięb iorstw  
skupu zaw odow ego, k tó re  — iak wiadomo — uisz
cza ły  do tychczas pół proc. podatku obrotow ego, 
bez obow iązku prow adzenia książek, a obecnie będą 
m ogły opłacać ulgow ą staw kę pod W arunkiem  pro
w adzenia książek, — nap ływ ają  z ośrodków  prow in
cjonalnych ntem orjały z żądaniam i złagodzenia no
wo w ytw orzone, sytuacji. W  celu naradzenia się nad 
m ożliw ościam i w tej m ierze i sk rysta lizow an ia  po
stu latów  jakie sk ierow ane będą do M inisterstw a 
Skarbu w czasie najbliższym . proponow ane jest zw o 

‘ łan ie  ziazdu przedstaw icieli p rzedsiębiorstw  skupu 
zaw odow ego. Term m  zjazdu zostan ie  w kró tce  u s ta 
lony.

0 uructiomieiPie sziregu zakłada pracy
P A P  kom unikuje: W  o sta tn ich  dn iach  uirucłio- 

■ m iony zo sta ł szereg  zak ład ó w  przem ysłow ych , p o 
n ad to  zaś szereg  czynnych  ju ż  u p rzedn io  zak ła - 
Uów pow iększy ł s tan  za tru  In ienia.

T ak  w ięc W w oj. b ia ło stock iem  u ruchom ione zo- 
s la ły  trzy  ta r tak i, k tó re  z a tru d n ią  około  350 ro b o 
tn ików ; pod L ublinem  u ru c h o m io io  zak łady  d rz e 
w ne, w  k tó ry ch  znajdzie  p racę  oko ło  70 ro b o tn i
ków . W  N iedzie liskach  pod K rak o w em  u ru ch o m io 
no fab ry k ę  b ieli cynkow ej, k tó ra  za trudn i o k o ło  
60 ro b o tn ik ó w

F a b ry k a ' opon sam ochodow ych  i row erow ych  
..S ta ro łęka  ' (w oj. poznańsk ie) zw iększy ła  stan  za 
tru d n ien ia  o p rzesz ło  60 ro bo tn ików  fab ry k a  Ce
g ie lsk ieg o  w P o zn an iu  — o  130 ro b o tn ik ó w , P a ń 

stw o w e  Z ak ład y  Radjoteołindcz. e  w W arszawie “ 
o 120  osób.

N a skutek  in te rw en c ji in sp e k to ra  p racy  w s trz y 
m ano redukcję  w  fab ry ce  szk ła  w  K ielcach, m im o 
zam knięcia  jednego  pieca. W  najb liższym  cza s ie  
m a ją  być u ruchom ione k am ien io łom y  pod  L u b ii- 
n«m, gdzie  p raw d o p o d o b n ie  znajdz ie  p ra c e  o k u ło  
ty s iąca  robo tn ików .

Taryfy prohibicyjne na p?zcvr4i 
węgla zagranicznego

J a k  się  dow iadu jem y, p ro liih icy jne  ta ry fy  wę
glow e w ejdą  w  życie już z dn iem  1  n,&rca. Gcijpo- 
w iednie  ro zp o rząd zen ie  m in is tra  koc. tu n ik a ^ ' W 
tej sp ra w ie  ukaże  się  w  jędrnym, z najbliższych: 
d z ienn ików  ta ry f  i razp o rz  îdizeć mdjniisteirstws K/b 
mum ikacji

W  p o ró w n an iu  z do tychczas obc .y iązu jąoem i ta 
ryfami, przew óz w ęg la  zagranicznego, M aicjga Z
p o rtó w  w  G dańsku i w  Gdyni, będzie  n a  d y s ta n 
sach  n in iejszych d ro ższy  o 250 p ro s . N a od teg tó  
śe iach  w iększych  zw yżka ta  p-aporcjionaJaiflfe m a 
leje, w re szc ie  p rz y  p rzew ozie  na  dystansie  300 km. 
ta ry fa  nie p rzew y ższa  do tychczas ’ 
ceny  przew ozu. (P A P ).

Prowizorium handlowe 
polsko-austriackie

P row adzone  od kilku m iesięcy negocjacje  ó  no
w elizację trak ta tu  handlow ego poisko-austijąctciegc. 
da ły  w rezu ltacie  — jak  w iadom o — jako p ie rw szy  
krok  ustanow ien ie  na okres adllszych "i^tgocjacyj pi
w nego prow izorium . Jędrną z w ażnych  c e c h . p row i
zor, urn jest to, iż stabilizuje ono chociażby yrncza- 
sow o stosunki polsko-austriack ie  i p rzyznając Au. 
s trji szereg  kontyngentów  z  now ej listy  zakazów , 
zapew nia P o lsce  możność w zględnie sta łego obsyła 
nia rynku w iedeńskiego w ytw oram i połskiea hodowli 
rolniczej. N ależy przypuszczać , ż e  ustanow iono 
prow izorium  w płynie korzystn ie  na pogłębienie s to 
sunków gospodarczych m iędzy A ustrją i Polską

W iedeńsk i ty g o d n ‘k „D er C tósterreichische \o lk *  
w ir t“ w  num erze  z d n ia  6 j m  % pow odu  podp isa
n ia  p ro w izo rju m  po lsko- a u s tr ja c k ie g o  zam iesz
cza n astępu jące  u w ag i:

, T re ść  prow izorju im  tra k to w a n a  je s t prc^Ł u- 
rzęd y  p ań stw o w e  ja k o  h  jemoaca. D ow iadujem y 
się jeno. że  P o lsk a , w zanw ar za  podw yższenie 
kontyngentu wwozu świń a  5Cv sztuk d*
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f 2ai.k tygodniowo, przyznała naszemu przemysło
wi szerce kontyngentów wwozowych, nie wiemy 
tylko czy wwóz ten podlegać będzie dawnym 
stawkom z przed jesiennej podwyżki, czy też no
wym. I olska n ie  uzyskała zapewnienia co do przy 
działu środków płatniczych dia dostarczonych do 
A ustrji towarów. Umowa clearingowa pozostaje 
nadal kwestją otwartą. \V każdym razie na przy 
wóz węgla i płodów rolnych będzie przydzielane 
więcej dcW)z, niż na przywóz innych towarów*1.

w e k s l e  Za p r o t e s t o w a n e  w  b . p o l s k i m

O dsetek  w eksli zap ro testow anych  w Banku P o l
skim w  Ib . miesiącu obniżył się i w ynosił 3.78 proc. 
w obec 5,01 proc. w  grudniu uh. roku. Spaden. odse
tka  w eksli zaportestow anych  w  uh. m iesiącu w y ra 
ża  się procentow o cyfrą  1,23 proc. P o p raw a  'wypła
calności nasiapdła w  b ranży  rolniczej, w łókienniczej 
i  skó rzanej i tłóm aczy się g łów nie lepszą selekcją 
knatecjalu w ekslow ego, stosow aną p rzez  B ank P o 1- 
*ki.

STAWKI CELNE W BRAZYLII. Izba przemy
słowo handlowa w Krakowie pod a je stronom 
zainteresowanym do wiadomości, że z dniem 10. 
grudnia uib. r. weszły w życie nowe przepisy obli
czania stawek ceLiych w Brazylji, a mianowicie: 
Każda stawka cefea przewidziana w taryfie ma 
być obliczona w całości w milrejsach złotych po 
Kursie 27 ć za 1 miitrejs złoty, co przy obecnym 
stosimku milrejsa Jo  funta ang. wzgl. dolara (16 
rcólrejoów za dolara) stanowi około 8,600 do 8.700 
m ilrejsów papierowycn za 1000 murejsów złotych. 
Wysokość cła obliczonego na powyższej zasadzie 
będzie stosowana na tow ary pochodzące z Polski 
w  wy so&ości 36 proc. zniżki od stawek taryfo- 
wy d i  (ohliazanych wedle nowej metody).

Faiitastyczrty projekt...

.. .przedstawił ostatnio i omsfcruktor niemiecki Hu 
Honnef story chce wybudować w Niemczech 60 
gigantycznych wiatraków, mających zaopatrywać 
Niemcy w encrgjję elektryczną. Wiai.rak taki ma 

. : 270 m wysokości, a wazy 1,8 miljonow kg.

SPBAW Y EMIGRACYJNE
OGRANICZENIA IMIGRACYJNE DO B R4ZY LJI 

PRZEDŁUŻONE NA JEDFN ROK.
Paryż. (ŻAT.) Dyrekcja ..IŁcem* komunikuje: 

W grudniu 1930 rząd Brazylji ogłosił dekret mocą 
którego wprowadzono z dniem 1-go stycznia 1931 
na okres jednego roku ograniczenia imigracji dla 
r.Iezamożnych imigrantów, przybywających na po
szukiwanie pracy do Brazylji. Biuro Hicem w R:o 
de janeiio  donosi obecnie, że ograniczania te zo
stały pa zedłużoue na okres roku 1932. Zgodnie z 
obowiązującymi na podstawie dekretu przepisami 
reflektanci na imigrację do Brazylji muszą się za- 
fa trzyć w soecjatne zezwolenia mi,nistrrjum pra
cy Jako wykwalifikowani rolnicy lub członkowie 
rodzin zamieszkałych w Brazylji kolonistów. W i
zy mogą również otrzymać członkowie rodzin rzo- 
Hcleśloików i rolników, imigrujących do Brazylji 
za pośrednictwem uprawnionych do tego towa
rzystw.

ODPOW IED?! REDAKCJI
CHA- ES: En-cyklopedje Gutenberga lub Trzaski 

Ewerta i Michalskiego. W każdej le.pszej księ
garni.

SAMSON: W arszawa, Chłodna 8
T. B, Z.: Jest pan obywatelem tego państwa, któ 

rego obywatelem był pański ojciec. Miejsce iwo 
dzeniu o nlczem nie świadczy.

Co nowego w Palestynie?
C adyk z Góry K « lw atji w H ajfie . — E lek try fik ac ja  P a lestyny  ukończona. — O

in fo rm acy jnej Ż .A .T -nej słów kilka.
(O d naszego korespondenta)

„ścisłości**

H ajfa , 4 lutego.
N a w iadom ość o przybyciu  głow y polskiej 

„A gudy“ do H ujfy  — zakotłow ało tu ta j, Ca
d y k  przy jechał z B ejru tu  autem  w tow arzy
stw ie dużej św ity  (razem  19 osóu) w p iątek  
29 uL. m . i za trzy m ał się w H ajfie  przez so
botę i niedzielę za ją  wszy cały hotel.

Od p ierw szej chw ili zaczęły się form alne 
w ędrów ki ludów  do hotelu  w k tó rym  cadyk 
zam ieszkał. P rzy  jechali pow itać rab ina  chasy 
dzi z Mea Szearim** (jerozolim skie ,,N alew - 
k i“), z  Tel A w iw u, z Safedu, T yberjady , a nie 
w idzialni dotychczas orti^łoksi h a jfscy  nagle 
w ysunęli się na pierw sze m iejsce. Poraź pierw  
szy pokazały  się już  w piątek wieczór w H a j
fie polskie fu trzan e  kołpaki w najrozm aitszych  
fasonach, przyczem  wysokie, c iem no-b runatne  
,,sz tra jm lach“ wodziły re j. A rabowie p rzyg lą 
dali się im  z n iek łam aną  ciekaw ością.

W  sobotę i niedzielę płynęły tłu m y  w stro
nę ho telu  cadyka, by choć n ań  spojrzeć i p ra 
wicę uścisnąć; o rozm ow ie n iem a m ow y, gdyż 
„gerer rebe“ milczy^ ja k  G andhi w poniedział
ki, a golonym  chalucom , s ław nym  „apikor- 
som “ podaw ał dłoń z w iooczną niecnęcią.
W  piątek  sprzedaw ano n a  mieście „kwitlech**. 

do rab ina , w języku potocznym  zw yczajne kar 
ty  w stępu Hotel b y ł form aln ie  oblężony i żąoni 
sensacji czy religi jnego w zruszenia ^tali w 
długich ogonkach, które ;,.jzamesi“ w puszcza 
li po jednem u do gabinetu sędziwego rab ina . 
Cadyk, siw y, tęgi, ale niski,^o  parze m ądrych  
i w n ik liw ych  oczu, podaw ał każdem u p u lch 
n ą  d łoń( odpraw iając in teresantów  bardzo 
prędłco.

R ib in  przyjechał do P alestyny  w tow arzy
stw ie m łodej, bardzo p rzysto jne j i eleganc
kiej żony, trzech synów , dr. L ew ina, pp. M ar
ka (redak to ra  „Dus Jidysze Tugblat**), K a n rn e  
r a  (w łaściciela tejże agudystycznej gazety) i 
całego szeregu agudystycznych działaczy P a 
na M arka n ie  m ogłem  przyłapać, więc in ter- 
w iew ‘ow ałem  pana K am inera. k tóry  chętnie, 
acz dyplom atycznie, odpow iadał n a  m oje p y 
tania, św id ru jąc  m nie przez swe, jak się ktoś 
dobrze w yraził. „m ądre" okulary.

— Jak i jest cel podróży cadyka do P a lesty 
n y ?  —

—  Nie m ogę panu  powiedzieć, bo rego sam 
n ie  wiem — brzm i odpowiedź.

D ziennikarz -powinien być z n a tu ry  sceptycz 
n ie  usposobiony więc ja  oczywiście wierzę ty l
ko pierw szej połowie powyższej odpowiedzi.

W  dalszym  ciągu dow iąduję  się, że podróż 
odbył cadyk  w  pociągu, jadąc z W arszaw y dó 
W iednia, a  siam iąd  przez .Tugoslawję, B ułga- 
rję  i Grecję, dalej K onstantynopol do B ejru tu , 
skąd  już  au tem  do H ajfy . B ilet koleiow y na 
osobę kosztow ał „tylko** sto dwradzieśoia trzy 
dolary  w  jedną stronę. W szędzie w itano ra b i
n a  w  en tuzjastyczny  sposób, W  K onstantyno 
polu, gdzie cadyk  spędził sobotę, przyjęcie by 
ło królew skie.

W  poniedziałek 1- lutego rab in  w yjechał do 
Jerozolim y. Cala podróż jest owiana ta jem n i
cą. F ak tem  jest. że cadyk z K alw arji zwiedza 
Palestynę poraź czw arty. P osiada on w P a le 
stynie g run ta  i dom y. Nalfżn do niego duże ma 
gazvnv w .S u k  et Salach**, hand low ej dziel
nicy .Inffy Ciągnie gc pono do kraju  głęboka 
tęsknota do Ziemi Św iętej, a na ucho szepta
ją sobie tu taj, że gdyby nie chnsydzi jego, by ł- 
h oddaw na w yem igrow ał do Palestyny...

Pogiosk; lego rodzaju niesposób stwierdzić 
• •

Znaeznie słabsze echo. aniżeli wizyta cady 
ka z , G órv“ choć dla k ra ju  b iz  porów i?- a 
w ażniejsza, w \w o ła ła  z daw na oczekiw ana 
wieść o ukończeniu U jnifal Butenberg**. jąt- 
się tu nazyw a R ulenbcrgow ski plan elektryfi 
kacji k ra ju  Cala a k c jr m 'a la  być sfinaib'-. 
w ana jeszcze rok tem u. ale nagła  powódź Ifbj 
głej 2* n śł (19,%—-1931) w yrządziła tak  kata 
stYofalne szkody że byl czas, gdy się pochop

nymi k ry tykom  w ydaw ało, iż nad d ługoletn ią 
z tak im  mozołem prow adzoną pracą, trzeba  
będzie postaw ić krzyżyk. N iem al w  przed-; 
dzień u ruchom  h S a  stac ji liy d ie le k try c z n e j | 
n a  Jo rdan ie , ra sk u le k  gw ałtow nych  deszczowy] 
w ezbrał Ja m n ik  n t ,podzianie, rozszalały sl£ 
żyw ioły, tak , że betonow e tam y  kruszy ły  stg) 
jak skorupki, ogrom ne zw ały skalne taszczone 
przez fale zm iotły  kosztow ną stację tran sfo r
m atorów . ,,Pał. To w. El.** szacowało szkody n« 
50 tys iun tów  (przesada in m inus)-

Jest osobistą zasługą niespożytych zasobów; 
R ulenbergow skiej energji, że się zabrano  n a 
za ju trz  po katastrofie z naw rotem  dc robo ty  
i po dodatkow ym  roku pracy  zostały robo ty  
ukończone. U zbrojeni w bogate dośw iadczenie 
(tego rodzaju  powódź zdarza się raz n a  k ilka
d z ies ią t1 la t) w ygotow ali inżynierzy  R utenber- 
ga nowe, ulepszone plany . W ybudow ano  kilka! 
now ych  w ypustów  w odnych w zm ocniono 
lsniejące śluzy, betonow e kan a ły  w ym aszczo- 
no asfaltem , by  nie nab iera ły  groźnej dla l-ch 
istn ien ia  wilgoci i wreszcie historycznego dnia! 
21. stycznia br- puszczono w próbny ru ch  tu r
b iny . D ośw iadczenie w ypadło znakomicie i ju ż  
pierwszego m arca br. będzie cały k ra j zaopa
trzony  w energję elektryczną, w y tw arzaną  
przez b iały  węgiel Jo rdanu  i Ja rm uku .

„P alestm e E lectric C orporation*1 zapow ie
działa jeszcze na  1. stycznia obniżenie ceny 
prądu  i słow a dotrzym ała. W  m iejsce do tych 
czasow ych 5 p iastrów  za k ilow atgodzinę — 
płaci się teraz ty lko  trzy  (90 gr-) To jest cena 
za światło. A paraty  i motory o trzym ują prąd1 
za piastra j pół za kw h (45 gr). W ynosi to za
tem  pełne 40 procent różnicy. Pierw szy, tak  
m ile widziiany, skutek elektryfikacji k ra ju . W  
m iarę w zrostu konsum eji i la  cena zostanie 
n iechybnie zredukow ana.

W  „N ow ym  Dzienniku** z dnia 12- styczn ia  
br. w yczytałem  telegram  żA T -ne j o jak ie jś  

1 bom bie, która w ybuch ła  w żydow skiej dziel- 
j nicv H a jfv  ,H adar Hakarmel**. Jako  stały  m ie  
1 szkaniec tej pięknej ogrodowej dzielnicy H a j

fy. m ogę w szystkich zainteresow anych uspo
koić zapew nieniem , że tli absolutnie n ik t tej 

, bom by nie słyszał. In n a  rzecz, że w ybuchła, 
j zresztą całkiem  niew inna, bom ba w Jadżur, 
j robotniczej dzielnicy należącej do ogrom nej 
j cem entow ni ,.Neszer“ (7. k ilom etrów  od H a j-  
I fy), nie w yrządzając nikom u żadnej szkody, 
i W y h u cld a  natom iast bomba, i to groźna, w 

T ireh , arabskiej wiosce w okolicy A th lilh u  
ęgdzie mieszczą się kam ieniołom y. hajfshśpgG’ 
portu i m agazyny dynam itu ), pociągając za so 
bą tragiczne skutki. Pew na Ar ab k a i kjłko-ro 
dzieci zostało ciężko poranionych. D ynam it za
pew ne przynieśli do w ioski arabscy fellncha- 
wie. zatrudnieni w attfgkich kam ieniołom ach. 
W ybuch  trak tow ała  fam a jako ak t zem sty.

T ak to  w św ietle faktów  w yglądał „w ybuch 
bom by w H ad ar Hakarmel**. Ż A T -na w inna 
sw oje inform acje lepiej przesiekać- a przede- 
w szestkiem  stw ierdzać. a nie puszczać w św iat 
zm yślonych h :slorvj. które zupełnie niepotrze 
bnie sieją popłoch wśród i bez lego zbyt n e r
wowych czytelników .

S- Erlik

Cd 5 Irt pierwszy ,-rnfeg 
w  f> ? ! e s }v n i e

Jerozolima (ŻAT.) Po silnym deszczu, który 
wypełnił dotkliwy brat. wod;. laki Jerozolima od
czuwała od paru dni, spadł w dniu 8 bm. gęsty 
śr.ieg. Jest to pierwszy od 1927 r. śnieg w Palesty
nie Śnieg byl grubości 2 eh cali

Norman f,entw'ch w Jerozolimie
Jerozolimą ŻAT) Do Jerozolimy przybył b. 

ińr.eralny prokurator rządu palestyńskiego No/- 
mrn Bentwich celem onjęcia Katedry n jędzynaro- 
■iowego prawa na uniwersytecie hebr. jskim. Swój 
wykład inangr.iacyjny Beniwich wygłosi] w dniu 
10 bm Dn 14-go hm p. Bentwich będzie podejmo
wany na uroczystym bankiecie.
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Po wyjeździć Drogiego Gościa
isffe żegna się z żydosfwem 

krakowskiem
C icigodny nasz Gość, naczelny dyrektor Ke- 

reii Hajesodu. Leib Jaffe, prosił nas przed sw ym  
©negdąjszym wyjazdem z Krakowa o zam iesz
czenie następującego listu do Żydów krakow
skich:

„W yrażam społeczeństwu żydowskiem u Kra
kowa podziękowanie za odpowiedź, Jaką dało 
na wołanie Erec Izrael. Żydzi krakow scy zro
zumieli, iż nawet w najcięższych czasach nie 
może ani na chwilę ustać praca w Palestynie i 
dla Palestyny, że musi ona być utrzymana i da 
lej prowadzona.

Dziękuje wiernej grupie zbieraczy i wspóipra 
ęowńlków, na których barkach leżała cała pra
ca, którzy w  tak ciężkim czasie zanosili do do
mów żydow skich orędzie o  naszem zmartwych  
'wstaniu i żądali samoopodatkowania na rzec*. 
Erec Izrael, i żydowskiej przyszłości. Nie zapo
mnę ich wiernej i ofiarnej pracy. Opowiem o  
niej w  Palestynie.
Dziękuję „Nowemu Dziennikowi", który przez 

cały czas — jak i zresztą zaw sze — niezmor
dowanie służył akcji na rzecz Palestyny, z mi
łością i zrozumieniem.

Akcja nasza jeszcze się nie zakończyła. Mo
gę atoli zaufać moim wiernym oddanym 1 ko
chanym Towarzyszom , iż pracę doprowadzą 
w całości do, szczęśliw ego końca, — pracę, Któ
ra stanowi w  naszych czasach próbę dla każ- 
gd sjouisty i każdego wiernego Żyda

10 lutego 1932. L- JAFFE".

Zydosfwa krakowskie żegna 
Jatfego

W  reprezentacyjnej sali Żyd. Domu Akademi
ck ieg o  odbyło  się onegdaj w ieczór uroczyste 
p o ż e g n a n ie  L e ib a  Jaffego. B ardzo licznie zebra
na  publicznoś ze w szystkich sfer sionistycz- 
nych o raz  sym patyzujących z ruchem  palestyn 
skim, b y ła  w ym ow nym  dow odem  popularno
ści i miłości, jaką Jaffe zdobył sobie, a drugim 
sw oim  pobytem  jeszcze ugruntow ał w śród  ży- 
d o s -w a  k ra k o w s k ie g o .

Z e b ra n ie  zagaił serdecznem  przem ów ieniem  
vJonek dyrektorium  Keren Hajesodu dla naszej

I dzieinicy, dyr. Dr. Abeles po czerp p. Dr. Lud
wik M enasehe ziożył obszerne sp raw ozdanie  z 
pierw szego etapu tegorocznej kam panji K eren 
Hajesodu an terenie naszego miasta- Kam pania 
ta, dzięki doskonałem u pod każdym  w zględem  
kierownictwu, dyr. Jaffego, da ła  mimo znacznie 
gorszej sytuacji ekonom icznej takie sam e nie
mal w yniki, jak w  roku  poprzednim , k iedy  
sytuacja ludności żydow skiej by ła  jeszcze zna
cznie lepsza. Dużą w  tem  zasługę m a ą  ró w 
nież i zbieracze, % których niektórzy oddaw ali 
się p racy  z w zorow ą w prost ofiarnością. — 
Podnieść zw łaszcza  należy, że  pozyskano około  
100 deklaracyj od osób, które dotąd w ogóle nie 
b y ły  jeszcze płatnikam i Keren H ajesodu P a rę  
osób zgłosiło się też do biura Keren Hajesodu 
zupełnie spontanicznie.. Jest to najlepszą m iarą 
przyw iązania  społeczeństw a żydow skiego  do 
ideału palestyńskiego o raz  popularności Keren 
Hajesodu. Obecnie, po w yjeździe naszego zna
komitego Gościa, należy akcię w ykończyć, ce
lem osiągnięcia w yników  jeszcze lepszych.

Imieniem organizacyj śjonistycznych żegnali 
dyr. Jaffego, sk ładając mu gorące podziękow a
nie za jego pełną oddania i entuzjazm u pracę — 
adw. Dr. Zim m erm ann i D-r. Terło-

Nastąpiło w yśw ietlenie bardzo interesującej 
kolekcji now ych zdjęć z życia palestyńskiego z 
objaśnieniam i dyr- Jaffego. Publiczność p rzy j
m ow ała poszczególne obrazy żyw em i oklaska
mi.

W końcu zab ra ł glos dyr. Leib Jaffe. W  gorą
cych. w prost natchnionych słow ach naw o ływ ał 
do wzm ożonej, spotęgow anej p racy  na rzecz 
żydow skiego dzieła odbudow aw czego w  Pale
stynie. K ażdy dzień iest dla nas stra tą . M oże
m y w Palestynie zdziałać ogrom nie wiele, mi
mo w szelkich trudności politycznych. M ożliwo
ści kolonizacyjnych m am y m nóstwo, a brak 
nam  tylko dostatecznych środków  finansow ych 
dla intensyw nej i w szechstronnej kolonizacji. 
Społeczeństw o żydow skie w  golusie w ykazuje 
z b y t m ało ofiarności. A przecież — P alestyna  
jest jedyną aktyw ną i pozy tyw ną w artością  w 
życiu w spółczesnego żydostw a. Jedyną oazą 
sam odzielnej i produktyw nej tw órczości żydo
w skiej r,a w szystk ich  polach życia społeczne
go. P alestyna — to św ietlany punkt na ciem- 

I nych rozłogach żydow skiego golusu. to — świę

S t r  f

tó -ponurych- mroków naszego -dnia po-
w-szedniego.

B urza niem ilknących oklasków  i gorące o- 
iwacje b y ły  odpow iedzią na słow a Jaffego. „Ha- 
iik w ą “ zosta ła  zam knięta piękna uroczystość, 
k tó ra  na  w szystk ich  pozostaw iła silne w raże* 
tłie.

O  goaz. 12T0 w  nocy  odjechał dyr. Jaffe do 
W arszaw y,, żegnany na  dw orcu kolejowym 
p rzez członków  dyrektorium  Keren Hajesodu i 
rep rezen tan tów  w szystk ich  organ izacy j sjóni- 
-stycznych.

W  W arszaw ie  zabaw i dyr. Jaffe tylko kilka 
dni poczem  w yjedzie do Niemiec, a  stam tąd do  
P a le s ty n y  z  powrotem- Możliwe jednak, że  z  
N km iec uda się  dyr- Jaffe do Kanady, gdzie 
stan ie  na  czele tegorocznej kam panji K eren H a
jesodu. P ropozycja  w  tym  kierunku w y sz ła  od 
p rez  Sokołow a, który, jak w iadom e, p row adzi 
obecnie kam panję palestyńską w  S tanach Zjed
noczonych.

 o§o-----

Czy Herbert Samuel 
wystani z rządu?

Londyn, (Ż A T ) P ra sa  angielska pośw ięca 
w iele uw agi sy tuacji, k tó ra  pow stała ń a sk u -  
tek wypow iedzenia się przez sira  Sam uela prze 
ciw ko now ej polityce celnej rządu  angielskie
go. Polityczny red ak to r w pływ ow ego ,,Obser- 
ver“, Garvin, pisze) że opozycja konserW aty 
stów pizeciw  Sam uelow i osłabiana jest z po
w odu obaw y o rozłam  w gabinecie.*-Sir Hęi> 
bert Sam uel, piszę G aryin, iń ia t form alne p rą  
wo w ypow iedzenia. swego stanow iska  w sp ra
wie w olności h an d lu . \Y  przem ów ieniu, .k tó id  
sir Sam uel w ygłosił na  doroęznem  zebraniu  
partji libera lnej ośw iadczył, on, - i i  > w stępują* 
do rządu  liberałow ie zachow ali swobodę w y T 
pow iadania się j g łosow ania zgodnie z ich praa 
ko n an iam i. D odał przytem* iż  chciał siję p o 
dać do dym isji, lecz większość rządow a nakł* 
n iła  go do tego, ab y  się .pow strzym ał od tego 
kroku. K ilka dzienników  konserw atyw nych  w  
dalszym  ciągu jed n ak  u tiz y m u je ) iż stanów ki 
sko sir H erberta S am uela w  rządzie je s t nie
pew ne i zapow iadają w ystąpienie jego z obeer 
nego gabinetu. 

i i
szybko i w lot pognać do domu. Leuz właAnae W 
chwili, kiedy już zamierzała ruszyć w  drogę, Aur 
glik wydobył z kieszeni słownik W caerwonydk 
okładkach i począł saukać w nim w rozpaoey. O-
czywiśeie że nie magla odejść teraz. T rw ało t»  
dość długo i musiała najprzód przetłumaczyć so
bie jego dziwaczną wymowę:

— W najbliższy wtorek... martedi prossimo... 
Jest bal w hotelu Bertolini... Pręgo... <łi cuótre,. 
,Venire na ten bal, siignorina..

Tw arz jej znieruchomiała zupełnie. Gracja ni*, 
odpowiedziała też wcale. Campbell znowu wpadł 
w  angielszczyznę:

— Czy naprawdę na imię pani Gracja?
— Tak jest, Gracja.
— Proszę sercem calom .. Niech pani przyjdzie 

na ten bal. signorina Grazia...
Stała teraz na balkonie o bardzo niskiej porę-, 

czy. Ktoś z tyłu pchał ją  na samą krawędź. Gzy 
b j ł  to Placido nareszcie? Spojrzała w  przepaść i 
mocno chwyciła się czegoś chwiejnego, rośliny, 
chyba jakiej. Nię odpowiadała wcale. I znowu 
dzikie przewracanie kartek słownika. Druk w sło
wniku był diabelnie mały. Campbell podnieść mu
siał słownik wysoko, by móc wydziubać cbu.de zia
renko Wreszcie zgłoska za zgłoską:

— Przyrzec... Promossa .. Pręgo di cuore.,, PrO- 
messa Grazia, Vcnirc marledi prossimo... N a ' za
bawę, Grazia, Votii.rc holel BcitoUni...

Gracją słyszała, jak zgrzyta w zamku kltiez ogv; 
ca Ruggiero i Iryda całowali oto z zawziętym za- 
pąłÓin ojca w rękę. Wzrok papy szukał jej ale na
wet wzrok ten nie przepędził jej stąd. Stała oo*a- 
rowana potężnie i słuchała błagalnej prośby 
Campbelła:

— Promessa Grazia, pręgo, promessa, promessa
Tchnienie słowa ,,si" powiało od stóp do głowy

Jak mała bańka mydlana, która pryska na powie
rzchni Może tylko ona. Gracja słyszała d/rwie' 
lego słowa Było to słowo ,tak“ które rów nic 
znaczać mogło przyzwolenie iak i co innego N 
pewne .,tak • ułudy senaefa m»r*#ski 6 - d
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Rot zeństwo Pascarella
36) (Lie Ceschwister won Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera.
T o  śm ieszne, p rzychodz iło  jej w c iąż  na m yśl, 

chociaż  nie u p a try w a ła  w  tem w szystk iem  n ic  
śm iesznego. K iedy doszli do oznaczonego  zbiegu 
u lic  poda ła  G racja  'A rth u ro w i C am pbelłow i rękę. 
O w óż i to pójdzie w  niw ecz, a by ło  przecież czemś 
tak  n iezw ykłem . Czy m y śla ła  napraw dę,^  żę po
zw oli je j ód razu  uw oln ić  d łoń z uc isku?  N ie w ie
d z ia ła  d laczego , a le P lac id o  w ciąż  znow u n a su w a ł, 
się je j  na m yśl i p rz y p a try w a ł się nie bez w yrzu tu . 
R ęka C am pbelła  w ięz iła  jej r ękę. A nglikow i w  
pom oc p rzy szed ł też przypadek.

Szum zg ie łku  zb liża ł się co raz  bardzie j. Ś ród r o 
ześm ianych, pok lasku jąeyoh  tłum ów  ludzi k o ły sa 
ła  się s ta ro św ieck a  k a ro ca  zap rzężona  w  dw ie  
W ystrojone szkapy  p o m pefaneb re  Z p ra w e j i z le 
w ej s tro n y  j: zdni n a tychm iast W podnieceniu p rz e 
chodnie tw o rzy li szpa le r. N iek tó rzy  naw et zdej
m ow ali k ap e lu sze ' W  k a re c ie  sied z ia ła  n iew ias ta  
o w u lgarnem  w ejrzen iu , w  eh w ie ru tliw e j k ry n o 
linie. w  tea tra ln e j ko ron ie  k ró lew sk ie j nasun ię te j 
na czoło. Obok n iew ias ty  ro z p ie ra ł się p rzysad - 
ków aiy  w o ła ły  d robnom icszczan in . W  p a radnym  
slro jn , z n iezach w ian ą  pew nością  sieb ie  o d b ie ra ł 
ho łdy  pub liczności; czasem  ty lko  za ow ację  
dz ięk o w ał rogatym  ruchem  ram ien ia  — jak z a p a 
śnik na a ren ie  pokazu jący  m uszkuły. |

— O. cóż to  tak ieg o ?  — dz iw ił się Mr Cam pbell,
G racja  u s iło w a ła  pow iedzieć k ilk a  s łów  a n g ie l

skich. żeby w y ja śn ić  C am pbelłow i zdarzen ie  A le 
darem nie! A nglik  n a leg a ł:

— Po  w łosku , s ig n o rin a . rozum iem  pan ią
Ję ła  m ów ić sw obodnie, ja k  dziecKo. któ rem u

pozw olono nagle b iegać  i sk ak ać  dow oli N ie zw a
ża ła  zupełnie na ża ło ś liw e  zdolności językow e An

g lika  i tłum aczy ła  jak  dziecko , k tó re  w y ład o w u je  
sw o ją  w iedzę, p o p isu jąc  się dum nie sam o przed 
sobą: to b a rd zo  s ta ry  zw yczaj! K ażdego  roku  
dzie ln ica  S an ta  L ucia  w y b ie ra  p a rę  k ró lew sk ą . 
Ja k ie g o ś  o b y w ate la  i ob y w ate lk ę , m iłych ludow i. 
Je jm o ść  uchodzić też m usi za ła d n ą  O b ran ą  p a rę  
u b ie ra  się w  sza ty  o s ta tn ich  w ład có w  bu rb o ń sk ich  
W sadza w  pojazd  w sp a n ia ły  tej d aw n o  p rzepędzo 
nej m onarsze j rodziny  i w ozi u licam i. D am a u b ra 
na  jes t n a jdok ładn ie j w  te sam e szaty , ja k ie  w id z i
my na ob razach  p rz ed s taw ia jący ch  o s ta tn ią  k ró - 
lcw ę  z rodu  B ourbonów , M arję  K rystynę .

— O tak , rozum iem  — tw ie rd z ił A rth u r C am p
bell. A le d aw n o  ju ż  nic p rz y p a try w a ł się ro jn e j u- 
liczmej scenie; p rzy g ląd a ł się  tej. co m ów iła  i z 
zapałem  o b jaśn ia ła  w  dalszym  ciągu:

— T o  nie w szystko  jeszcze S tąd jad ą  p rzez  Via 
S an ta  L ucia  ku m orzu. Na m ałej kam iennej g ro 
bli p o rto w e j czeka na nich w yzłneana łódka z tr o 
nem i baldach inem . W sia d a ją  w  n ią  oboje O, ja- 
k ic to  śm ieszne tw arze! A le 'o  nic nie znaczy p rze 
c ież  L udzie c ieszą się. P rz e p ra w ia  się ich o d ro 
binę na łódce A k iedy sp rzy ja  pogoda i ciepło, 
w sk ak u ją  chłopcy w  w adę i p ły w a ją  k o ło  b a rk i 
S ta ra  u roczystość! M am y *n dużo  tak ich  św iąt.

— O tak . — rozum iem  — u trzy m y w ał A nglik po 
ra z  trzec i; zdaje  się, że  n ie k ła m a ł zbytnio , jak  te
go dow odził następnik  zdan ia :

— Je s t dz iś una fe s ta ...
T ym czasem  p rzeb rzm ia ła  k ró lew sk a  okazałość . 

G rao ja  s tra c iła  zupełnie rachubę, k tó ra to  może 
być godzina Czy w to w a rz y s tw ie  C am pbelła  p rz e 
pędziła  już godziny, czy chw ile  ty lk o ’ G roźnie 
wyłaniała się postać Ojca. Należało pożegnać się
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Cudzoziemcy z dolarami 
mofla wygodnie żyć

nawet — w Moskwie
W  Moskwie oanow iony /o s ta ł hoiei „N ałic- 

liaT . stojący na  rogu ulicy T w ersk iej i Ocho- 
tneg T argu . W odnow ionym  ko lein  pom iesz
czone stare m eble carskie i różne przeam ioly  
m uzealne. MosKiewsly korspo rden t „K olm sche 
Z eitung“ Ju s t o ho telu  ty m  zam ieścił n a  ła 
m ach  tego pism a obszerny in teresu jący  a rty -  
ikuł.
Hotel N ational — pisze w spom niany dzienni
k arz  — msi sw oją przeszłość. Zam ieszkiw ali 
W nim  w  czasie swego pobytu w Moskwie w iel 
'cy książęta, hrabiow ie i zagraniczni dyplom a
ci. Po rew olucji zam ieniony został na Dom 
Sowiecki. W  now ych w aru n k ach  dom  sta ł się 
pusty  i opuszczony. Nic m ożna rozumieć, jak 
jest to możliwe, że o lbrzym ie okna daw nego 
ho te lu  tak  długo n ie  by ły  czyszczone a prze
cież w yw ierały  w rażenie okien.
' O becnie okna znow  są czyste. O dnow ionem u 
hotelow i przyw rócono starą  nazw ę ..N ational11 
D la tych, k tó rzy  p osiadają  dolary, hotel znów 
'jest tak w span iały  jak  daw niej. Człowiek po
dobny d o  E m ila  Jan n in g sa  o tw iera drzwiczki 
p rzy jezdnych  sam ochodów . Jego pom ocnik 
odnosi bagaż gości. Na d rzw iach  zw isają cięż 
k ie  ja sn e  zasłony. D w aj chłopcy w liberjach  
z  złotemi guzikam i przybiegają do gości. P or- 
tje r, lów nież w liberji w yszyw anej zlotem, 
w ład a  w szystk ipini językam i E u ro p y . Czarno 
u b ra n y  d y rek to r ho te lu  w ita gości.
’ — Czy pani życzy solne może spać w łóżku 
K a ta rzy n y  II? — zapy tu je  dy iek to r, k łan iając  
się głęboKO, przyby łej cudzoziem ki. — Mamy 
tu  je j Sypialnię z brzozy kare lsk ie j. Materace 
toczy wiście są nowe, opraw ne w  skórę szw edz
k ą  i pokryte b łęk itnym  jedw abiem . Natom iast 
fotele, krzesła, toaleta  itd. —  w szystko m am y 
Iz pałacu K atarzyny  II. Nocn lam pa i w aza o- 
bok  kanapy  — to w szystko przedm ioty  rzad
kiej piękności. N a podłodze zn a jd u ją  się praw  
dziw ę kobierce. Tę. um brelę o trzym ał car Mi
k o ła j II jako podarunek  od japońskiego m ika 
d a  z okazji 300 rocznicy dynastji Rom anow ów . 
N adzw yczajna  praca, 100,000 n itek  jedw ab
n y ch  na ażurow ym  gruncie.
' Cena? D robnostka. Tylko 15 do larów  za je 
'den dzień, może łaskaw a pan i życzyłaby so
b ie  innego pokoju . Ot. tu jest num er 217. Je 

den kobierzec pokryw a podłogę, dyw an  i ściu 
nę aż do powały. L ustra  z 'S zk ła  weneckiego, 
eden przedm iot lepszy niż drugi. T u  jest f a j 
k a  opium ow a, m ożem y w am  zdradzić cenę ko 
b ierca mebli, taburelow  poduszek, waz... Moż 
n a  kupić cały pokój lub  pojedynczo.. Oczy
wiście ty lko  za złoto...

P okój Nr. 329. U rządzenie z gabinetu  A le- 
k sa n a ra  III. Krzesła pokryte m odrym  sa fia 
nem . Na stole o lb izym i k ałam arz  
bronzow y i ciężarek w kształcie p iram idy . Ka 
lam arza tego używ ał zawsze car A leksan
der III. ‘

Nr. 148. Różne meble. Stołek z różowego 
urzew a sprow adzony zoslał z Carskiego Sioła. 
Krzesła w yrobu znanej m oskiew skiej firm y 
przedw ojennej. Na szafie z drzewa orzechow e
go stoi w aza również z Carskiego Sioła. B iu r
ko jest z pryw atnego m ieszkania M arji F iodo- 
rów ny. W  kącie zn a jd u je  się fo rtep ian  B liithne 
ra . P ian in a  zresztą są i w innych  pokojach.

Chluba naszego hotelu  — ciągnie dalej d y 
rektor — jest m ała  sypialn ia Nr. 229, gdzie 
znajdu je  się łóżko, na którfcm Mar ja Fiodorów  
na  da la  życie ostatn iem u carowi. Za k ilka  do
larów , przyjeżdżająca cudzoziemka, może rów  
nież rodzić na  tern łóżku...

K aw iarn ia  i re s tau rac ja  przy hotelu  -,Natip 
n a l“ ilie są jeszcze urządzone. Goście m uszą 
dlatego śn iadać i spożyw ać obiad w pobliskim 
hotelu „Metropol". Tu zn a jd u je  się rów nież 
b a r  am erykański. A rtysta  swego rodzaju  przy
gotow uje koktajle, praw dziw ą specjalność. 
W ieczorem koncertu je jazz a następnie w ystę
puje o rk iestra  cygańska. Jest to jedyna cygań 
ska trupa  m uzyczna, jak a  pozostała w Rosji 
sowieckiej W ładze sowieckie wszędzie zaka
zały jazzów  i orkiesir cygańskich — ale dla 
cudzoziemców z dolaram i w szystko jest do
zwolone. T ańczy się foxtrott. pom iędzy gośćmi 
u w ija ją  się lokaje w liberjach. a do dyspozy
cji gości są  jam  trzy dam y. jedna m ów iąca po 
angielsku, d ruga Po francusku, a trzecia pu nie 
m iecku. W Rosji sow ieckiej goście zagranicz
ni m ogą otrzym ać wszystko czego ty lko  zapra 
gną, ale płacić, trzeba w alu tą  zagraniczną...

S Z A N G H A J
stolica 440 mil”oitów Chińczyków

p lacu  wyścigowym- Jest lo okazała ulica. Peł
n a  w sp an ia łych  m agazynów . Po asfalcie jej 
toczą się auta, w których siedzą b ia li i k łu su 
ją Chińczycy, ciągnąć rikszo.

B ia ły  ik u p ie c  s ied z i w  a u c ie , jego  pracow nik 
w  r ik s z y , a  C lu ń cz  k o b y w a te l  i gospodarz kra 
ju  biegnie pom iędzy dyszlam i. B arobki k u p 
ców zależą od ko n ju n k tu ry  i nie dadzą się o- 
kreślić cyfram i; angielski p racow nik  pob iera  
pensję od 1200 do 1",00 złotych miesięcznie, 
kulis _  złotych 12!

K ulis u m iera  po pięciu, sześciu , m ak sy m al
nie  dziesięciu la ta ch  n a  tuberkuly , d łużej n ie  
W ytrz y m u je  n a w e t  najsiln iejszy .

N ank ing-R oad  m ieni się św iatłem  tysiąca  
różnobarw nych  żarówek, trzy w ielkie domy 
tow arow e pną się poiężnem i więzami ku  n ie 
bu, k n a jp y  przepełnione są m arynarzam i, re 
stau racje  panam i w sm okingach i dam am i w  
wieczorowych toaletach. W śród  tych  w spań ia  
Jości przebiega ciężko dysząc kuns, pot sp ły 
w ający  7. piec i piersi m iesza się ze śladam i 
oleju i benzyny w ielokonnych lim uzyn. T r u 
dno o hardziej fascynujące w rażenie, niż jaz 
da nocą przez N anking-R oad, trudno  jednaK 
też o bardziej d rastyczny  kon trast, pobudzają  
cy do reakcji.

Nie ma sio czego dziwić, że żółci są podraż
nieni. Ten skrom ny, pracow ity  lud  zaczyna 
pojm ow ać, że większość bogactw  k ra ju  staje 
sję łupem  obcych, podczas gdyT on sam  skaza
ny  jest na m aim ą wegetację. A poniew aż n ie  
m a dość sił. bv  oprzeć się angielskim  krążow 
nikom . am erykańskim  łodziom podw odnym  i 
w łoskim  torpedow com , poniew aż b rak  m u no 
żvc, k tóreby m ogły gruntow nie w yciąć paso
żyta. stara się g0 zniszczyć przez w strzym anie  

j dopływ u odżyw czych soków, 
j Żółta siła robocza sta je  sję w Szanghaju  co

raz droższa. Doki i w ielkie d nm ’>' hand low e 
przechodzą coraz częściej z rak  białych do żół 
lvch. S tare przyw ileje b ia łe j rasy? kurczą się. 
Morskip opłaty' celne jedynie w w yjątkow ych  
jeszcze w ypadkach  pobierają obcy urzędnicy. 
W ielki park szanghajsk i do którego daw niej 

( tubylcy nie m ieli dostępu, test obecnie prze- 
j pełniony Chińczykam i W y pełn ia ją  g0 oni tak  
[ gruntow nie, że dla białego brak w  nim  m ie j-  
i soa-

Zgięte plecy' C hińczyków  w yprostow ują się 
i m m ęły  r/a sy , w których biały popędzał k u 
lisa laską. gdv chciał przysn ipsztć tem pa. Żół
ta rasn jest w pełnym  m arszu, biali cofają się 
coraz bardziej!

Szpalty p rasy  całego św iata  przepełnione są 
w strzasającem i w iadom ościam i z S zanghaju  
MU jo n o w e 'to  m iasto portow e u u jśc ia  rzeki 
Jungtse stoi w ogniu ciężkich dział. Paslw ą 
płom ieni i niszczących pocisków  padła cala 
dzielnica, z. każdą godziną zwiększa się b ilans 
* trai w  m aterja le  i ludziach.

S zanghaj jesl najw iększym  portem Chin, 
p ań stw a  o 450 mil jonach ludności. O znacze
n iu  jego świadczą już na pierwszy' rzut oka 
d ługie : sznu ry  okrętów  hand low ych , w spaniałe 
pałace dom ów  bankow ych, sześciopiętrowe lu 
ksusow e hotele.

Z arab ia  się tu  wiele pieniędzy ale rósynie ła 
tw o .się tu  je  w ydaje. Na bogactw a nie p racu 
je hvnajm riiej sam Szanghaj, a w każdym  ra 
zie nie żap rarow u ją  się n iljonerzy -kupcy  
szanghajscv  i banki, do k tórych kap ita ł sp ły 
w a  szerokiomi strum ieniam i.

S zanghaj nie nroduku je  w artości, nośredni- 
t z y  jedynie  w ich zbycie. T ransportu je , sprze
daje  a przedew szystkiem  — spekuluje.

Szanghaj nie m a w :elolptniej. u czc iw ej' t r a 
dycji kupieckiej. P an u je  tu ni ‘zdrow a a tm o
sfera. w której ro zb ija ją  się i kw ilnn bu jn ie  
njeczyste interesy, jest to a tm osfera szybkie
go w zbogacania się i n iem niej rychłego up ad - 
k n .

Sto solidnych średnich firm  szanghajsk ich

nie posiada w sum ie m a ją tk u  jednego sp ry t
nego h an d la rza  opjum . czy ‘spekulanta sre
brem . W ielkie m ają tk i są tu  produktem  w iel- 
k i ej gry w której m ożna wiele zyifkać i w szyst 
ko stracić, S taw ką są w n iej tow ary, akcje a 
czasam i i konie. N iem a na św iede m iasta , w 
którem  czynionoby tak w ielkie zakłady, jak  
na w yścigach w Szanghaju . P ieniądz toczy się 
rów nie w artko  w salach gier hazardow ych 
u rządzonych  z n iebyw ałym  przepychem , jak  
i w podrzędnych k n a jp ach  i palarniach opjum . 1

Miasto, które żyje ze spekulacji, narażone 
jest z natury  rzeczy pewnego dn ia  na bankruc  
two. Gdyby Szanghaj leżał w Europie, n a s tą 
piłoby to już  daw no. Pierw sza gorsza konjun  
k tu ra  położyłaby kres w spaniałości. Poniew aż 
jednak  Szanghaj nie leży w Europie, lecz w 
C hinach, do upadku nie doprow adzi go spe
ku lac ja , lecz coś innego.

W ielk im  atu tem  S zanghaju  w grze speku
lacy jnej jest to. że leżąc w C hinach nie płaci 
państw u  wschodzącego słońca podatków .

Miasto to jest z g ru n tu  zepsute, K ontrast 
m iędzy używ ającym i spekulan tam i a przyrm e 
rającą głodem ludnością tubylczą jest za ja 
skrawy.

G łów na a r te r ja  N anking- Road biegnie od 
portu do City. Początek sw ój bierze u w ylo tu  
dwóch luksusow ych hoteli, a kończy się na

Czarownica z Knnbegy
Cyganka, która hypnotyzow ala ealą w ieś

W  m iejscow ości w ęg ie rsk ie j Szolnok toczy ł się 
w  tych dn iach  proces p rzec iw k o  56-cioletniej cy 
gance  R óży  D obra  i W edle ak tu  o sk a rż e n ia  m ia ła  
cy g an k a  D o b ra i p ra w ie  przez* dziesięć  la t te ro ry - 
zow ać hypnozą bo g a tą  rodzinę N agy i w ym uszać  
na niej ro zm aite  p o d arunk i, dochodzące do 10.000 
pengó. O skarżona  b ro n iła  się tein. że N agy  w  niej 
się kochał i o b sy p y w ał ją  p c x lru n k a  mi. żona zaś 
jeyo. za s ięg a ła  jej p o rad y  w  rozm aitych  sp ra w a c h  
i ró w n ież  d a w a ła  jej p o d arunk i. Pozatem  leczy ła  
c a łą  rodzinę i za to  leż o trz y m sw a ta  prezenty .

P rze s łu ch an o  c.ily  szereg  św iadków  Ich  zezna
nia rzuc iły  c iekaw e św ia tło  na s t o s u n k i  panu jące  
jeszcze obecnie w e w si w ęg iersk ie j. P an i N agy  
sk a rży ła  się p rzed  sądem , że p rzez  dziesięć  ła t p o 
zostaw a ła  pod n iesam ow itym  w pływ em  cyganki. 
I lek ro ć  u s iło w a ła  się z pod lego w pływ u  w yzw o
lić, zaczęła  ch o ro w ać  i tra c iła  na w adze. R az  by ła  
ch o ra  p rzez  trzy  m iesiące  i s tra c iła  22 Ulg L e k a 
rze byli bezradn i. Sam a o sk arżo n a  tw ierdz iła , że 
p an ią  N agy dw an aśc ie  razy  czaro w ała .

Inny  św iad ek  zeznał, że cyganka p o s iad a ła  
w p ro s t sza tań sk ą  w ładzę w oozacli. Dn sam  (tj. 
św iadek  A ntoni F ritz a k )  m i3 ł szynk. D obra i do  te 
go szynku często zachodziła  i d uże  piła Gdy m ia 
ła zap łac ie  w len iła  w  p ie rw szeg o  lepszego  ch ło 
pa sw e oczy a tenże n a ty ch m ias t reg u lo w a ł za n ią  
rachunek .

P rze s łu ch an i lek a rze  zeznali, że ro d z in a  N ag y  
szu k a ła  u nich p o rad y  le k a rsk ie j, a to li jjomoc je 
k a rs k a  by ła  bezsku teczna w obec sugestji cyganki.

Sąd  zasąd z ił cygankę n a  dw a lata ciężkiego wię
zienia.
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Student W u S fin  nie będzie oskarżony 
o zabójstwo Wacławskiego

Dwa procesy w Wilnie
Z  W im n  d o n o sz ą : ś le d z tw o  w  s p r a w ie  z a b ó j a k l  o sk a rż e n ia  z  a r t .  122 k . k .,  co  w y k lu c z a

s i w a  s tu d e n ta  W a c ła w s k ie g o , k ló re  b y ło  p ro 
w a d z o n e  p rz e c iw k o  s tu d e n to w i S a m u e lo w i 
W uB fu iow i i Z a lk in d o w i, z o s ta ło  u k o ń czo n e .' 
n a k  s ię  n a s z  k o re s p o n d e n t d o w ia d u je ,  w k ró tc e  
- d n ę d ę  się  d w ie  o d d z ie ln e  .sp raw y , p rz y c z e m  
p rz e c iw k o  W u lf in o w i  z o s ta ł  ju ż  s p o rz ą d z o n y

o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  sp o w o d o w a n ie  śm ie rc i 
W a c ła w s k ie g o . C o  s ię  zaś ty c z y  Z a lk in d a ,  k w a  
l i f ik a c ja  c z y n u  z a s ia n ie  o s ta te c z n ie  u s ta lo n a  
w d n u :c i i  n a jb l iż s z y c h .

P ro c e s y  o d b ę d ą  się p ra w d o p o d o b n a 1 w  m a ..-  
< u.

R zEm itftley  iy d o tm y  głodują!
W  ty c h  d n ia c h  o d b y ła  się  w  R a d o m iu  w sp ó ł 

;4 |  k o n fe re n c ja  w sz y s tk ic h  k o m is}  j  fa c lio  vyc'n 
ż y d o w sk ie g o , d n u b u  r z e m ic ś ln ie / ig o  w R a d o 
m iu . k tó r y  n a leż y  do n a jw ię k s z y c h  i n a r '4  i n 
sz y c h  o r g a n i z a c / j  rz e m ie ś ln ic z y c h  w  P o  sce. 
K o n fe re n c ja  z w o ia n a  z o s ta ła  w  z w ią z k u  z fen 
ta s t ro f a ln ą  s y tu a c ją  r z e m ie ś ln ik ó w  ż y d o w sk ic h  
w  R a d o m iu .

Z e  s p r a w o z d a ń  w y s łu c h a n y c h  n a  k o n fe r e n 
c ji z a ry s o w a ł sie  ro z p a c z l iw y  o b ra z  se te k  g ło 
d u ją c y c h  w ra z  z ro d z in a m i rz e m ie ś ln ik ó w  ż y -  
d o w k k ic h .  N ęd za  je s t  1 a k  s la z s b w a , iż w ie lu  
po d  w p ły w e m  g to d u  z d o b y w a  się n a  p u b lic z 

ne z w ra c a n ie  się  o p om oc. O b e c n a  s y tu a c ja  rze 
n n e ś l i i ik ó w  je s t  8'p t'sza n iż  p o d c z a s  n a je ie ż -  
s z j c h  ta l w o je n n y c h . W sz y s tk ie  p ra w ie  ź r ó 
d ła  z a ro b k o w a n ia  s ię  w y c z e rp a ły . N a  p o m o c  
•rm ejscow ą ‘ n ie p o d o b n a  lic zy ć . J e d y n a  w ięc n a  
d z ie ją  sp ro w a d z a  się d o  o c z e k iw a n ia  n a ly c n -  
m ia s lo w e j p o m o c y  o d  b . ra d o m s k ic h  rz e m ie ś l 
n ik ó w  ż y d o w s k ic h , k tó rz y  p rz e b y w a ją  obec
n ie  z a g ra n ic ą , w  szczeg ó ln o śc i w  A m e ry c e  i 
P a le s ty n ie .  R z e m ie ś ln ic y  żydow s-cy o c z e k u ją  
p o m o c y  od s w y c h  b ra c i , k tó rz y  z n a jd u j ą  się  
o b e c n ie  w sz czę ś liw sze j s y tu a c j i . 1

Szczegóły wstrząsającej f ragedjirudzinnej
we Lwowie

W  części w czo ra jszeg o  nak ładu  d o n ieś liśm y  już 
k ró tk o  o s tra szn e j li age-dji. ł ló rn  ro z e g ra ła  się 
W m ieszkaniu  rodz iny  Zublóyy we cw o w ie . Oto 
co donoszą  pism a lw o w sk ie  o !\m  wsi rząsajncym  
w V |>ad k u :

W  realności p rzy  ul K opcow ej 2 w jednym  po
koju  m ieszka Szym on Zubel, rek  w izy to:- te a t ra l
ny. zaję ty  d aw n ie j w  T ea lrze  W ielkim  Zubel zo
s ta ł za czasów  d y rekc ji C znpclskiego z red u k o w a
ny i odtąd  na leża ło  mu się 330 zł Zubel dzień 
w dzień  p ro s ił o  w yp łacen ie  mu lej kw oty , a ro- 
w nocześn ie  s ta r a ł  się o  uzyskan ie  ja k ie jś  p racy  
N iestety, ani jedno ani d rug ie  nie udało  się — Do 
m ieszkan ia  Zublów . k tó ry  ożenił się w  1929 roku  
a k tó ry  by ł obecnie ojcem  3-letn iego  ch łopca L e
s ław a , z ag lą d a ło  wddiTio głodu. Nodza i głód — 
s ta ły  się zaczątk iem  traged ji. Żona M ichalina g ro 
z iła  m eżow ie. że d lużei już w  tak ich  w arunkach  
żyć nie p o tra fi i popełni w ra z  z ukochanem  dziec
kiem  sam obó jstw o . G roziła , że zab ije  sieb ie  i dzie
cko. Is to tn ie  też  w dn iu  wTczorn jszym  groźbę sw ą 
z rea liz o w a ła . O koło godz. 9‘30 ra n o  u d a ł się Zu
bel do M ag istra tu , gdzie / .im i-rz a ł p ro s ić  o bez
p ła tne  bony żywmośeio a e.

W ró c iw szy  do dom u o godz pół do  p ie rw sze j,
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Zubel z a s ia ł o k ropny  o b raz : Na podłodze leża ł
3 In n i Loszek w ka łuży  k rw i. Ręce m ia ł ro-zpo- 
slarlc na k-zyż. C hłopak już nie żył Obok w  k a 
łuży  k rw i. leżnia n iep rz jlo m n a  m atka.
N arzędziem  m ordu o k aza ła  się b rzy tw a , leżąca  na 
podłodze. S tw ierdzono  iż m alka poderżnęła  syno
wa ży ły  u rą k  i g a rd ła , poezem poderżnęła  sobie 
g a rd ło  i upad ła  n iep rzy tom na na ziem ie Zubel 
z a a la rm o w a ł sąs iadów , a ci po lic ję  i pogotow ie 
ra tunkow e.

L ek a rz  s tw ie rd z ił zgon chłopca, a m atkę polecił 
odw ieźć a o  szp ita la  Stan je j jest beznadz:ejny.

Z ublow a pozo staw iła  lis t tej treśc i: „K ochany 
Szym onie! Jak  w idz isz  odbieram  sobie życie, bo j 
nie m ogę d łużej żyć w tej lędzy. Nie chcę osie- I 
roc ie  dziecka, d la teg o  popełn iam  sam obójstw o. 
T y  sobie jeszcze d a sz  radę  w żyicu. P ro szę  cię, 
oddaj, jak bodziesz mógł, m ojej s io strze  Jó z i lob 
zł, które pożyczyłam  od n iej na u trzym anie. P rze - ; 
bacz 'n a m  T w oja  w ierna  żo .ia1' [ '

Sąsiedzi i znajom i w y ra ż a ją  się .o Zublpwoj. ,b a r 
dzo pochlebnie, zgodnie s tw ie -d za jąc , że ZublPWio 
p rz y m ie ra li o sta tn io  głodem P ożycie  m ałżeńsk ie  
Z ublów  by ło  bard zo  p rzy k ład n e  i c ieszy li się oni 
ogólnym  szacunkiem

Prezes Farbstein  opuszcza P o lsc e
Członek E gzekutyw ę sjon istycznej w  L ondynie , 

bv lv  prezes Z arządu  Gminy Ż ydow sk ie j w W a r
szaw ie  b. poseł na Sejm i b p rezes dy rek to riu m  
„K eren H ajesodu ’ w Polsce, p. H. F a rb s te in ' o 
puszcza ostateczn ie  P o lskę  i ud je się w dn iu  14 
fcm do  P ales tyny , gdzie pośw ięcić  się ma sp ec ja l
n ie  sp ra w ie  ko lon izacji sianu  średn iego  k tó re j r e 
so rt obejm ie w E gzoku 'v \v ic  sjon istycznej w J e ro 
zolim ie.

Z w yjazdem  sw ym  zam yka prezes F a rb s te in  
p ie rw szy , b lisko cz te rdzie  to leln 1 o k re  sw ej czyn 
n-ej p racy  sjon istycznej. rozpoczęły  jeszcze przpd 
p ie rw szym  kongresem  sjoniolycznym . na k tó ry  
prez. F a rb s te in  by ł delpgrtem . W swej d łu g o le t
n ie j i ow ocnej d z ia ła ln o śc i sjon istycznej połączył 
p rez  F a rb s te in  tradycy jne  w arto śc i ż f io s lw a  z no 
w oczesnym  p rądem  od rodzen ia  żydow skiego  s ta 
jąc  na czele o rg an izac ji sjon islyezno- o rtodoksy j- 
re-j „M izrachi* k tó re j prezesem  był od w ielu  te ł 
W osobie P F a rb s tc iń a  ubyyya żydostw u polskie 
n  u, a zw łaszcza  w arszaw sk iem u , < jeden z naj- 
czynnie jszych  i na jw yb itn ie jszych  jego dzia łaczy , 
żydns lw u p a les tyńsk iem u  zaś   szczególnie Ż y
dom  polskim  w P a le s ty n ie  przybędzie  pożyteczna 
"ilu. w p rak tycznej p racy  sjon istycznej.

Jubfleurz Dra Ssnriuef? o ld flrm .-
W tych dn iach  obchodził osiem dziesięcio lecie  

urodziri jeden z na jczynn ie jszych  dz ia łaczy  żydów

I sk ich  człow iek nauk i i w yb itny  lek a rz , d r. Sa- 
| muc] G ołdflam .
i Od w ielu la t znany jes t d r  G ołdflam  jak o  nie- 

s irudzóny  dzia łacz , p o św ięca jący  sw ój czas. sw ą 
w iedzę en e rg ję  i trudy  po trzebom  rozlicznych ży
d o w sk ich  insly luey j społecznych  k u ltu ra ln y ch  i 
narodow ych  w k tó rych  p racy  n it rz e  żyw y udział 
i w k tó rych  p ia s tu je ' h o n o ro w e  7 k ierow n icze  g o 
dności D r. G ołdflam  znany  jest też spec ja ln ie  ja 
ko ceniony m ąż nauki i tw ó rca  now oczesnej neu 
ro lo g ii w  Polsce.

D zięki w ie lo le tn ie j sw ej p racy  naukow ejM  spo-. 
teczni-j zasłużony  len d z ia łacz  zaskn i bil sobie syrn  
papo  ż^ikostw a polsk iego . k tó reg o  re p re z e n ta n 
tem j-s t też w po lsk ie j sekrj- A gencji Ż ydow skiej

O brady m-ci s h r r .  ^  is ln ic łw a
W d ep a rtam en c ie  służby  zdrow ia m in is te rs tw a  

sp ra w  w ew nętrznych  o dby ł się ]>od przew odnie 
tern d y re k to ra , d , P ies trzy ń sk ieg o . dw udn iow y 
zjazd naczelników 7 w ojew ódzkich  w ydzia łów  zdro 
w ia. Z asadniczym  tem atem  o b iad  były  sp raw y  
obeenej sy tuacji szp ita ln ic tw a  w7 P o lsce, w z w ią 
zku z ogólnym  kryzysem  ekonom icznym

W w yniku obrad  w y p ow iedz iano  sic za łącze
niem  ntniejszyi h szp ita li w szp ita le  w iększe z w y 
ją tk iem  szp ita li’ epidem icznych i zakładów  leczni- 
ezych dla g ru ź lik ó w  P o n ad to  p o stanow iono  prze 
p row adz ić  ia k n a jsz ' In tej no rm alizac ję  urządzeń  
szp ita lnych  oraz odżyw ian ia  w sz p itila e h .

Na zjeździe om ów iono  rów n ież  'tn ie ak tua lne

za.g; dn ien ia  zd.rowia pu-bliczr.ego. m.. in. r. gmi- 
n ien ia  h ig jeny  społecznej.

Fatalna transfuzja Jf'wi
Sąd ok ręgow y  ka rny  w  . -Warszawie rozp a t ryw a ł  

sp ra w ę  docen ia  d r a  RiHięowskięgo, pm-ią.gnięfego 
do  odpowiedzia lności  karnej  za spowodowan ie  
śnriifrei jednego'  z pitcjeoló v w szpi talu w ars/ . l iw
skim \ a  kuj ac j i  liowii-m a s/jpjla-lii przebywał-  
niejaki Nowakowski ,  którego spin. zdrowia vvv- 
n agal  z as tosowan ia  t ransfuzj i  krwi .  \ .  lyni cel-tt 
s ko rzys iano  z. us ług  jpilifego z 'JB-acow.ników sjtińsa! 
lalnych i to lyilkak l otnie. St-ili .M )\v;fj:mv ii-flj) po. 
p r awi ł  się. s twierdzono j idn. ik u niujjjo obj awy 
lu isu . Pomocnik szpitalny, w międzyczasie zmairl, 
a bad an ia  le k a rsk ie  wykaza ły  istn ien ie  odczynu i* 
ka W asse rm an a  doiła i niego' W obec tego, że p rzy 
czyna cho roby  N o-w aków skiego zosta ła  stw ierd zo  
na. lek a rz , k tó ry  k ie ro w a ł zab iegam i, zosta ł pocią 
gn.ięty do od p o w ied z ia ł i ośca Sąd p ie rw sze j in s tan  
cii u n iew in n ił lek a rza  po ośw iadczen iu  ekspo rtów  
k tó rzy  s tw ierdz ili, iż  m im o sta łych  b ad ań  ow ego  
p raco w n ik a , m ożliw e by ło  n ieskonsta row an ie  U 
niego lucsu. Sąd po p rzep row adzonej - ro z p ra w ie  
w y ro k  u n iew in n ia jący  p ierw szej in s tan c ji z a tw ie r  
dził.

N ie ludzk i ge n e ra ł carski* in spekto 
rem w y ic igó w  u hr. W ie lo p o lsk ie go

W śró d  ludności w  K ielcach  w y w o ła ła  w  tytefc 
diniach rozgo ryczen ie  wia-domość, iż  w Ruidzie P a 
b ian ick ie j m ieszka  od  d łuższego  czasu  b. g en e
r a ł  c a rs k i Sergj-usz Now7i!iow, k tó reg o  n r. Wiialo- 
p o isk i z aan g ażo w a ł jak o  in sp ek to ra  tam tejszego  
p rzed s ięb io rs tw a  w y śc ig ó w  konnycn.

W iadom ość ta b y ła  tern bard/tiej zd u m iew a jąca , 
i  z u w szystk ich  w  pam ięci po zo sta ło  o k ru tn e  po
s tępow an ie  tego  g e n e ra ła  w  sto sunku  d o  lu d n o 
ści k ieleck iej na początku  w o jny  św ia to y .e j u  .la 
ło  się tó  w  r. 1914, gdy legjcmy -P iłsudskiego po* 
l a z  pie.rw s7.y w k ro czy ły  do  Kielc. Miiasto przeetho* 
d,ziło w ów czas z rą k  do  rąk . Lecz w  pew nej chw i
li p o w ró c ili R o sjan ie , k tó rzy  z am ie rza li zraszozyć 
m iasto , aby  u k a ra ć  je  za  w puszczen ie  leg io n is tó w  
W kró tce  też rozpoczęto  b o m b ard o w an ie  m ia s ta . 
W śró d  ludności p o w sta ła  n ieop isana  p a n ik o , . n *  
u licach  p ad ły  p ie rw sze  o fia ry . O a delegacji, k tó 
ra  d o m ag a ła  się w strzy m an ia  bon ba ,dow an iw , 
ów czesny  dow ódca, w ojskoiw y gen., Noivriikow dór 
n a g a ł się kon trybuc ji w  kw ocie  100000 rutbdi. Na* 
tychm iast zw o łano  n a rad ę  p rzed s taw ic ie li lu d n o 
ści żydow sk iej i.p o lsk ie j i po zeb ran iu  po trzebnycŁ  
funduszów  b isk u p  k ie leck i Ł o siń sk i c r a z  ó w cze
sny  rab in  je ro z o lim sk i u d a li się  do  geji. Nowdtko- 
w a b w ręczy li mu pieniądze. Dopiewo w ów cza* 
s trze lan in a  u sta ła  i m iasto  u ra to w an o  oO zag łady .

Niezw ykłe oszustw o w banku
12.000 zl podjęto za fa łszyw ym  numerem.

O fia rą  n iezw ykłego  o szu stw a  p ad ł prokutren* 
h and low y  A ugusi R. P an  R. u da ł się do  jednegio 
z b an k ó w  w arsz a w sk ic h  celem  z re a liz o w a n ia  cze
ku na 12 tysięcy złotych. O ddał czek w okienku , 
w zam ian  o trzy m ał m etalow y k rążek  z num-er 
47. K a s je r o św iadczy ł, że nu- n e r jeg o  pow inni w y 
w ołać. w obec n aw ału  w yp ła t, n a jw cześn ie j za pó ł 
godziny.

P a n  R v, vszedł w o b e c  n-go z banku. P o  u p ły 
w ie trzydziestu  m inut pan Fi znów  zg ło s ił się 4*® 
k a s y . bankow ej i położył p rzed  kasjerem  sw ó j 
num erek.

K as je r zapy ta ł k lijen ta , czy chce dw a ra z y  od
b ie rać  p ieniądze?

— Ja k to  dw a razy?  —  zapy ta ł zdum iony p ro  
k uren!

— No przecież 10 m in u t. tem u . w yp łaciłem  * y w t 
12  tysięcy.

O kazało  się ze is to tn ie  przed 10 m inutam i w 
kęsie  zg łosił się iakis osobnik , p rzed łożył num e
rek  17. zapylany  p rz rz  k a s je ra  ile ma podjąć, o- 
sw iadozył, że — 12 tysięcy, p ieniądze za iukaso  
w at i u lo tn ił sic

Po  b liższ-m  /.badaniu num erka o k aza ło  się, że 
j i s l  on bard zo  m iste rn ie  s fa łszow any

O niez\vvklem  fw zustw ie pow iadom ione na tych 
m iast policję że  w zględu na toczące się śtlełtew o 
Szczegóły są  trzym ane  w tajem nicy
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Z Tarnowa
W  (.otoku Oi,gaauizacji S jonistycziroj odibyic się 

p rz y  łącznym  udznmt, cz łonków  do roczne W aln e  
H ebronie O gólnych  S jonU tów . Z eb ran ie  z a g a ił 
p re z e s  O rg an izac ji tow . Jo ach im  N eiger, w y g ła 
s z a ją c  d ia k o n  lity  le f e ru t  n t.: „O oecna sy tu ac ja  w  
B johlźm io i  sp r a  w o-zdanie z  p ra c y  u stępu jącego  
ko m ite tu  lo ka lnego". Z  sptraw oouania  o k a z a ło  się, 
iż  k o m ite t lo k a ln y  ro z w in ą ł ow oo..ą  p racę  w e 
w szy s tk ich  dziedz inach  życ ia  sjooisiyoznego. N ad  
sp raw o zd an iem  ro z w in ę ła  s ię  o b sze rn a , rzeczow a 
d y sk u s ja , w  k tó re j z a b ie ra li  g ło s  tow . Oh. E b m c h , 
D r. A. Chom et, M gr. J . B ieoenstock , D r. Ś. Spann, 
D r. W . Schertkel i  B ib a rb e rg . T ow . N e ig e r odpo 
w ied z ia ł poszczególnym  dysku te .,tom , poozem  n a  
W niosek low . D ra  M andla udzieLono p rzez  a k la 
m ację  vo'.um  zau fan ia  u stęp u jącem u  k o m ite tow i 
loka lnem u . Im ien iem  k o m isji w y b o rcze j p rzed ło 
ż y ł tow . H. S p ialm an  lis tę  now ego  kom ite tu  lo k a l
nego, k tó ra  z o s ta ła  p rz y ję tą  'edmogłoś-nie W  sk ład  
k o ń lte tu  lOKalnegó w esz li: tow . N e ig e r J., M gr. 
B ienenstcck  J., D r. C hoiaet A., D ln ten iass  M., En 
g elL erg  J., E h r lk h  Oli., F a s t  J., F lu h r  H., F en i- 
ćh e l Z., F la tto  J., D r. G o ldberg  S., D r. G ru en b erg
H., H o lla en d e r H., J a k ó b  S , K o scnerow a E., L ei- 
n e r  Sz., D i. MaudeJ W ., P e rlb o rg o w a , Reinhodd A , 
R eich  Sz., D r Spann  S., D r. S chenkel W ., Dr. 
Schonfeld  S., D r. S ilb e rm an  J . i  Sp ielm an H.

W  pon ied z ia łek  o d b y ł się  d a lszy  c iąg  sen sacy j
nej ro z p ra w y  o  o b razę  c z ń , w y toczonej p rzez  p 
A rtu ra  M arg u lie sa  pp. G u staw o w i i A lek san d ro w i 
F e łab au m o w i o ra z  p  red  C haim ow i F ried m an o 
w i R o zp raw a t rw a ła  ponad  6 godzin  i o b fito w a ła  
w  w ie le  c iekaw ych  m om entów . P rz e z  sa lę  sąd o w ą  
p rzew in ę ło  się k ilk u n astu  św iad k ó w  o o rony  i o-, 
sk a rżen ia , rek ru tu ją cy ch  się tak  ze s fe r  po lsk ich , 
ja k  i żydow skich. Z eznan ia  św iad k ó w  w y p ad ły  na 
Ogół o b c iąża jące . Celem p rzes łu ch an ia  da lszych  
św iadK ów  ro z p ra w ę  odroczono . R o zp raw a  c ieszy 
ła  się dużem  zain te resow an iem , g a le r ja  by ła  szczcl 
n ie  w yp e łn io n a  publicznością , żyw o in te re su ją c ą  
się  p rzeb ieg iem  procesu.

Ó negdaj odby ło  się W alne  Z e b ra n ie  o rg . H aszo- 
m e r H aca ir . S p raw ozdan ie  z p ra c y  to w arzy s tw a  
złoży ła  tow . G rueńbergow a, perzem  tow. A F u ss  
wygrOoił re fe ra t  ni ,.Zdobycze 15-letniej p racy  
szo m ro w ej w. P a le s ty n ie  i  w  g o lu s ie"  N ow ow y- 
b ra n y  Z a rz ą d  u k o n sty tu o w ał się następu jąco : tow 
D ro w a  II. G ru eń b erg o w a  (prezes), D r. E. M er z 
(w icep rezes), in-ż. K. F le ise h e r  '(S ek re ta rz ) i J. 
K o n ń ło  (sk arb n ik ). N ad to  w eszli w  skk.d  Z a rz ą 
du tow. I la u se ro w a . M ondscheinow a, S panaufow a, 
D r. H. L ad n ero w n a  i D r J H aen d le r.

W  życie  po lityczne  p a r ty j lew icow ych  w k ra d ł 
»ię system  z a ła tw ia n ia  p o rach u n k ó w  p a rty jn y ch  
p rzy  pom ocy n ap ad ó w  na lo k a le  i bójek. I lak  n a 
p a d ła  p rzed  k ilk u  dn iam i g ru p k a  k o m un istów  na 
lo k a l lew icy  P oa le j- S jonu, dem o lu jąc  u rządzen ie  
i  b iją c  cz łonków  o rg an izac ji. W k roczen ie  po lic ji 
p o łoży ło  k re s  w alkorrt, przyczem  n a jb a rd z ie j a- 
W antu ru jących  się po lic ja  z aa re sz to w a ła .

W ed łu g  osta tecznych  obliczeń liczy  n asze  m ia 
sto  47,000 m ieszkańców , łączn ie  z  w o jsk iem , u n as 
S iać jonow a n em

T a rn o w sk i b isk u p  K s. D r. W ałęg a  w n ió s ł do 
zw ierzchn ich  w ład z  pa ośbę o  speusjonow anae.

W  m iejsce p. P i la ra  zo s ta ł m ian o w an y  k o m isa 
rzem  K asy  C horych p. inż, Z. G luszeżak

W  84-vm roku  życ ia  zm arł b. k o m isa rz  i d łu g o 
le tn i rad n y  i a se s o r  m iejsk i inż. J a n u sz  R ypuszyń- 
ski. W  pogrzeb ie  w zięły  u d z ia ł tłumy* publiczności.

Z  B RZESK A .

O bagn ie  knha lnem  w  naszęm  m iasteczku  m ożna 
by p isać  c a łe  tomy. Je s t to  p ra w d z iw a  dżungla... 
N iechaj to  słow o, k tó re  p. poseł Duch z BB. uku ł 
Ala sc h a ra k te ry z o w a n ia  s to sunków  p ad a jący ch  na 
« tł9Zyoh podw órkach  kahalnych . w ystarczy7... D ziś 
rheem y  jedynie ty lko  don ieść  o  k łopo tach  budżeto
w ych  naszych  panów  rad có w  kahalnych . S k o n stru 
o w a li oni budżet, k tó ry  nią z a w ie ra  an i jednej su b 
w encji d la  jak ie jko lw iek  ogólno- społecznej lub  
K ultu ralnej in s ty tu c ji żydow sk ie j Społeczeństw o 
w tituralnie patrzy7 k ry ty czn ie  na  cyfry* budżetu, na 
jHg<ł p rzychody  i rozchody, na ca łą  o b sk u rn ą  go- 
npodarhe  kahalnn . W sku tek  tego  m usieli w ielko- 
K t»4cy  k ah a ln i uch w alić  już aż  trzy  budżety7, gdyż 
«ŚKva p ie rw sze  zosta ły , w  uw zg lędn ien iu  u z a sad n i o 
#>.ych p ro te s tó w  o byw ate li, p rzez  w ładzę  n a d z o r
c ą  skasow ane. Ale i trzec i budżet nip rńżm  się 
rzeczow o  niezem  od poorzednicn . Rzecz ja sn a , że 
 ̂ lyrn razem  w n iesiono  p-o lest, w  k tó rvm  o św ie 

tlono sk an d a liczn ą  g ospodarko  w iększości kah a l- 
-’Cj.

Z ZAK OPA NEG O.

’ n a  rzecz budow y S a n a tjr ju m  Ż ydow skiego.
Onegdaj odbył się w  salach Jaszczurów ki bal,
ządzony s ta ran iem  komitetu budowy Sanatu- 

ytWB ij jd c  tyski ego w  Z akopanem , k tó ry  p rzyn ió sł

*
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1,000 zł. czystego  dochodu. W ielk ie  pow odzt-nic 
b a lu  za  w dzięczyć należy  ..staraniom  p ań : mcc. T ric - 
b e jo w ę j, mcc. F a sso w e j, F rie só w n e il K a lisk ie j, 
P jc a n o w o ro w e j, u ro w ej P ap ie ro w e j. P o lłak o w n c j, 
p. S tillów nej, di;ow ćj 'Sy  ropow ej i iii. ,

SPROSTOWANIE
Z U rzędu  W ojew ódzk iego  L w ow sk iego  o trzym a 

jem y n as tęp u jące  pism o:
„O dnośn ie  do  notatki, um ieszczonej w  cza so p i

śm ie  „N ow y D z ie n n ik 1 z d n ia  29, 1 2 . 1981 r. w r u 
b ry ce  z  P rz e w o rsk a  pt. .„N adużycia  p rzy  sp is ie  
ludności" , lw ow ąk i U rząu  W ojew ódzki prosp na 
pod staw ie  p a r. 19 ust. p ra so w e j z 17, 12, 18(12 dz. 
p. p, N e. 6 z  1863 r. o um ieszczen ie  W najb liższym  
num erze pow yższego  czasop ism a, w  sposób  za 
ró w n o  oo do m iejsca  um ieszczen ia  jak  i d ru k u  
(czcionek; zupełn ie  identyczny z tym , w k tó rym  
w y d ru k o w an o  po w y ższą  no ta tk ę  n astęp u jąceg o  
sp ra w o z d a n ia :

N ie p ra w d ą  je s t jakoby , że p ro w ad zący  iz rae lic - 
k ie  m e try k i w  P rz e w o rsk u  Sussm an W eisb e rg  po
b ie r a ł  i  p o b ie ra  od udności żydow sk ie j zw yk łe  
op ła ty  za  u ię tryk i, jak ich  z ażąd a ł od n iej M agi 
s t ra t  p rz e w o rsk i do sp raw d zen ia  ank ie ty  celem 
założen ia  re je s tru  m ieszkańców  po m yśli p a r. 35 
rozp . M iniscra S p raw  W ew nętrznych  z  dn. 16. 10 . 
1930 w ydane w  porozum ien iu  z M inistrem  S p ra w  
W ojsk . o ra z  z M inistrem  S p ra w  Z ag ran iczn y ch  o  
m eldunkach  i k sięgach  ludności (Dz. U. Rz. P . N r. 
84 poz. 653)

D ale j p ra w n ą  jest, że W e issb e rg  b ra ł  uctział w  
d ru g im  pow szechnym  sp is ie  ludności w c h a ra k 
te rze  ok ręgow ego  h o n o ro w eg o  k o m isa rza  sp iso 
w ego  i p racę  sv 7o ją  w y k o n a ł bez za rzu tu  i zupe ł
nie b tz in ie re so w an ie . — Za W ojew odę: (—) D r. 
K o d e r  w ir. R adca W ojew ódzki".

 o |o  —

50 -Iecię zasłiiżoiie? instytucji
W d n iu  28 lu tego  br. jedna z na jpow ażn ie jszych  

i n a jb a rd z ie j zasłużonych  in s ty tu c ją  naukow ych  
po lsk ich , K a sa  im. M ianow skiego , obchodzić bę
dzie ju b ileu sz  p ięćdz iesięcio lecia  sw ego  is tn ien ia .

W  ciągu  ub. 50-ciolccia udz ie liła  K asa  zapom óg 
na d ru k  zg ó rą  *1200 tom ów  o zg ó rą  400,000 s tro 
nach, na  o p raco w an ie  p rzesz ło  200 dzieł, na czę
ściow e p ok ryc ie  kosztów  w y d an ia  p rzesz ło  50-eiu 
czasop ism , na  zg ó rą  250 p ra c  badaw czych , na p ra  
cę 50-ciu różnych  lo w arzy szy stw  naukow ych, p ra 
cow ni i m uzeów , na um ożliw ien ie  p ra c y  800 zgó
rą  p racow n ikom  naukow ym  (p rzesz ło  2200 zapo- 
m óg) na n ag ro d y  naukow e (128). siypend ja  d la  
m łodzieży  (zg ó rą  500) - ogółem  p rzesz ło  13,000.000 
złotych.

Ze w zględu  na zw iązk i nauki po lsk ie j na te re 
nie m iędzynarodow ym . K asa M ianow sk iego  u tw o 
rz y ła  łączn ie  z P o lsk ą  A kadcm ją  ' U m iejętności 
P o lsk ą  K om isję M iędzynarodow ej W sp ó łp racy  U- 
m yslow ej. obejm ując  jednocześn ie  k ie ro w n ic tw o  
b iu r  tej K om isji.

K asa p ro w ad z i n ad to  3 fundacy jne  D om y W ypo
czynkow e d la  uczonych: pod O tw ockiem , w  Z ako 
panem  i  w7 K onstancin ie , gdzie  za sk ro m n ą  op ła tą , 
n iek ied y  n aw et bezp ła tn ie , p raco w n icy  n au k o w i u- 
zy sk u ją  dogodne w.arumki tswórczej pracy7 i w ypo 
czynku zdula  od  zg iełku  m iasta.

D alszy  ro z w ó j w szechstronnej d z ia ła ln o śc i K a- 
ąy ham u je  pow szechnie przeżyw 7any  k ry zy s gospo
d a rczy  o ra z  szczególn ie  d o tk liw a  s t ra ta , ja k ą  po- 
— — — ■— — nw — — ■ — mm
K Ą O IK  DLA GD-tPO D Y Ń

Miłe z  pożyfeeznBin
W  czasie  w ojny , k ied y  p rzy g o to w y w an e  były

p o siłk i n-a p rzy jęc ie  oddzia łów  p rzechodzących , 
żo łn ie rzy , obok  po ir.tw , k tó rem i ich goszczono i 
n ieodzow nych  pa.p ieró .ów , zna jd o w ały  się zaw sze  
p rzy  k jżd em  im kryciu  paczk i, z aw ie ra jące  c u k ie r
ki, czekoladę, p ie rn ik i etc. VVielką p rzy jem ność  
sp ra w ia ł  w ów czas w idok  o g o rza ły ch  żo łn ie rsk ich  
tw a rz y  ro ześm ianych  rad o śn ie  i rąk , w y c ią g a ją 
cych sie do  paczek  ze słodyczam i. N iek tó rym  o so 
bom , m niej o bzna jo  nionym  z odżyw czeini w ła śc i
w o śc iam i cuk ru , w y d a w a ło  się  to dziw nem  a na
w et zabaw nem . iż żo łn ie rzy  tr a k tu je  sie  jak  m ałe 
dzieci. Sądzono, że łak o c ie  tc ro zd aw an e  są  w  ce
lu  o sło d zen ia  tw a rd e j doTi żo łn ie rsk ie j. D z ia ło  się 
jednak  p rzeciw nie, gdyż obok chęci u p rzy jem n ie 
n ia  żo łn ie rzow i życia , m yślą  p rzew o d n ią  by ło  po
k rzep ian ie  go  na siłach , w iadom o bow iem , że ż a 
dne inne pożj w ien ie  nie p o siad a  tak  k rzep iących  
w łaśc iw o śc i, ja k  cukier.

D o n iedaw nych  zaś czasów  w y d aw a ło  się p r  i- 
w ie  an o m alją  dodaw an ie  w  najm nie jszych  chociaż
by  ilo śc iach  cuk ru  do p o tra w  solonych  Obecnie 
ziupelnie się to  zm ien iło  i d o sz ło  się do p rzek o n a 
n ia , że w  w ielu w y padkach , p o tra w y  solone n a 
b ie ra ją  o  w ie le  lepszego  i w y tw o rn ie jszeg o  sm aku 
je ś li obok szczyp ty  so li zna jdzie się w  nich  szczyp
ta — a lb o  i więcej — cukru. Ileż  ra z y  sm ak  mdłe-
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Wysoki h t ir ism  Prłesiyny 
urgiektsrem Plekkahiatiy

Jerozolima (Ż A l.)  W ysoki Komisarz P ale
styny sir  A rtur W tuiehope objąi patronat nadl 
Makkabjaclą w Tcli Awiwie.

fDMrći paiestyAska
córki Melchefta

Londyn ( ’ŻAT.) L ady Filaig li, córlta z m ar
łego lorda Melcliella oraz synowa lo rd a  Rea-t 
ad-inga w yjechała  do Palesiyny . Z P o ri-S a id ti 
lady E rla igh  uda się do w illi M elchettów Wi 
Migdal, którą odziedziczyła po sw ym  ojcu. By<? 
może, i ż odwiedzi też w Egipcie swego ttśc ią  
lo rda  R eadm ga.

Podróż lad }7 E rla igh  pozostaje \V zw iązku 2) 
rozszerzeniem  obszaru p lantacji w  T d  Mon i.. 
P race  p lan tacy jn e  m a ją  się rozpocząć w kw ie
tn iu  br. J a k  wiadomo, lady E rla igh  rów nież  
w zeszłym  roku  czas jakiś spędziła w  Pales-. 
ty nie.

Ch. N. Bialik w  Palestynie. P o  8- m iesięcz
nym  pobycie w E uropie Chaim  N achm an  Bis^ 
Hk. pow rócił do Palestyny .

Budżet amerykańskiego ,.Mizraehi“ na r. 1932 
Zakończy! tu  swe obrady  doroczny zjazd M iz- 
rachi w St. Z jednoczonych. Z jazd u chwal'Ł 
budżet w wysokości 250000 dni. na działalność, 
m lzracbistyczną w Palestyn ie  w r. 1932.

Sani Czernichowski — ordynatorem szpitalaj 
„H adassy" Dr, Saul Czernichowski, znakom i
ty  poeta hebrajsk i k tó ry  jest z zawodu leka
rzem - chirurgiem , został zaproszony do objęi 
cię, stanow iska naczelnego o rdynato ra  szpitala 
,,H ndassy‘‘.

Zgon bibljografa LTniwcrsytetu Hebrajskiego
W  62 roku życia zm arł w Jerozolim ie dr. A - 
rich T auber, naczelny b ib ljo tekarz  R inljotekl 
N nroJow ej. W  pogrzebie zmarłego brały  udzia ł 
liczne tłum y. W  im ieniu U niw ersytetu H ebra j 
skiogo przemówienie żałobne w ygłosił kan
clerz. uniw ersr-lclti dr. I. L. Magnes, w im ie
niu  Rnai B rith  — M. Rabinowicz, zaś dr. H u 
go Bergm ann — w im ieniu B ibljoteki N aro
dow ej

U staw a o spoczynku niedzielnym  w  Hollan- 
d ji. ltząd  holenderski w prow adził p rzym us czę 
setowego odpoczynku niedzielnego dla h a n d lu  
i przem ysłu. P rzedsiębiorstw a m ają być zam 
knięte w niedzielę w7 godzinach popołudnio
w ych. Obecnie kom un iku ją  oficjalnie, że lista  
w a w ejdzie w życie z dniem  1 m aja  rb.

n io s ła  w  m ają tku  sw ym  na K aukazie ; od r. 1917 u- 
s la ł bow iem  dochód z te renów  naftow ych  (roczn ie  
około  630,000 zł.), zap isanych  Krtsig p rzez  inż. W. 
Zglonickiego. W  chw ili obecnej K asa  im. M ianow - 
sidego  b o ry k a  się ze znacznem i tru d n o śc iam i fi 
m Ui.sowcmi.

go m ięsa — jak  np. c ie lęc iny  —  b y w a  podn iesiony  
przez  do d an ie  do n iego sosu w  k tó rym  się só l i 
cuk ier znajduje.

Jednym  z nich je s t sos tzw. C um berland, k tó re 
go p rzep is podaje  się poniżej.

SOS CUMBERLAND
P ro p o rc ja : 1  łyżka  m asła  — pół łyżk i m ąki — 

sos porzeczkow y7 (słodzony) — ch rzan  — sól (lub  
solony ro só ł).

Z robić b ia łą  zasm ażkę z 1 łyżk i m as ła  i pół ły ż 
k i m ąki, ro zp ro w ad z ić  zim .ią w odą. o so lić  nieco 
(lub  leż ro zp ro w ad z ić  zim nym  lekkim  roso łem  i w  
tym w ypadku  n ie  d o d aw ać  soli. gdyż ro só ł jes t so 
lony), w ym ieszać, zago tow ać, dodać do sm aku  
słodzonego  po-rzeezkow ego soku. w ym ieszać  i raz- 
jeszcze zago tow ać, aby  się sos w y ró w n a ł.

U Lr ze ć na d ro b n e j ta rce  ch rzan , dodać  czu b a tą  
łyżkę tegoż do p rzy rząd zo n eg o  jak  w yżej sosu , 
w ym ieszać  znow u zago tow ać, w7lać  do so s je rk i i 
podać do  pieczeni cielęcej lub do cielęcych k o tle 
tów . O i le p ra g n ie  ąję m ieć sos zupełn ie  g ła d k ij  
n o ż n a  po dodan iu  ch iza n u  p rze fa so w ae  go  p rzez  
sitko.

A w ięc „szczypta  so li"  i .szczypta cuk ru" .

R o z p o w s z e c F  n * a c : e

„ N O W Y  D Z I E N N I K "
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PRL ES LAD AKADEMICKI
Alma M ater Hebraica

vivat, cr&scat, ffloreat!
W  chwili gorącej walki o prawo nauki na 

'Wyższych uczelniach krajów Europy, w  chwili, 
kiedy brutalność i zaw ziętość usiłują rozsiewać 
w szeregach żydowskiej m łodzieży akademickiej 
zwątpienie i bolesny zaw ód — jak zdawienna 
pomoc w  tych zmaganiach naszych, jak pło
mień nadziei i wiary w lepszą przyszłość do
tarła do nas i do w szystkich skupień żydostw a  
golusow ego radosna w ieść z Ojczyzny o  pierw  
szych dyplomach, wydanych przez pierwszy na 
św iecie żydow ski Uniwersytet Hebrajski w Je- 
rou>l5mie.„

P ierw sze dyplomy! P ierw si dyplomanci Uni
wersytetu Hebrajskiego!

Jsst ich jeszcze mało! Będzie ich tem więcej, 
im większe nasze siły  będą, ten wiecej, im szer
sze masy akademików żydowskich w  naszych, 
sjoriskich szeregach skupić zdołamy! A wtedy  
walka o lepsze jutro narodu żydow skiego sku
teczniejszą będzie, a warunki niezaw isłego by
tu Narodu trwalsze!

Symbol w yzw olenia ducha narodowego, Al
ma Mater Hebraica, vivat, crescat, floreat!

H. B.
-080-

Gdzie wasze sumienie społeczne?
Ostatnie, k rw aw o w pamięci żydowskiego a- 

kademika zapisane, antysemickie rozruchy na 
■Wyższych Uczelniach polskich dały bogaty ma 
terjał do refleksyj nad pewnym  bardzo niepo
kojącym objawem, k tóry  szczególnie łatwo dał 
się zauw ażyć w czasie ostatnich gorącycn dni 
k rak o w sk i . li.
, Chodzi mianowicie, c pewne cechy apatji. zo
bojętnienia i jakby zanik poczucia zmysłu spo- 
teczn-go. które-to objaw y prowadzą w  prostej 
drodze Jo  indyferentyz.in.it politycznego, coraz 
bardziej ogarniającego żydowskie rzes/.e aka
demickie. Jest to objaw niepokojący i w skazu
jący na chorobę, k tóra  toczy sze io p  społeczeń
stw a żydowskiego, a szczególnie jego najw raż
liwszą część, akademika żydowskiego. .Jestto 
mianowicie absolutna już nie rozpa z. ale zw ąt
pienie i desperacja, w y \\o la n a  twardemi J o s ą -  
ni, których osiflhiie lala żydostwu nie szczę

d z i ły  . Szalejący k ryzys nie oszczędził ż.ydo- 
istwa, które zostało gospodarczo powalone i po
dbite tak dokładnie, że przez lata się nie podźwi- 
gnie; tw ardy  dekret imperialistycznej poffly.ki 
.Wielkiej Brytanii zachwiał zaufan e żydostwa 
do Anglii jako do kraju, który odniósł się do po 
tizeb żydostw a z odrobiną bodaj zrozumienia i 
sympatii: rozw ydrzony  antysemityzm z pod 
■znaku Hitlera... czy też ;,cgo polskich sprzyirie- 
rzeńców- obuchem uderzył w  g łow y społeczno
śc i żydowskiej i rozwiał wytęsknicne nadzieje 
na lojalną i pełną zrozumienia w spółpatcę ; te 
wszystkie ciosj ogłuszyły żydostwo i pogrąży-

ły w  pełną rozpa. zy apatię.
Żydowska młodzież akademicka, cierpiąc ier 

pieniami swego narodu, widziała jednocześnie 
ekscesy na uniwersytetach, które biły taranem 
i obalały  wszelkie pojęcia o koleżeńskości, swo 
bodzie pracy i słowa. Istnieje fakt psychologi
cznie uzasadniony, że człowiek zbyt długo gnę 
brony i bity, bez możności wałki i oswobodze
nia. traci wrażliwość, popada w apatję. wkoftcu 
wreszcie podleje i przyzw yczaja  się do bicia i 
niewoli, jako do czegoś naturalnego.

Nie uniknęła '.ego procesu społeczeństwo ży 
dowskie. nie uniknęła go nasza młodzież aka
demicka. i widzjajo się podczas ekscesów, że 
są w Jej szeregach j tacy. którzy p rzyzw ycza
ja ią się trak tow ać ekscesy- jako jakiś tradycją 
uświęcony obchód doroczny, k tóry wszak daje 
tyle e m o J i  i silnych wrażeń, że o ile się dość o- 
skożn ie  postępuje i zbytnio na razy nie w ysta
wia- to można go traktować jak zajmujący film, 
Że miejscami on krwią ocieka, to nie szkodzi, 
wszak tem silniejsze wrażenie...

Tak więc przyzwyczajają się potrosze i Jo 
bicia.

W iąże  się jednak z tenti objawami zupełne 
zw lip ien ie  w możliwość usunięcia i zniknięcia 
obecnych upadlających w arunków  i co za tem 
idzie, absolutne usunięcie się od życia Społecz
nego. zaskorupienie w swym małym światku 
egocentrycznym- jakby w obawie, że i ten mo
gą yiorgie wypadki zdruzgotać- Jednem sło
wem. duża część akademickiej młodzieży żydo

wskiej zw ątp iła  już nie w. m ożliwość wy ;;j ano.u 
ale w  m ożliw ość sam ego prowadzenia \ alk: o 
jakąś lepszą przyszłość- I oto obserwujem y fakt, 
że  niemal w szystkie polityczne organizaer? aka
demickiej m łodzieży żydowskiej cierpią obec
nie na brak  d op ływ a nowych sił. względnie na 
tego dopływ u ograniczenie. Sami znS indyft- 
renci usiłują się choćby w e własnych oczach 
meco uspraw iedliw ić (z p rawdziwego powodu.
0 k ió rym  b y ła  m ow a wyżej. bardżK często so
bie sp raw y  nie zdają), kreując indyferentyzm. 
jako kw intesencję dojrzałości i mądrości życio
wej.

Krótkie, z pogardliw ą w yższością w ypow ie
dziane s łow a: ,nie m ieszam  się do polityki11 ce
chują tych nieszczęśników , opanow anych cyni
zmem i zwątpieniem , k tó rzy  poproś tu nie w y 
trzym ali nerw ow o atm osfery  ciężkiej od niena
wiści przeciw ko Żydom, ciężkiej bem adziejnem  
doby. Nie w iedzą oni, że  indyferentyzm  polity
czny degraduje charak ter i um ysłow ość czło
wieka, znam ionuje bowiem on ciasny um ysł 
człow ieka egoisty  i pozbaw ionego najszacow 
niejszego bodaj klejnotu, charakteru  człow iecze 
go, t. j. sumienia społecznego

Sumienie społeczne, czułe na cierpienie bliź
nich, zaw sze łączyło rodzaj ludzki do w alki o  
byt, o lepszą przyszłość, ono było i jest ty m  
czynnikiem, k tó ry  budzi w  sercu ludzkie-m naj
szlachetniejsze popędy, każące-dla dobra ogółu* 
bodaj siebie pośw ięcić, ono, w iążąc ludzi z sobąj 
w ęzłam i miłości i współczucia, daje im moc do 
walki o w ykucie lepszego bytu. Nasz naród  nu 
indyferentyzm  pozwolić sobie nie może, jest w; 
takiej sytuacji, że każdy jego członek, pow odo
w any jeśli już nie miłością do narodu, tu mi
łością do człow ieka bitego, gnębionego 1 napra
wdę skutego już w  powiciu, musi s tanąć tw a
rzą w tw arz z tragiczną sytuacją narodu żydo
wskiego w  golusie i z tej konfrontacji odpow ie
dnie wnioski w yciągnąć. Nadcnodzą czasy,, w  
których rozszaleje tak wielki huragan dziejow y 
w alk ustrojow ych, że zmiecie z  pow ierzchni 
ziem i w szystko, co słabe i chwiejne. Na czas 
ten m usimy być przygotow ani, czas ten musi 
żydostw o przetrzym ać, nie przetrzym a go zaś, 
zmiecie je  zm aganie się państw  i narodów  w  
w alce o p raw dy  społeczne, nie p rze trw a  go, je
śli nie będzie odpow iednio uśw iadom ionym  na
rodem. T rzeba sobie zdać sp raw ę z tegc. że na 
czasy  te naród żydow ski w inien być jednolitem
1 św iadom em  sw ych celów społeczeństw em  i że  
na nas, akadem ikach żydow skich, przyszłej in
teligencji narodu, ciąży dzieiowy obow iązek, —

O N I . . .
Zaledw ie minęły ekscesy  antyżydow skie na uni- 

. w ersy  tetach  poIskk.li. dochodzą nas w ieści o podo
bnym  w ypadkach zagranicą. H akenkreuzlerzy  w ie- 
ieńscy  nie pozw olą ąię w yprzedzić m łodzieży ende
ckie,!. Snąć trudno jj im nie sięgnąć po bohatersk ie  
w aw rzyny . Na licytacji ishiłHgańskł :h w ystępów  zwy
kli ły  pow iadać ostatn ie słowo. W cześniej jeszcze, 

popłynęły  słow a uznania ze strony  bojującej hitlero- 
w szczj zny. Czasopism a endeckie cy tow ały  e  z lu
bieżnym zachw ytem , ogłaszając zdziw hnem u społe
czeństwu,, iż jsunięte mimo w szystko platform a, na 
k tórej w rogie żyw ioły moga się spotkać. P tetform ą 
taką byw ała od w ięków  dziedzina ducha. H is te ry 
czny  szowinizm dokonał p rzesu tięc ia  i pod tym 
względem. Skoro niedostępne są szczy ty  intelektu, 
należy poszukać innej drogi. Znaleźli punkt styczny, 
skrojony na w łasną m iarę: chuligańskie w yczyny.

Sm utnej pamięci e k s c e s y  w yw ołały  dług: szereg  
rozw ażań i ar ykułów . Obok publicystów  żydow 
skich w ypow iedzieli się przedstaw iciele nausi i spo
łeczeń s tw a  polskiego. Resume prof. Kotarbińskiego  
( -Pc bu rzy"), zdecyodw any p ro test Andrzeja S tru 
ga, tudzież głosy licznych przyw ódców , p isarzy  i 
zrzeszeń b y ły  przekonyw ującym  dow odem  iż nie 
zamarł Imperatyw etyczny społeczeństw a, a gwar
dia „zielonej wstążki" bynajmniej rządu dusz nie 
sprawuję Nam m łodzieży akademickiej, pozostaje

zw rócić uw agę na kilka jeszcze m om entów ,
P rzedcw szystk iem  uderza gw ałtow ny rozdźw ięk 

m iędzy do m niema nem i aspiracjam i studentów  a ucie 
leśm eniem  ich poczynań. W  ukresie „górnych i 
chm urny, h" dni endeckie' aw angardy , padały  raz po 
raz  pytania, zadaw ane przez ludzi p rostych, p rag 
nących w młodzieży akadem ickie; widzieć (o naiw 
ni!) elitC in te lek tu a ln ą  ' duchow ą narodu. Nie mógł: 
zrozum ieć, jak ta ostatnia może godzić hasła, o k tó 
re  tysiąckrotnie się podc.zas studiów  ociera, z ideo
log i patki. My w iem y: — w iedza — mówimy — w y  
m aga podziału. N iektórzy dochodzą w tem do p re 
cyzji w ręcz w yjątkow e.. H asła j poglądy szufladku
ją starannie , o tw ierając tę ty lko, k tó ra  w  danym  
w ypadku popłaca. Inne pozostają  szczelnie zam knię
te. Źe brak  syn tezy  niezbyt pochlebnie o nicn św iad 
czy — to rzecz inna. Mimo to pytanie człow ieka 
obcego uczonym sofizniatom jest nada! niepokojące.

Sam e rozruchy, mimo sw ą częstotliw ość, są fak
tem trudno zrozum iałym  i bolesnym , ale g-orszy je
szcze  byw a przeb ieg  ' następstw a ekscesów . W ślad 
za niemi idzie intelektualna p rostrac ja  i etyczne s te -  
p ien e . G arść faktów , zebrana z godną uw agi bez
stronnością przez prof. K otarbińskiego, budź' p rzy 
k re  re f le k se . P rzeb ija  w nich bezm yślność i zapo
znanie prymitywnych nakazów moralnych. Dodać 
się godzi, iż n:e są to bynajm niej obław y sporadj cz- 
ne. N apotykaliśm y |e na każdym  kroki- p rzes ta liś
my s.ę dziw ić w ypadkom  patologicznego w prost roz 
wydrzenia. F akty  można mnożyć. M iarą poziomu

tych w ystąp ień  jest zastąp ien ie  mów agitacyjnych 
recy tac ją  H asta podw aw elskiego" in ex ten so „ .

Na osobną atoli tt-wage zasługuje stanow isko stu - 
den .ek . P rzy ję ły  one rolę amazonek rew olucji B y
ły muzami mało zaszczy tnych  bojów. „Das ew ig  wei 
biiche1- znalazło karykatu ra lne  ucieleśnienie. Znamy 
w ypadki dziejow e, gdzie kobieta  przew odziła bez
kry tycznym  tłumom, podnosząc egzaltac ję  do cho
robliw ych w ypaczeń i h isterycznego sadyzm u. Smu
tną pamięć zostaw iły  m iędzy innemi am azonki rew > 
Lucji francuskiej, tylko że tam  rek ru tow ały  się one 
z „K obiet z hal“ ; u nas zastąp iły  je bądźcobadź — 
studentki.

R efleksje ostatnich w ypadków  są sm utne. Budzą 
zw ątpienie w k ry tycyzm  t. zw. inteligencji, narzu
cają pytanie, czy dem agogia nie ies-t przypadkiem  
jedynym  czynnikiem  zbiorow ych poczynań, skoro 
młodzież akadem icka um ie przejść do porządku nad 
przepaścistą  dysproporcją w ym ogów  kuitury i bar
barzyńskich  bijatyk.

A jednak — nie! Już u w stępu ek scesó w  słyszeli
śm y glosy postępow ych kół akadem ickich. Zgłuszył 
je poryk endeckiej tłuszczy, niemniej atoli są one 
dowodem istnienia czynników  kulturalnych i m yślą
cych. Do nich należy przyszłość.

Nas zaś żadne ekscesy  steroryzon, ać nie zdołają 
O praw o do nauki i pe łne  rów noupraw nienie w al
czyć będziem y do ostatka, i zw yciężym y!

AL B-z.
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naród n a  c z a s y  te przygotować. Dlatego- trzeba 
w y tę ż y ć  w s z y s tk ie  s i ły . b y  ro z b u d z o n e  w  spo
ł e c z e ń s tw ie   ̂p o czu c ie  w ła s n e j gouności narodo
w e j r r z u ie c ić  do  tak p o tę ż n e g o  płomienia, aby  
g o  n a w e t n a jp o tę ż n ie js z y  w ic h e r  światowej za 
w ie ru c h y  zagasić n ie  mógł, a w ów czas o losy  
15 m ilio n o w eg o , św ia d o m e g o  s w y c h  d ą ż e ń  i ce
lów  n a ro d u , b ę d z ie m y -r r io g l i .  b y ć  sp o k o jn i.

.3 b y -to  mogło stać się faktem", w szy scy  aka
demii, y do szeregu? Czeka n as  praca w ielka, w 
której niema miejsca na indyferentyzm !

M. K-n.

Argument, SWry zwyciężył
• Na marginesie pouczającej broszury staty

stycznej.
Dniu 21 stycznia zatrąbiono na odw rót. R ycerstw o  

„zielonej w stążeczk i ' 1 przypuściło  szturm  (spóźnio
ny 1 tym razem  na S ta ry  T e a tr  i... zaw stydzone sze 
reK*i m ężnych ry ce rzy  — górników  i tym podobnych 

m edyków  et cons. z onuszczonem i głow am i opuściło 
niedoszły płac boju.

Jedno podsłuchane zdanie spow odow ało niniejsze 
uwagi. Oto w spom nianego w ieck tru  zgrom adzone 

rzesze  ..zielonych 11 aKademików rzucały  sobie n a 
wzajem zdziw ione pytanie-: „Gdzie jest re sz ta ? 11.,.

Gdzie jest, p y tac ie?  Jest tam . gdzie być powinna 
by ła  już w cześniej! W domu! Nad książką! W szak 

ło drugi try m este r!  A jednak snąć znaleźli się tacy . 
k tó rzy  uw ierzyli w nasz system , w tak niezaw odny 

arg-iiment. jakim jest hasło do pracy!
M ło d z ie ż  nie  um ie jętnośc ią  w y w i j a n ia  laską ,  ale  

p r a c ą  nad sobą  u t r w a 'a  b y t  s w e g o  narodu.
Tak, ry cerscy  panow ie! Nasz argum ent przeciw ko 

w aszym  pupisom  jest niezaw odny. N iektórzy z w as 
C tern w iedzą, nie w ierzy c ie?  W ięc posłuchajcie, co 
pNał na-przykład p rzed  kilku m iesiącam i p. Dr. M. J. 
Ziomek w  sw ej broszurze pod ty tu łem : „O braz stu
diów  p raw n iczych11:

.W yznan ie  zasiadających (scil. do egzam inów ). — 
N ajliczniejszą grupę w yznaniow a pomiędzy zap isa
nym i na p ie rw szy  rok praw a tw orzą  rzym sko-kat...

Do p ierw szego egzam inu zasiadają'., dość licznie- 
Jednakow oż w lalach następnych udział ich zninici- 

się tak, że do zdaw ania m agisterjatu  me do
chodzi naw et co piąty student z p ierw szego roku... 
m o.iźtszow i dochodzą do ostatniego egzam inu w 
w yższym  procencie  (a m ianowicie)... co trzeci słti- 

itwtcz inoiżeszow y z pierwsz.ego roku dochodzi do 
e»w artego  egzaminu (str. 34 i 35).

„W yniki egzam inów  w edle w yznania. ...Lepsze 
w yniki uzyskują m ojżeazow i. W ięeei z pośród nich 
ttia no ty  celujące i dobre, a raniej przepada przy e . 
jczaminach ’ 1 (s tr. 48)'.

„W yznanie m ezasiadających do egzaminów- p ra 
w niczych. ...Pod w zgtędem  w yznaniow ym  najmniej 
odpadło nioj-żeszoWych11 (str. 30)

Zdaje się. ze konsekw encje winno się % takiego 
stanu  rzeczy  już daw no w yciągnąć. W  obliczu d ru 
giego trym estru  n iek tó rzy  z w as , panow ie, huż to 

fcroblii. Ale dość -w-elu p rzybyło  w dniu 21 stycznia 
na odczy t... p. Lc-iba Jaffego (pod S ta ry  T eatr).

N aszego drogiego T o w arzysza , p. L e ba Jaffego 
prosim y, by n:'e zapom inał dodaw ać, gdy gdzieś za
granicą będzie opow iadać o niefortunnej w ypraw ie 
rycerzy  . zielone) w stążeczk i11 na Jego odczyt, że 
żydow ska młodzież akadem icka ma skuteczny a rgu 

m en t przeciw ko patce chuligańskiej. I zdaje się, że 
ten argum ent zw yciężył... i dlatego zatrąbiono na 
odw rót. H. B-z.

Fuzja wielkich banków niemieckich

j O becnie  toczą się ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  fuzji dw óch w ie lk ich  banków  w  N iem czech — D ^esdner 
f B ank (na lew o) i D ana lbank  (na p ra  co). W  ś ro d k u  zdjęcie b. se k re ta rz a  s tanu  B crg m an n a , k tó ry  
| jes t mężem zau fan ia  rząd u  n iem ieck iego  w  now o p o w sta jące j in s ty tu c ji bankow ej.

I Ł  SPORTU

Imponujący przebieg mistrzostw
nafcforskich związku Makkabi

Z o rg an izo w an e  onegdaj przez Z. T. N. „M akka
bi" (w  B ielsku), na H ali B orow ej M istrzo stw a  
Z w iązku  ...Makkabi1' s ia ty  się lSptfżuą im prdyi 
sp o rto w ą , w ychodząca, poza przecię tne  ram y. N ad
spodziew an ie  iiozny u d z ia ł .'ZłWcuklników, w y ró w 
nana k lasa , doskonałe  w yniki: to w szystko  pflze* 
jaw a  w sp an ia le  się ro zw ija jąceg o  żydow sk iego  
sp o rtu  n a rc ia rsk ie g o , k tó ry  w rg m ach  Z w iązku 
„M akkabi" ma m ożliw ości na jlepszego  rozkw itu . 
Na sta rc ie  stan ę ło  143 zaw odn ików , z k tó ry ch  £13 
ukończyło- bieg. 14, prcz.ealo,vanc by ty  na js iln ie jsze  
o ś ro d k i sp o rtu  żydow sk iego  w Polsce,, jak  K ra 
ków , W arszaw a , B ielsko , Z akopane, N ow y T a rg , 
O św ięcim . A ndrychów , iak ró w n ież  Z w iązk i .M ak
k a b i1' z C zechosłow acji i N iemiec.

J e ś li  chodzi o w yn ik i spo rtow e, to ..M akkabi ' 1 
k ra k o w sk a , najsiln iejszy  żydow sk" k lub sp o rto w y  
w Polsce, i tym razem  odn iosła  pełny sukces. Już  
sam  fak t w y staw ien ia  kilk rdziesięc iu  zaw o d n i
k ów  z K rak o w a  i O ddziałów  w Z akopanem  i N o
w ym  T a rg u , .św iadczy o sile tego k lubu. W po
szczególnych k o n ku renc jach  p rzew ag a  ta zazn a 
czy ła  się dobitnie.

W ynik i poszc.zęgó-lnych konku rency j by ty  n as tę 
pu jące:

S en jo rzy  b ieg  12 kin.:

80 s t a r tu j ących :  1. W arc iih au p l (M ak. K rak .
Oddz. Z ak o p an e) 134)5. 2. Dat lnc r  (Mak. Żywiec)  
3 Zwi rkjpr  (Mak. Krak .  Oddz. Zakopane) .  4. Schar  
lei (M K. ({Wdy.. / a k r )  5. Obe r l andcr  (M. l i  Oddz. 
Znk.) (i Inż K i r s rh  (Mukk łlłi Mor. Os t r awa) .  

Sen jorzy  k las ,, s ta rszy ch  bieg 12 kin.:
1. Fci l er  ^Makkabi-  l łclsko,  59.89. 2. Koflfibluh

(Mak, Bielsko),  8. Le rne r  (.Mak. Krak. )
Ju n jo rz y  1) km .:
1. B lau (M. K rak . O. Z a k ) (2.25. 2 Wiene r  (M 

Bialsko).  8 Schułfchlrikn (Mak. Krak.  Oddz, Nowy 
Ta rg ) .

B ieg pań 8 km :
1. S chw arz  (M. B ielsko) 45.19. 2. B lau  (M. M er.

O s t r awa)  3. F ranke!  (M. Żywiec).
B ieg chłopców  4 km :
1. F o rso h irm  (M. A n d ry /h ó w j 22,30. 2. F r is c h e r  

(M. B ielsko) 3. Ncumann  (M. B ielsko).
B ieg dziew cząt 4 km :
1. K orngu t (M. K ra k ó w ) 14,50, 2 S ilberste in  (M. 

B ie lsk o '.

2‘02 M TR.(!!) skoczył w w yż A m erykan in  S p il i 
na zaw odach  w  h a li w  New Jo rk u . Jes t to  n ieby
w a ły  w yczyn, na h a li do tąd  n ieno low any , b lisk i 
re k o rd u  św ia to w eg o  O sbornea.

KRONIKA
DZIESIĘĆ TYSIĘCY AKADEMIKÓW ŻYDOW

SKICH p o d p iszę  m em oriał, żą.da:ący p rzem ianow a
nia U niw ersytetu  Hcbt ajskiegc w uczelnię, dostępna 
dla szerokich mas żydow skiej m łodzieży akadem ic
kiej. Z ram ienia Św iatow ego  Z w azku  A kadem ickie
go Sjonjstów  w W iedniu, oraz C. K. W  Akad Stow. 
Sam op, w W arszaw ie , podtpisy n a 1 te ren ie  K rakow a 
zbiera sek re ta ria t „H aszach ar-P rzed św itu 11 (F tra- 
dom 15). Kto nie złożył jeszcze  sw ego podpisu, nie
chaj bezzw łocznie spełni swój obow iązek!

E S E P E K I E I
PIĄ T E K , 12 LUTEGO .

Kraków (312,8) 11.40 P rzeg l. p ra sy , 1158 S ygnał 
lie jnał, 12.1Ó G ram of. 13.10 Kom  m eteor 13.15 K o
m unik  gosp. 15,25 D la nauczycieli (Odczyt). 15.45 
G iełda p ien iężna i k,om. d la  ry b ak ó w , 15.50 D la 
k ró tk o fa lo w có w . 15,55 G ram of. 16.20 Odczyt d ra  
J. L ich tenstilh la  — ,.St. O rzechow sk i" , 16,40 G rant, j 
16,55 L ek c ja  j. ang. 17,10 Odczyt, 17.35 Muz. lekka, i 
18,50 narciarskie, kom. sport., rozma-t. 1,05

Bata powrócił ze swej; wielkiej 
w ypraw y handlowej

Słynny czeski fab ry k an t obuw ia T om asz  B ata 
p o w ró c ił onegdaj ze sw ej pod róży  aerop lah /tw cj, 
k tó rą  rózpoeząt dn ia  10 g ru d n ia  u. r. N ie b y ła  to 
p odróż  d la  p rzy jem nośc i, — B ata p rzeby ł 20 ty s ię 
cy m il pow ietrznych  d la  n aw iązan ia  sto sunków  z 
Azja Za c iasn ą  mu jes t E u ro p a , d la tego  postano-

G iełda zbuż 19,10 „Z agadka w ędrów ek  p ta k ó w 1 - 
odczyt d ra  W odzickiego. 19,30 Kom. sport., gram .. I 
dz iennik  p ras . 20 Pogad . m uz 20,15 M uz w io sk a  z i 
F ilh . w arsz . d y r  E. G ranelli, o rk ., chór „H arfa*1, i 
W. W P a le w sk a  (sopr.), J. W olińsk i (tono ) i Sl. |
Znicz, (b a ry t.): G ncceh, R esp igh i, P is sc lli. — W  j
puzerw ie  feljel. litę r , R Z rębow icza. 22.40 D zień- |
n ik  p ra s  , kom. m eteor., polio.. spo rt. 23 Muz. tan

K atow ice  ’ (408.7) 11.45—1 4.55 p. K rak ó w  i kom ' 
g o sp  15.05, 16 i 16.40 Muz. 15,25 p. K rak ó w . 15,45, 
D la m łodzieży' (C iocia H e la ) .  16,20— 19 p. K rak ó w . 
19.05 D. e. pow ieśc i 19(10 „N ajp iękn ie jsza  o f i a r a 1 , 
— prof. D zięgiel. 19.40—23 p. K rak ó w . 23 S krz 
poczt, franc .

L w ów  (380.7) 11,45— 19 p. K raków . 19.10 „R o
botnik czy ro b o t?11 (odczyt). r9.30- 24 p. K raków .

S z tu ttg a rd  (360.6) 10, 13, 17,05, 20 50 Muz.
Rzym (441.2) 12.45. 17,30 Muz. 21 Opi re lka .
Wiedeń (517,2) 11,30,, 17. 20.30, 22 15 Muz.
Budapeszt (550.5) 12,05, 16, 18 Muz, 19,30 Cpei.i.

w ił i Azję zao p a try w ać  w  sw e obuw ie. W y b ra ł 
po rę  n iebąrdzo  od p o w iad a jącą  na lego  rodza ju  
podróż, a lę uczynił to d latego , poniew aż sezon na 
"Wschodzie rozpoczyna się n*i w iosnę, a d-o tego 
czasu  chcia ł osob iście  p rzy g o to w ać  g run t. W y je 
chał, jak  juz pow iedzie liśm y, dn ia  10 g ru d n ia  uh. 
r  aerop lanem  F o k k e ra  i s to sow n ie  do  p ro g ram u  
v w indow ał po raz  p ie rw szy  w Rzym ie. S tam tąd  

jOidl.ęcial da le j do P a le rm o , g Izie z pow odu nie
przychy lnych  w a ru n k ó w  atm osferycznych  m usia ł 
za trzy m ać  się do  16 g ru d n ia . W tym  dn iu  o d lec ia ł 
d o  T un isu , ale w  m otorze n a s tąp ił defekt, tak , że 
m u sia ł w y lądow ać . Zapom ocą rad ja  w ezw ał po 
mocy, a sam olo t, k tó ry  m u posp ieszy ł z pom ocą, 
ro zb ił się, jak  w iadom o, w  A lpach. G-tty defekt zo
s ta ł n ap raw io n y , w y b ra ł się B ata w  d a lszą  po
d ró ż  poprzez E g ip t do  D am aszku. Z D am aszku  z 
końcem  u r od lec ia ł d a le j do B agdadu , gdzie w y 
ląd o w a ł d n ia  29 g ru d n ia  T am  się z a trzy m ał p rzez  
k iika  dn i i z a ła tw ił m nóstw o in tn e s ó w . D nia 2- 
styczn ia  b r  znajdu jem y go już w  K alkucie , gdzie 
p rzeby ł c a ły  tydzień p racu jąc  bard zo  energ iczn ie  
S tam tąd  p o lec ia ł do  B a taw ji i do Indy j h o le n d e r
skich . D nia 30 styczn ia  b r. w y s ta r to w a ł B a ta  do 
oodróży  pow ro tne j. L ec ia ł pop rzez  Ind je. B eiudży- 
stan , P e rs ję , M ezopotam ię i dn ia  3 lu tego  znow u 
w y ląd o w a ł w  d rodze  p o w ro tn e j w  B agdadzie , r o 
b ią c  codziennie 1000 kim . S tam tąd, w  drodze po 
w ro tu e j p rzez  T u rc ję , B ułgar.ję, Ju g o s ła w ię  do 
Czechosłow acji.
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W e czwartek' dnia 11 Inn. z.narla [>f> królkicj 
} ciężkiej „chorobie

G ustaw a z Efccnbcrgów N ussbuum ow a 
Z m arła była żoną P inkusa, w^póiwłaściciela 
firm y  A. N ussbaiun . Pogrzeb odbędzie się dziś 
w  p ią tek  dnia 12 bm . o gocłz. 12 w południe z 
dom u prześlpogrzebowego n a  cm enlarzu żydów 
skicn w  Krakowie.

Nr. 44

R eJak ep  „Nowego D z ien n ik a1. Egzekutyw ie 
O rg. Sjonisiycznej, K om isji Lokalnej „Keren 
K ajcm ei", .oraz w; zylkim  przyjacio łom  i zna- 
jouuym  z^ w yrazy współczucia najserdeczniej 
dziękujem y. Szm arje Im ber z rodziną.

Dziś akadem ia ku czci bohaterów  
Tel-Chaj

B o h a te rsk i w ysiłek  m ałej g a rs ik i  chaluców - pio 
n je r ć w  w  ro k p  1920 pod dow ólzw ern n ieśm ie rte l
nego  JóZfcła T T jm p e ld o n . — w o b ro n ie  TeJ Eh aj 
zad ecy d o w ała  o p rzy n a leżn o śc i lej po łaci k ra ju

P alestyny . Obrona Tej Cha.i ma przeto ze s ta - 
h o w isk ą  narodow o- poliitycznego znaczenie o g ro 
mne, W ysiłek  ten zn a la z ł silny oddźw ięk u m ło 
dzieży  c łu iu co w e ji w śró d  szerok ich  m as żydow 
skich , o rjen tu jącyeh  się na P a les ty n ę . K w ia t n a 
szej m łodzieży  p o leg łe j w  ob ro n ie  p racy  i m ienia 
żydow sk iego  w  P a le s ty n ie  pozostan ie  na zaw sze  
W pam ięci n a ro d u  żydow skiego.

Celon, uczczenia B ohaterów , u rządza  I aga  d la  
P ra c u ją c e j P a les iy n y  w  K rak o w ie  dziś w  p iątek  
12 bm  o godz. 7‘30 w ieczór

U RO CZY STĄ  A K A D E M JĘ  
z  re fe ra ta m i: d ra  B erkeJham m era. o ra z  .lehudy 
K opelow icza, w y słan n ik a  H is tad ru th u , jednego  
z  o rg a n iz a to ró w  o b rony  T eł C haj, o raz  przyjacae 
la  T ro u .p ek lo ra .

Z apow iedź akadem ji w y w o ła ła  z rozum iałe  zain- 
itreesuw an ic  w śró d  p rzy jac ió ł ży d o w sk ie j P a le 
styny.

Kraków w okowach mrozu
N ag ły  spadek  tem p era tu ry , jak i zano tow ano  

w  ciągu  u b i/g iy ch  dw óch  dni. doszed ł w czo ra j 
r a n o  do  —18 stopni w  Ś ródm ieściu , a do  jeszcze 
n iższej tem p era tu ry  na peryfe-rjach. Spow odow ało  
to  zm niejszen ie  frek w en c ji w  szkołach , a przede - 
w szystk iem  w n iższych k lasach . R ów nież pociągi 
szko lne, p rzy w o żące  m łodzież na  naukę do K ra 
kow a- św iec iły  pustkam i. W isła , k tó ra  od k ilku  
dn i p ok ry te  b y ła  g ęs tą  k rą , s tan ę ła  w czo ra j na 
całeij d ługości pod K rakow em  i w  sam em  m ieście, 
sk u ta  tw a id ą  po w ło k ą  lodow ą. N a u licach  m iasta  
W id ać , w ie le  osób  o zabandażow anych  u szach  — 
o f ia ry  odm rożen ia . Na pogo tow iu  ra tun l.ow em  u- 
dzi c lono  ■wczoraj pom ocy k ilkudziesięc iu  osobom , 
k tó re  doznały- odm rożeń, p rzew ażn ie  usze

W ykolejenie lokomotywy 
na ul. W arszawskiej

N a to rze  ko lejow ym  na ul W a rsz a w sk ie j Zda
rz y ła  się onegdaj k a ta s tro fa , k tó ra  na szczęście 
r.ie pociągnę ła  za sobą  żadnych o fia r. Lokom,>ty- 
\  ra p rze jeżd a jąceg o  pociągu  to w aro w eg o  w yko
le iła  się w  pew nej chw ili i w yskoczy ła  z szyn. 
N a sku tek  tęgo  m usiano  zaw ezw ać  pogotow ie te
chniczne, k tó re  po k ró tk ie j akcji usunęło  p rz e 
szkodę w m ch u  na tej lin ji Na sku tek  w ypadku 
pociąg  pospieszny, od jeżdżający  do W arsz a w y  spó 
śn ił sos b lisk o  o godzinę.

P o la r w m agazyn t olejowym
O negdaj o północy w ybuch ł p o żar w podręcz 

nym  m agazynie  d rzew nym  o ra z  p raco w n i sto la r 
sk ie j i k o w alsk ie j n a  s tac ji ko le jow ej ■ K ra k ó w - 
G rzegórzk i. P o ż a r  p o w sta ł w sku tek  pozostaw ił 
h ia  o g n ia  p rzez  ro bo tn ika  p racow n i kow alsk ie  
S p łonęła  Część m agazynu. Szkoda .ko ło  600 z 
O gień z a g ra ż a ł innym  zabudow an iom  drew nie  
ry m  znajdu jącego  się opodal sk ład o w i d rzew a, 
ftlrai; pożam si po d łu ższe j ak c ji • o g itń  u g asiła .

„NOWY DZIENNIK" sobota 13. 11 1932

7. pow odu zalria rznięci a- h y d ran tó w  wodociąigo- 
w ych do akcji ra tu n k o w e j m usiano  użyć wody 
z p .ib lisk ic j rzeźni m iejskiej.

 o§o-----
DZIŚ NOCNY D YŻUR A P T E K : Rynek A --B  

31, ul. G ertrudy  1, K ro w o d ersk a  74 K onopnickiej 
3, K rak o w sk a  9 i p lac  Zgodv i&.

—  R U C H  LUDNOŚCI w  K R A K O W IE  W  GRU
DNIU 1931 R. W ciągu  m iesiąca g ru d n ia  .ub. r. 
z a w a rto  vv K rak o w ie  m ałżeństw  175 (206), w  tein 
ch rześc ijań sk ich  130 (IGI) U rodziło  się żyw o Azie 
ci :I53 (382), n ieślubnych  67 (61).' w czem  z m a ł
żeństw  żydow skich ry tu a ln y c h  W  ‘(14). W śród  ży 
wo u rodzonych  by ło  chłopców  193 (193). W tym 
sam ym  o k re s ie  czasu  z m arło  osób  296 (266) z eżc- 
go m iejscow ych 191 (193). L iczba zm arłych  w  szp i 
u lach  w ynosiła  osób 153 (1 IG) Z przyczyni śm ie r
ci n a jw ięce j p rzypada  n a .n o w o tw o ry . 44, na .choro
by o rg an iczn e  serca  40 i na- g ruźlicę  36. W śró d  
zm ariy ch  ny ło  ch rześc ijan  242 (222$ 1

— P O D W IE C Z O R K I T o W  U t^Y iijŁ IE  o rg a n i
zow ane  są  przez  S yndykat D M eiibikarzy K rilków - 
sk !ch  w  p ięknej s a li  re s ta u ra c ji  ' „ P a v il lo n ‘‘ pi. 
Szczepańsk i 3. P ie rw sz y  z  ętyóh poatw L-ozorków 
k tó re  m ają zastąp ić  u rząd zan e  w  k a rn a w a le  fi- 
ve o ‘ciocki, odbędzie się w nadchodzącą n iedzie
lę  14 bm o godz. 4 30. Ceny tak  ja k  poprzco .iio
1.50 i 1 zł

— „O Ś W IE T L E N IE  SK L E PÓ W , W Y STA W , 
M IESZK A Ń  I  B IU R “ odczyt pod tym  tytułem  w y 
g łoszony  zostan ie  s ta ra n ie m  E lek tro w n i M iejskiej 
p rzez  p reeg-an ta  ze S to w arzy szen ia  O rg an izac ji

• G ospodark i Ś w ietlnej w  d n iu  15 bm. o  godz. 1930 
w  sal: odczy tow ej T o w a rz y s tw a  T< cthnioŁnego
proy  ul. S tra szew sk ieg o  1. 28. Odczyt ilu s tro w a n y  
bęuzie przeźroczam i. W stęp  w olny.

— K U R S D O K SZTA ŁC A JĄ C Y  D LA W YCHO
W A W CÓ W  Z A K ŁA D Ó W  OPIEKUŃCZO. W Y 
C HO W AW CZYCH . W  czasie  od 4. k w ie tn ia  do  36 
czerw ca b r. odbędzie  się zo rg an izo w an y  p rzez  Mi
n is te rs tw o  P racy  i O pieki Społecznej k u rs  do  
Lształcający d la  w yo n ew ąw có w  Z ak ład ó w  op ie

kuńczo w ychow aw czych . P o  b liższe  in fo rm acje  
należy  się zg łaszać  do  M ag is tra tu  (W ydzia ł VI. 
d rz w i N r. 3 II. p.) lam  też należy  najpóźn ie j do 
dn ia  1  m arca  bi k ie ro w ać  p odan ia  o  p rzy jęc ie  na 
ku rs .

— A P T E C Z K I D LA  K IN EM A TO G RA FÓ W . Mi
n is te rs tw o  spa aw  w ew nętrznych  za tw ie rd z iło  tyip 
ap teczk i szafkow ej d la  k in em ato g ra fó w , o p ra c o 
w any  p rz rz  Polsku C zerw ony K rzyż W  zw iązku  
z tern m in is te rs tw o  w y sto so w ało  d o  w szystk icft 
w o jew odów  p ism o okólne, w  k tó ,em  zaleca u- 
mi-eszczenię tego  rodza ju  ap teczek  w  m ożliw ie jak - 
n a jw iększe j ilo śc i teatrów  św ietlnych  na  te ren ie  
c a łe j Po lsk i

— S j/Ę D  I  CENY K ON I n a  ta rg u  w  K rak o w ie  
p rz y  ul Z ab locie  b y ły  następ u jące : O gółem  sp ę 
dzono  132 koni i p łacono  za sz tukę: za konie po
jazdow e od 120—350 zł, za konie pociągow e lekkie  
od )00—102 zt. za konie rzeźne od 10—40 zl .  Ze 
spędzonych koni sp rzedano : i.a w y w ó z zag ran icę  
k ra ju  6 sztuk, na rzeź m iejscow ą 8 sztuk. C eny 
u trzy m a ły  się na poziom ie ta rg u  poprzedniego. 
P o p y t s łaby , tendencja lekko zn iżkow a

— SAM OBÓJSTW O N A  DW ORCU TOW ARO
WYM. P o ste ru n k o w y  p a tro lu ją c y  w  okolicy  diwor 
c a  to w aro w eg o  zn a la z ł leżącą  na  ziem i M arję  
H atków nę (lat 20) służącą u kasjera dw orcow ego 
k tó ra  w zam ia rze  sam obójczym  w yskoczy ła  z  o- 
k n a  I. p. na  b ruk . W ezw ane pogotow ie ra tu n k c  
We s tw ie rd z iło  ogólne po tłuczenie o ra z  odm roże
n ie  nóg.

— SAMOCHÓD N A JE C H A Ł  C Y K U S T E . Mi
ch a ł P iw o w arczy k , k ie ro w ca  tak só w k i N r. 121, 
zam . G utnniska 11, ja d ą c  ul. B asztow ą, w sk u te k , 
ni( uw ag i na jech a ł u w y lo tu  u l S zp italnej na W ła 
d y s ła w a  SołtjtUa (ła t 18), rob o tn ik a , zam. ul. S ta 
ro w iś ln a  28, jad ąceg o  na ro w erze . Sołtyk upadł 
na b ru k  t do zn a ł ogólnego  po tłuczenia . R o w er zo
s ta ł  uszkodzony.

— Z D E R Z E N IE  T R A M W A JU  Z WOZEM. J ó 
zef F u ss . zam. w B ieńezyeach, jad ąc  ulicą  L w o w 
sk ą  vvozem p la tfo rm ow ym  n a ład o w an y m  m aką 
w  chw ili, gdy sk ręca ł w  ulicę  K rak u sa , zo sta ł po
trąco n y  p rzez  tram w aj lin ji 6, p row au zo n y  przez 
m o to ro w eg o  Ni< zgodę, w sku tek  czego FuiSo spad ł 
z w ozu, d o zn a jąc  ogó lnego  po tłuczen ia  c ia ła . R ó
w nież koń  zosta ł skaleczony.

— N IE  CHOWAĆ P IE N IĘ D Z Y  W  ŚNIEGOW 
CACH. S turm  M ałka zam  w C iężkow icach pow. 
G rybów  w  tram w aju  Linji N r 1 zgubiła  kw otę 
940 zl k tó r  m ia ła  u k ry te  w  śn iegow cu na no
gach.

— O G IEŃ  STRY CHO W Y. W rea lnośc i M arji 
D w orak  przy  ul. F e lic jan ek  10 p o w sta ł po żar na 
s trychu  na sku tek  n ieos trożnego  obchodzenia się

ogniem  przez  S tan isław a P e rso n a , k tó rem u  wy 
,Padła z ręk i św ieca i podpaliła  leżącą na strychu  
dem ę Od ognia za ję ła  się w isząca  na strychu 

b ielizna i -w iązania dachow e S traż  p ożarna  po 
godzinnej akcji p o ża r u g asiła . Szkoda n ieu sta lo n a

— WOLNY PRZEJAZD NA VV10SiiN.NL TARGI 
LIPSKIE 11932. Wiosenne Targi Lipskie, k tóre  roz- 
p oczynają 's ię  w  roku bieżącym  dnia 6 m arca ,'a  koń
czą się — T argi T eksty lne  dnia 9, T argi S po rtow e 
dnia 10, W ielkie Targi Techniczne i Budowlane dm 
13, zaś mne działy dnia 12 m arca - -  dają utfH.epszą 
sposobność do w ykazania konkurencyjności io w a - - 
rów  niem ieckich oraz spraw ności przem ysłu  m aszy
now ego. Z arząd ;w porozum ieniu z uczestnikam i T ai 
gów chcą pójść na rękę  odw iedzającym  Targi, po
stanow i! zw racać przyjeżdżającym  koszty pociióży. 
Z w raca się jednak w yłącznie k o sz ty  przejazdu, 
m ianow icie za bilety  ok rę tow e I. k lasy  oraz za Bi
le ty  .kolejowe II. k lasy  od m iejsca zam ieszkania a* 
do L ipssa i z pow rotem , w  stosunku 1 proc. W ar
tości udzielonych zamówień.

N adm ienia się, że w y staw cy  będą mieli do dys
pozycji 'przyjeżdżających z zagranicy  bogato  zaćpa 
trzone kolekcie w zorów  po niskich cenach — i ż c  
zw ro t kosztów  podróży nie .przyczyni się d« ^ d r o 
żen ia  tow arów . • * ,.

— —r-
D Y W A N Y , C cH A T Y  LINOLEUM 

A. N L S S B A U M , D IE T L a  45.
 o§o------

— Z E Z R Y  C H A LU C O W EJ. W sobotę d n ia  1S 
bm . od  godz. 5—y’15 w ieczó r odbędzie  się w  „R G  
M IE ‘‘ IX. C zar n a  K aw a  z  now ym  pięknym  p ro g ra  
mem k ab are to w y m , danr.jngLjin i  kom cursem  R um 
by. W stęp  zł 3"30 w ra z  z p o d w ieaao rk ie ir . D o chód ' 
n a  rzecz  E zry  Chał.

—  o§o— -
— ZAM I AST K W Ł aT Ó W  na g ro n  top. 2ofjd 

S te in sbergow ej sk łads ją  n a  Z ak ład  Wycfa. S ieró t 
żyd. (D ietla 64) z l  20- oracow tnicy firm y  Pol- 
caribo. 182jj

 Ogo—r -  ,
— ZAMIAST KW IATÓW  NA UKOB UL. P . JU 

DYTY FR EILICH O W EJ składają n a  rzez  Zakłada 
W ycii. S ierót Żyd. (Dietla 64), zł. 26.
lS lg  U rzędniczki Firm y Frettlch i  K arm el

 O ---------
KOMUNIKATY

— „B N F J- SJÓN-* IS trado tn  15). D ziś w  p ła tek  o 
godu 8‘15 re fe ra t tow . D r. J a k ć b a  F ra n ć a .  3 K  
m arg in esie  o s ta tn ieg o  poby tu  O  N. BaaMka w  go- 
lu s ie“.

— CEIRE MIZRACHI (D iedow ska 11. p a rte r, ofłc.) 
Dziś, o godz. 7430 oaczy t ko!. H. s tem p la  nt.
H erm an Szapiro, założyciel ŻFN Ju tro , o  goda 4 
pop M esibat O ne i Szabat. O godz. 8 w iecz. yfłe- 
czOr to w arzy s tó

—  AKADEMICKI ZWIĄZEK PA CY FISTÓW  
P ro f. dr. H. Rowid. d y r. Państiw Pedagog.juim, w y
głosi dziś, w  piątek, o godz. 7 w lecz, w  sak  66., 
Coli. Nov. ouczyt pt. ,>’aw a szkoła i rozbrojenie d a -  , 
chow e. . . .

—  „PR7Y SZŁO ŚĆ-H EA TID " tż .e io n a  7). Dziś, o 
7.45 refera t p. D ra S. Stentłiga n.t. „O d i« ie s ty n u  
filjj do paies-tynocentryzm u". O sta tn ie  zgłoszenia wm 
niedzielny kułig od O jcow a przyjm uje dziś s e k re ta  
rjat.

— MŁODE W IZO. Dziś, o godz. 8 iv1 ecz. zebrani© 
członkiń.

— MENORAH. Dziś. w  piątek, o 7.3U w iecy. « b ra  
nie członków.

— „EMUNAH“. Dziś. o godz 7,30 AC w  lokalu 
ul. L w ow ska 9. ■ '

— n a j w s p a n i a l s z y  p o f m a t  n a  p o d n i h
BNYM SZLA K U , oto tre ść  najpo tężn ie jszego  fU- 
mii lo tn iczego doby  w spółczesnej p t „Sti ro w ie c  
L  A 3“ , w y św ie tlan eg o  obecn ie  w  K rakow ie , 
k tó ry  jest p raw dziw ym  poem atem  lo tn ika , jego  m i 
ło śc i i  b o h a te rs tw a .

—  „K O N FL IK T  CHIŃSKO- .lA PO N SK I“ . P o l
skie T ow . d la  B adaij E u ro p y  W schodniej i B lisk ie 
go W schodu u rządza  ju tro  w sobotę. 13 bm. c g.
8 w iecz.. w  sa li p rzy  ul G ołębiej 20/1, odczyt po
św ięcony  ak tualnym  w ydarzen iom  na D alekim  
W schodzie  pt „K onflikt chińsko- jap o ń sk i11. P re le 
gentem  będzie red. K onstan ty  S rokow sk i. W stęp  
1 zC d la  m łodzieży 50 g r. d la  cz łonków  w stęp  
w olny.

— WIELICZKA! Żyd. Tow . Sport. „A ri". Dzuś,
o godz. 8-e.i P lenarne  zeb ran ie  członków . Ju tro . vi 
sobotę, o 7.45 w ygłosi Mgr. M. Pom eranc z K rako
w a referat nt, ..Położenie ży dostw a  w R osji11. . .

MISTRZOSTWA ŁYŻW IARSKIE ŚWIATA od
będą się również, w Lake P iacid  w tydzień po z :irh-J- 
wej Olimpiadzie. Tu si? dopiero okaże, czy A m ery
kanie rzeczyw iście lepsi są w biegach od E uropej
czyków. k tórym  spraw ili tak Dięslychany .pogrom' '* 
powodu inasowefeo wspóliiego startu . M istrzostw a 
św iata  odbyw ać się będą wcdilug dotychczas ob -  
w iązujących norm iTiięuzynarodowych, sta rtó w  dw ó 
kow ych. w których nie laktyka i pierw szcńs'tw c,‘J j  , 
czas faktycznie uzyskany decyduje u aw yciestA '



Sti*. M. „NOWY DZIENNTK" sobota 13. II. 1932

Szkolnictwo prywatne w nowym ustroju
szkolnym

W . zwuązKu z now ym  a s to je m  szkolblictwa
w  Poisce, n ad  k tó ry m  o b rad u je  onecnie Sejm , 
została  w niesiona d o  Sejm u osobna ,,U staw a 
o n iepaństw ow ych  szkołach oraz zak ładach  
naukow ych  i wychowawczych**. U staw a la  jest 
n ie jako  uzupełnieniem  a rty k u łu  117- K onsty 
tucji Marcowej, zezw alającej każdem u obyw a 
telow i polskiem u pud pew nem i w aru n k am i 
n a  założenie szkoiy p ry w atn e j. W aru n k i te 
w yszczególnione są  w  a rt. 2. p ro jek tu  w yżej 
/w ym ienionej, u staw y  „O byw atel polski może 
założyć t-zkołę (nakład) pod w arunkiem : J)
przedłożenia s ta tu tu  szkoły, odpow iadającego 
zasadoęi, jak ie  określi rozporządzenie M inistra 
W R. i O P.; sta tu t w in ien  usta lać  ustró j w ew 
nętrzny szkoły, uzasadn iony  m iejscow em i wa 
ru n k am i, język nauczan ia  i p rogram , nazw ę 
oraz stosunek założyciela do dyrek tora  (k ie 
ro w n ik a) i nauczycieli; 2) zapew nienia szkole 
odpow iedniego lokalu  i w yposażenia w u rzą
dzenia. i  pomoce naukow e; 3) w ykazania , że 
środki u trzym ania  szkoły są należycie zanezpie 
czone*'.

Spełnienie pow yższych w arunków  stw ier
dzają  odnośne w ładze szkolne, które też m a ją  
praw o szkolę zwmknąć, o iłe; ja a  pow iada art.
4. a) szkolą była riieczynna przez 3 m iesiące 
De z u sp raw ied liw ionej' p .zy czy n j, b) poziom 
naukow y iu t  w ychow aw czy szkoły w ciągu 3 
lal po tobie następu jących  jest n iew ystarcza
jący , c f  szkoła nie przestrzega obow iązujących 
przep 'sow , postąńóyHeń s ;a tn tu  szkoły lub  za
rządzeń władz. szkójnycb, /  d ) . nauczanie lub 
/w ychow an ie 'm łodz ieży . u d h y v iia s ię w duchu  
n ielo jalnym  d la  Faństw a- w zg lędn ie . ru t• prze- 
jCiwdziała ckuteęz.iie szkódibyym  .poił względem  
,'wychoWawężyin w plyW um  u ą  m łodzież".
! Inne . a rty k u ły  .óm aw łajją kw estję kierow nic 
iw a i nauczyciefli w szkole niepaństw ow ej,’ za
strzegając wlafŁzuut ązkoluym daleko., idący  
w p ływ  na dobót i  pracę tak kierow nictw a, 
jak i natie?yęieatwa. Tak ap. p ostan aw ia  afr. 
7 projektu u s ta w y - j  W łąd za-szkolna może za 
żądać od założyciela szkoły usunięcia d y iek to - 
na (kiefóW ttika) lun  nauczyciela', jeżeli uzna, 
że ten: a) wyW iera na  m łodzież szkodliw y
W pływ pod wźgłędern w ychow aw czym . L) nie 
przestrzega cmo w i ązu jąćy  ch p zep isó w . posta
now ień s ta tu tu  szkoły lub  zarządzeń w ładz 
szkolnych, c); w in ian  jest rażącego zan iedba
n ia  obowiązków,**;

BDiźsże postanowienia co do szkol niepań-

Paryż 11. 2. (B) Od wczoraj wieczór panuje 
pud Szanghajem zupełny spokój. Sądzi, że 
jest to cisza brzed burzą, i że w  przeciągu 48 
godzin podjęty zostanie przez Japończyków  
atak generalny na Chapei i fortyfikacje W u- 
sung. Japończycy ściągają znaczne posiłki. W  
drodze do Szanghaju znajdują się dwie dyw i-  
zje wojsk japońskich, tak, że siły  japońskie bę 
dą w ynosiły  przynajmniej 30000 ludzi.

f-Bifitiny rtrUini
P ary ż . 11. 2. (B) W  oblicza o c z e k iw a n i ofen 

syw y  w ojsk japońskich na Chapei dzięki inicja 
ty  w ie kierow nika kolegą u m św . Franciszka 
K saw erego w  Szanghaju m isjonarza francuskie 
go Jacquinot zaw arte  zostało  m iędzy w o skam i

Cficjalna wizyta fomssoliniego 
w Watykanie

Rzym 11. 2. (KI) Dziś przedpołudniom Mus 
soliid przybył wraz z otoczeniem do W atyka
nu i zośtał przyjęty przez papieża na audjen- 
cji, która trwała godzinę. Rozmowa prowadzo
na była w cztery oczy, w bibljotece prywat
nej papieża, poczem Mussolini złożył wizytę 
sekretarzowi stanu, kardynałow i Pace’iemu.

slw ow ych tak  p ry w a tn y c h . ja k  i-sam o rząd o 
w ych, będą zaw ierać odpow iednie R ozporzą
dzenia W ykonaw cze.

Ja k  z jednej strony  z zadow oleniem  należy 
pow itać tę ustaw ę, regu lu jącą nareszcie stano 
w isko szkolnictw a niepaństw ow ego, odgryw a 
jącego w całokształcie szkolnictw a w Polsce roię 
p ierw szorzędną i jak  zrozum iałem  jest s tan o 
w isko ustaw odaw cy, pragnącego zapew nić pań  
stw u  decydujący  w piyw  n a  jego ustró j i dzia 
łalność, tak z drug ie j strony budzi się obaw a, 
czy tak  daleko posunięta kontro la, u ję ta  zre
sztą w projeacie u staw y  dość ogólnikowo, nie 
(»każe się w p rak tyce  szkodliw ą. Przedew szyst 
k iem  bow iem  szkoły n iepaństw ow e, poddane 
tak  ostrem u nadzorow i, z m u su  starać się bę- 
dą przystosow ać ja k  najśc iśle j do ty p u  szkół 
państw ow ych, co rów na się zanikow i in ic ja 
tyw y tw órczej w  dziedzinie w ychow aw czej i 
nauczan ia  pow staw anie zaś szkół dośw iad - 

i czalnych zostanie, rrim o życzliwego obecnie 
stanow iska władz cen tralnych , u trudnione, wła 
Jze rogjonalne bow iem  nie zawsze rozum ieją  
doniosłość in ic ja tyw y  p ryw atnej i, idąc po ]i- 
n ji najm m ejszego oporu, s ta ra ją  się podcią
gnąć w szystkie szkoły pod jeaen  typ  przecię
tności. Ogólnikow o zaś ujęte a rty k u ły  ustaw y, 
jak  n. p., że „szkoła nie przeciw działa sku te
cznie szkodliw ym  pod w zględem  w ychow aw 
czym w pływ om  n a  m łodzież (art 4d), albo, 
że „nauczyciel w yw iera  na m łodzież szkodli
w y wply w pod względem w ychow aw czym  
(art. 7a), albo, ze „w ładza szkolna może w da  
nej szkole odm ów ić Zatwierdzenia dyrektora 
lub nie dopuścić nauczyciela do nauczania, je 
żeli uzna, że tego w ym agają  względy pedago 

iczne“ (art. 6), — dają w prak tyce ty le poia 
o nieporozum ień in terp re tacy jnych , że m ogą 

dop .ow aazić  do bardzo  szkodliw ej d la  szkol
n ic tw a tego atm osfery.

P rzep isy  te j ustaw y m a ją  w m yśl dodane
go do p ro jek tu  „Uzasadnienia** odnosić sję je 
d y n ie  do zakładów , „zorganizow anych n a  p o 
dobieństw o zakładów  państw ow ych, pozosta
w ia jąc  rozporządzeniu w ykonaw czem u uregu 
low anie sp raw  w szelkich innych  typów  prze
różnych zakładów  pryw atnych.... Różnorod
ność bow iem  tych w ym agań  chw ili, m e zezwa 
la n a  ujęcie tych  norm w sztyw ne przepisy 
ustaw o we.“ mf.» i •

Do sprawy powyższej'jeszcze wrócim y.- Red.

„N ow ego Dziennika*1)

chińskiemi a japońskiemi 4-sudzinne zawiesze
nie broni celem ewakuacH kobiet i dzieci. Ucie
kinierzy beda ulokowani w  koncesji mi jdzynart, 
dowej.

Btmby w kuun*|(
mt;ifzynarodowEj

Lcoidyn. 11 2- CL) Samolot japoński zrzucił 
dziś na terytorium koncesji międzynarodowej w  
Szanghaju dwie bomby, które w yrządziły w ięk
sze szkody i zabiły 5, oraz zraniły 18 Chlnczy 
ków Amerykański konsul generalny za łoży ł u 
konsula japońskiego energiczny protest prze
ciw naruszeniu praw eksterytorialnych konce
sji międzynarodowej-

W izyta Mussoliniegu w  W atykuur m iała cha 
rnkte.- oficjalnej wizyty państwowej. Gwaz- 
dja papieska oddawała Mus^ołiniemu honory, 
jakie przysługują w yłącznie głowom państwa  
Z przebiegu audjencji byl Mussolini jjardzo zń 
dow olony. Otoczeniu swem u ośw iadczył, że 
była to bardzo piękna chwila

Rzym. 11. 2. (KI) Sekretarz stanu kardynał 
Pacelli zrew izytow ai dziś Mussoliniego w pa
łacu Venezla. W izyta trwała 15 m inut
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GIEŁDA k r a k o w s k a
Kraków, 11. 2. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do

lał1 bez zmiany
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem teuden 

cji na ogól utrzymanej. Ituch panował ospały. 
Poszukiwano jedynie 1 proc. Premjową Pożyczkę 
inwestycyjną jednakowoż bez obrotów’. Większość 
elektów z braku zapotrzebowania w zupełnem za
niedbaniu Do transakcyj papierami oficjalnie ko- 
tewanemi nie doszło. |

Na pogieklziu silniej poszukiwano 4-prou. Preiu 
Poż, dolarową w płaceniu 47, mocniej, z innych! 
robiono 3-proc. Pożyczką Budowlaną po kursie
31.50—31.65 Obroty większe• * *

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywaunydr 

i mięu zyn a nu o w y  eh sytuacja bez szcz3gólniejszj,«b 
zmian. Usposobienie spokojne. Popyt nieco więkj ! 
szy przy dostatecznej ilości materjału. W Krako
wie dolar gotówkowy 8.89—8.91. czeki bankowo; 
8.90—8.92. Kursa orjentacyjn'': Marka niemiecka'!
210.50—212 Frank szwajcarski 174—174.50 Fupt, 
szterlin 30 50—31.

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
W arszaawa, 11. 2 PAT. Akcje; Bank Polski 100,

100.50. Węgiel 13.25. Pożyczki: 4-proc i.iwest, 86.50 
ta sama ser. 94 50. 5-proc. koiWers. 44, 6-proc. do?
56.60, 4-proc. doi 45.75, 7-proc. stabil. 5725 Listy

i zest. BGK. bez zmiany. Tend mocniejsza,
« ■

Waluty: Dolar 8.89 S pół, 891 i pół. 8.87 i pół. 
Dewizy: Londyn 30.55, Bukareszt 5.26, Nowy Jork  
8 896, telegr. S.Dol, Paryż 35 03. P raga 26.36. Szwaj 
car ja 173.78 Wiochy 46 22. Berlin pryw. 21180.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 2. 1932. 

Ceny transakc żyto 130 ton 23.25. pszenica 60 ton
24.60. ceny orjent.; żyto 22 75—23.25, pszenica 24 
—24.50. Reszta bez zmiany. Usposobienie rpok

GIEŁDA 7URYCHSKA 
Zurych, 11 2 PAT. Paryż 30.17 i pół, Londyn 

1752, Nowy Jork 5.12 i pól, Berlin 121.70. Prag? 
15.17 i pół ,W arszawa 57.45.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, U. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.60—169.60, Budapeszt 124.295. Londyn 24.30—
24.50, Nowy Jork 709.20—713 20. Paryż 27.92—28.08 
W arszawa 79.51—79.a9. Zurych 13850—139.30. Ame

, rykańskie 707.75—713 75. Belgijskie 509—5 15; Nie 
mieekie 168.20—169.40. Angielskie 2413—24.37. 
Francuskie 27.80—28. Polskie 79.30—/9 90, Szwaj
carskie 138—139 20.

Papfiery wartościowe: Losy Tureckie. 19 Ga
licja 13

 o§o-----

Ameryka uruchamia 
„zamrofame** hapitiły

(Telegram własny „Nowego Dziennika*1) 
Nowy Jork  11. 2. (R ) Dzienniki donoszą, że 

m iędzy prezydentem  Hooyerem  a przyw ódca
m i kongresu  am erykańsk iego  osiągnięte zosta-* 
lo porozum ienie w spraw ie upłynnien ia  w ol
nego złota Federal Reserve B anku w wysokuś 
ci m ilja rd a  dolarów  i up łynn ien ia  zam rożo
n ych  kapitałów  bankow ych, przez dopuszcze
n ie  do  dyskonta  w Federal Reserve B anku  pa 
pierów  hand low ych . O dpow iedni projekt u s ta  
w y m a być przedłożony kongresowi w  następ 
nym  tygodniu. P lan  ten stoi w zw iązku  z k am  
pan ją  rządow ą p tzcciw bezproduktyw nem u gro 
m adzeniu  pieniędzy i m a na celu uruchom ie
nie leżącego obecnie w schow kach k ap ita łu  w  
w ysokości około m ilja rd a  300 m iljonów .

Sniełyca we Włoszech
(Telegranr w ła sn y  „Nowego Dziennika*1)

Rzym 11. 2. (KI) W e W łoszech północnych! 
szaleje gw ałtow na śnieżyca, która j owoduje 
wielkie trudności w komunikacji lądowej i  
inorąkiej. Także w Trieście i Rjece sroży się 
nurza śnieżna wsautek czego pociągi przyby
wają btrdzo spóźnione. Żegluga przybrzeżna 
została unieruchomiona

Berlin 11. 2. PAT. Wczoraj komuniści doko 
nali zamachów na gm achy konsulatów japoń
skiego i czechosłowackiego w Ilam ourgu, w y 
bijając szyby w budynkach.

Pod Szsifsltólem spekói —  przed burzą
(T e le g ram  w ła sn y
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Czy zniżka płac górników węglowych
jest uzasadniona?

Na msrginef re konferencji prasowej w Izbie przem-handl
W  śrudę w ieczór odbyła  się w Izbie przem y 

jsłow o-handlow ej pod p rzew odnictw rin  prez. 
jEpsteina kon ferenca  prasow a, pośw ięcona o- 
ibecr.ej sytuacji w  przem yśle w ęglow ym . W  
konferencji wzięli udział przedstaw iciele p rze
m ysłu  w ęglowego, którzy  w obszernych refera
ta c h  uzasadniali konieczność 8-procento\vei re  
idukcji płac górników  także  w  zagłębiu krako- 
jwskiem P rzedstaw ili oni ob raz  sytuacji w 
(Przemyśle w ęglow ym , podkreślając konieczność 
(utrzym ania za  w szelką cenę eksportu  w ęgla 
(polskiego- k tó iy  to ekspo rt w obec spadku fun 
Sa coraz trudniejszą staczać musi w alkę na 
(Tynkach europejskich z węglem  angielskim. 
iW  eksporcie tym  zainteresow ane są ta kże 
(kopalnie krakow skie choć sam e nie eksportują, 
fgdyż w  razie zm niejszenia się eksportu, zmniej 
:szy  się także dodatek rekom penzacyjny. p rzy 
g nany  kopalniom krakow skim , w skutek ' czego 
[ulegnie także ograniczeniu produkcja tych ko
łpaki i zm niejszy się ilość dni roboczych.
; E ksport musi być za  w szelką cenę urrzym a- 
fny. To nie ulega najmniejszej kwestji. Ale — 
fezy m a się to odbyć kosztem gospodarczo na,- 
Jsłabszych — kosztem  robotniKow? Nie komu- 
jnista i n ie żaden lewicowiec, lecz jeden z dzień 
[nikarzy sanacyjnych rzucił na konferencji p ra 
sow ej pytanie, jakie są obecnie zarobki górni
k ów  w ęglow ych. A kiedy usłyszał, że górnik 
■w Zagłębiu K rakow skiem  zarab ia  dziennie 7 86 
|zł. (prócz deputatu węglow ego), ale że pracuje 
Ityiko trzy dni, wzgi. nawet dwa dni w tygod
niu. sam orzekł, że to jest straszliw ie mało. I 
‘dopiero ten niski zarobek ma być obcięty o 8 
procent (trzeba pamiętać- że p rzem ysłow cy żą 
Idali 21 procetncw ei redukcji płac. na co rząd 
;się nie zgodził).
; P rzem y sło w cy  rozumują logicznie i słusznie: 
piem a w łaściw ie konfliktu w  przem yśle w ęglo
w ym , jest tylko nieporozumienie. Jeśli bowiem 
n ie  nastąpi zniżka zarobków , nastąpi zaham o

w anie eksportu wobec niemożności konkurow a 
nia z  tanim węglem angielskim  (który, jak s ły 
szeliśmy, dociera już n aw e t via G dańsk do Pol 
sk iD , a w ted y  sy tuacją  górnika b ę d z ie  jeszcze 
gorsza, niż po 8-procem ow ej redukcji. Argu
mentacji tej niepodobna odmówić słuszności. 
Ale czy zdoła ona  przekonać głodującego góin i 
k a ?  Czy potrafi on znaleźć pocieszenie w  tem, 
że także pensje urzędników  c raz  członków z a 
rządów  kopalń będą obniżone, w  w yższym  na
w e t stopniu, bo o 15 p rocen t?

Na konferencji podniesiono, że przem ysł w ę
glow y w  Polsce znajduje się w  znaczne, mierze 
w  ręku kapitału zagranicznego. I znow uż nie 
żaden kom unista i lewicowiec, ale p isarz kierun 
ku sanacyjnego, p. P aw eł H alka Laskow ski w y  
stąpił dopiero onegdaj na łam ach rządowej 
„G azety Polskiej" z  niesłychanie o strym  aktem 
oskarżenia kapitału zagranicznego w  Polsce, 
ow ych  C oeurów  i K ostryniów  (z „C zarnych 
Skrzydeł" K adena B androw skiego), k tórzy  
głusi są na k rzyw dę i nędzę robotnika polskie
go. Komuniści z  przekonania zacierają z  pew no 
ścią ręce po przeczytaniu  artykułu p. Hulki La' 
skow skiego: zdobyli tak znakom ity argum ent
dla propagandy. C iasne doktrynerstw o komuni 
styczne głosi przecież hasło, że iin gorzej, tem 
iepiej-

Kto jednak hasła  takiego nie głosi, kto boleje 
nad złem  w  jakiejkolw iek ono formie się przeja 
wia, ten niew ątpliw ie w strząśn ię ty  być musi nę 
dzą czlowieKa pracującgo bez względu na to, 
czy nim jest robotnik, rzemieślnik, czy  — ku
piec.

S ytuacja przem ysłu węglow ego jest ogrom 
nie ciężka. Eksportu, również. Ale siokroć cięż 
sza jest sytuacja tego górnika, k tó ry  pracując 
2—3 dni w  tygodniu zarab ia  na utrzym anie sie 
bie i rodziny 7 86 zł za dzień pracy , z czego te
raz 8 procent ma mieć skreślone. (dl)

Sefir uchwalił budżet  
w drugteir czytaniu

Minister skarbu ucJtruwiadi* posłom żydowskim
{Teietoiierr od naszego korespondenta)

W arszawa. 11- 2. Sin- B udżet m inisterstw a 
skarbu referow ał na czw artkow em  posiedzeniu 
(Sejmu pos. Holyński (BB), k tóry  w ystąp ił w  
bbron ie  ciężkiego przem ysłu, w ykazując, że 
W aci on 120 milonów podatku dochodowego. 
•Podczas gdy rolnictwo- drobny przem ysł, rze
miosło. handel i wolne zaw ody płacą razem  za  
ledw ie 50 milionów zł. M ówca w ystępu je  rów 
nież w  obronie karteli, tw ierdząc, że dzięki 
nim m ożliwe jest zwiększenie eksportu .

P rzem aw ia ł m. in. poseł kom unistyczny Ro
senberg,, zapow iadając głosow anie przeciw  b i-  
dżetow i i tw ierdząc, że m iędzy opozycją a BB 
Istnieje w spółpraca. Na dow ód sw ej „tezy" po
seł R osenberg p rzy tacza  podziękow anie preze 
sa Byrki pod adresem  opozycji za  udział w  
obradach  komisji budżetow ej, o raz— ułaskaw ię 
nie Kosmowskiej.

P o  skończonej dyskusji zabra ł głos

MINISTER SKARBU JAN PIŁSUDSKI,
Jfiry odpow iadał na w ystąpienia przedm ów 

ców. M. in- m inister wspom niał, że posłow ie  
żydow scy podnosili specjalnie ciężkie położe
nie ludności żydowskiej. Jest to, zdaniem p. ml 
nistra skutek kryzysu powszechnego 1 byłoby  
dziwnem, gdyby jedna klasa ludności dobrze 
się czuła. To sa rezultaty przesilenia, które nale 
ży  przeczekać.

Szczegółow o polem izow ał z dyskuten tam i g e  
neralny referen t budżetu poseł Miedziński, kró 
remu odpow iadał poseł Rymarski. P o  replice po 
sła M iedzińskiego przystąpiono do

GŁOSOWANIA.
Glosami klubu BB przyjęto preliminarz budże 

tu . ustawę skarbową na rok 1932-33 w  brzmie
niu ustalonem przez komisię budżetową, na 
czem posiedzenie zamknięto 

N astępne posiedzenie Sejmu w  sobofę o go
dzinie 16-ej. Na porządku dziennym  trzecie 
czytanie budżetu- ,,

t —~  \

UE SROBJU 
CRACOVIA—MAKKABI 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).
Mimo silnego mrozu, 'k tóry spow odow ał sła

bą frekw encję w idzów , rozegrano  pow yższe 
zaw ody  hokejow e w  żyw em  tempie, i z wieiicą 
anubkąa- D rużyny b y ły  zuoeinie rów norzędne, 
.szczęśliwszą w  sirzałach  by ła  Cracovia. Akcje 
zespo łow e płynniejsze b y ły  n aw et u M akkabi 
lepsza decyzję pnzedbram kow ą mieli biatoczer- 
woni. Sędzia p. Osiek.

A M ERY K A  -  N IEM CY  8:0
W m eczu rew anżow ym  d ru g ie j k o le jk i z d ru z g >  

ta ł  team  USA. N iem ców  . ów a J e ż  8:0 (poprzedn io  
7:0). C iekaw e, że P o la c y  m a ją  lepsze w yn ik i z U.
S. A. n iż  iN em cj, bo  4.1 i 5:0, zaś N iem cy ze s i l
n iejszym i od U S a . K anady jczykam i p. z e g ry w a ją  
ty lk o  4:1 i  5:0 tak_ że  w  sto sunku  b ra m k o w y :-  
szanse  P o lak o w  i  N iem ców  znaczn ie  się v  y ró w n a  
ły  (Pol. 31:3, N. 26:4), P o la c y  m u szą  zw yciężyć Z

MAC GILL — USA 2:1
■Wielką sen sac ją  b y ła  k lę sk a  USA w  z_ w odach  

to w a r  zysk  ;c b  z  M ac Gall.

Sonja Henie i Karol Schaeffer

WYofcatcHosiftfzenle Rady M  Narod6v
ui sprawie Ktaipeify

Minister l i t e w s k i  „skrócił svr chorobę'*...
Genewa V  2. PA'l M inisitti sp iaw  zag ran icz- s e k re la i jn t g enera lny  L igi. z . będzie m ógł przy 

r.yeh Litwy Zaunius, który onegdaj zawiadomi! być do Genewy dopiero 23 lutego nadesłał w dniu

SO N JA  H E N JE  M ISTR Z Y N IĄ  uuA M PIj SK Ą .

P o  ukończeniu  ja z d y  iig tłrow ej sąd  kon i-u rsow y 
p rzygna ł zw ycięstw o  i tyuuł m is trzy n i oliimpfiij” 
sk iej w  jeździć szucznej d o ty c h c z a so w y  m istrzy n i 
św ia ta  S onji H euje (N uuw egja), 2) F r i tz i  B r rg e r  
(A u strja )

ZE SALI SĄDOWI- I
.WYROK W  PROCESIE O AGITACJĘ 

KOMUNISTYCZNA

W czoraj w drugim dniu procesu przeciw  Ja 
kóbow i i Eljaszowi H orow bzow i o raz  M ajerowi 
W iesenfeldow i i Chaimowi Reiferowi, oskarżo
nym o ko lponaż  ulotek kom unistycznych, po 
przesłuchaniu św iadków , zam knął przew odni
czący postępow anie dowodowe. Po przem ow ie 
niach stron i ogłoszeniu w erdyk tu  zapadł w y 
rok, skazujący J. H orow itza, W iesenfelda i Rei- 
jera na karę  w ięzienia na przeciąg 1 roku. nato  
m iast E liasz H orow itz zos‘ał uwolniony od wi 
ty  i kary. Zasądzonym  wliczono aresz t śledczy 
td  dnia 25 kw ietnia ub- roku.

i
I wczorajszy-m do  G enew y now ą depeszę, zapow ia- 
; d a jąc ą  że p rzybędzie do Genewy, jak  tylko poz 
i w o li m a na to  jego stan  zd row ia , i że ma na- 
j dzieję, p rzvbvć do Gen.ewv 18 lutego. Dziś rano 
] Z aunius n adesła ł trzeci te leg ram , zapow iadajacy  
1 jego przybycie  na 12  lutego. M tych w aru n k ach  po 
i siedzenie 1’ ndy L igi w sp raw ie  K łajpedy odbędzie 
i się w sobotę.
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Podaiem y niniejszem  do pow szechnej wiadomości, 
że firmie

„BIELSKA c e n t r a l a "
S a b r y c z i i y  s k ł a J  s u k n a  i k o n f e k c j i  
KRAIKÓW, LL. FLORJAŃSKA 2 8
p o w ie rzy l iśm y  a  p i  z c d a i  k o m i s o w ą  wszel
kich naszych* w y ro b ó w ,  k tó re  b ę d ą  sp rzed a w a n e
po ceoach ściśle tabr^cżnych.
Polecając się łask. -względom Szanownych naszych 
Odbiorców i 1 lijentów  pozostajem y z poważaniem 
Rok -Ol F A B R Y K I  S U K N A  I T O W A R Ó W  M O D N Y C H
1875 FRNFS f  STOSf US, BIELSKO

SPRZEDAŻ

WÓZKI dzieciępe i lalko 
we  przepiękne 24 Z!, po
leca nąiianiej fabryczny 
Skiad w Krakowie,  ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

227x

M odne jadalnie tanio do 
sprzedania na dogodnych 
w arunkach — Wolska 25. 
sto larn ia Józefa Fanka

166g

Maszyny w m l k i t t  s y s t e m ó w
i ^  -  lgDy reweiaCyjQ[e niskie

d o p i S d r r f d  Ł iw if e t i i i
Kraków, L wierzy ir.ciskr 8 Telef 162*50

WÓZKI D Z r CiĘBE 
„ rC K -K O N “
uznane za najsolidniejsze i najtrw al
sze. poleca znana on lat 22, Firma

I. IOTV!t1“
Kraków, Florjańska 30. Tel. 118-77

BIBLIOTEKA
W S P Ó Ł C Z E S N A

GIZEL1 KANI C R O W F 4
Sebastiana 23 (róg 1'ieMiej

zaopatrzona w  najnow sze książki 
w  językach: 

polskim , niem ieckim , żydow skim , 
f r a n c u s k i m  I a n g i e l s k i m  

♦ ♦
otw artą jest przez cały dzień  

♦ ♦
Obfity dział dia m łodzieży  

w szy stk ie  czasopism a zniżkEfclo kin 
4 4 1 4 4

n N ie c h  s fą  h a łd y  z a p is z e  | f  
d o  te j  w y p o ż y c z a ln i h s ią ż e k  ca

L

ir&it t z & m  prtita przekona o jakości!
Kawa palona b r. V. 'IX. 6 £0 
?. ,  „ „ Vi. „ 6—

.. „V I.. „ 4-80

awa poiOn? Nr. 1. Zł. 14-40
. .  11. .  12--

III. ,, 8 £0
►V. „ S"40

poleca

Wofeiedt C iszew sk i
Kraków, Mały Rynek

L w a g a  l Nie daję do zakupionej kawy sęi wisów 
lecz liawe pieiw szorzędnej jakości. 144x

LOKALE

M ie sz k a n ie  5-cio poko
jowe z kom fortem  do w y
najęcia w śródm ieściu Kra
kowa Zgłoszenia pisem ne 
nod „LG‘‘ do A dm in. N. 
Dziennika. 178p

O k a z y j n i e  lokal 7. urzą
dzeniem. Rynek głów ny 
w  podw oren. z w ystaw ą 
frontow ą oustąpię. Zgłosz.: 
.O kazja“ do Admin. Now. 
Dziennika. . 378

P o c z u k u ję  pokoju n- 
m eblowanego. z osobnem 
wejściem, z użyciem te le 
fonu. Zglcsz, pod „M. K.* 
do Adiu. NuW. Dziennika.

379x

A k a d e m tc z k a  pos tu
m bę w spółlokatorki do 
jasnego pokoju. Jasna 10 
m. 22 . l l l b p

J K S f R i i N i ^ T Y

OPTYCZNE
Instrumenty geodezyjne, M i
kroskopy, Instrumenty niedy- 
czno-optyczne, lampy bezcie
niowe do sal operacyjnych, 
optyczno - miernicze instru
menty i t. p.

Je m  ’aln j Reprezentant 
na Polskę obecnie rów 
nież na Małopolskę i 
Górny Śląsk

J. SF.GAŁC WCCZ
W arszaw a, Szpitalna 3
Wszelkie zaoytania iid. prc3im y  
kierować do firmy 
J .  SEGAŁOW ICZ, W ARSZAW A  
SZPITALNA 3 ,

lub bezpośrednio do firmy
C A R L  Z E I SS,  J E N A

LILA IIY B R EEK Y C H  Pfilf
przejściowe i w iosenne m odele

K tpclHłiy tiirskfch
Adela HOLLANOEK “ ów** 45
■ ■  ♦  C e n t  N l l S * E  N IŻ  W S Z Ę D Z I E  4

Podatki znacznie ZR I2 0 N E!
przy prow adzeniu praw idłow ych ksiąg 
handlow ych I

Biuro Buchalter) jnc-Organlzacyjne

U ilketmci fokefera
K r n k ó w , f o n e r o u  ,k n  3 .  T e l. l s O -9 8
zakłada i prow adzi k sięg o w o ść  dostoso
w aną do p rzedsięb iorstw  i do w ym agań  
skrrbowo-podatkowych, SDorządza bilan
se, przeprow adza i\ev. izje ksiąg  i rozli
czenia spólników . .Specjalność: organi
zacja księgowości według nowoczesnych 
systemów przebitkowych. ,

W a r u n k i b a r d z o  p r z y s tę p n e .

Wieczorny kuis kroju i. szycia
(dla Pad zajętych w biurach)
rozpocznie się w  szkoie zaw odow ej „Ognisko 
P ra c y “ w Krakowie, ul. M ikołajska 9, II- piętro 
w  dniu 15 lutego b. r. P oczątek  lekcyj o godz. 
8-mej wieczór. Zgłoszenia i w pisy w  kanctlarji 
szkoły codziennie, z  w yjątkiem  sobót, od godz. 
11— 1-30. Telef. 158-21.

FROU.-J, t i t Y O ł ł u

L DENTYSTY.

I Ukazał m pierwszy wiy iza s r a )  órogiego rocznika
K l t S U C Z r  T K A  
2 Y D C U i K I . C C

i nod re d a k c ją  dra ZYGMUNTA ELLENBERGA
z następu ją  ą  treścią  (96 stron)-

Ludwik Oberlander. Ew olucja poglądów  N arodo
wej Dem okracji w  spraw ie żydow skiej.

Rom an Branstaetter: Legion żydow ski Adama
M ickiew icza (I).

Czak Lew m : Udział Żydów  w w yporach  sejm o
w ych w daw nej Polsce.

Jerem iasz  F renkel: Dwaj Jubilaci (Kąhan j Fictó 
man).

J. L. Magii,e s; U n iw ersy te t H ebrajski — stan  obe
cny zam ierzenia.

M. B randstattei. Z now ości żydow skiej literatury  
pam iętnikarskie).

H. P ie tfe r: Dżieciom Izraela .
Amalja G uttlleb : M istycy B eth-E l.
J. W arszawiak: P rzek ład y  hebrajskie z literatury  

poiskiej.
I. O steisetzer: ..Olimp i Synai“.
Eamund S tem : Z niw y M idraszu,
Warunki prenumeraty: kw art. zł. 8 — zeszy t po- 

jed. zł. 3. Zam ów ienia do adm inistracji: W arszaw a . 
R ym arska  8, telef. 25738. — P rzesy łk i pieniężne na 
konto P . K. O. 24768. M enora. Sp. W yd. W arszaw a, 
R edakcja: Łódź. P io trkow ska  90, sk rz . poczt. 469

W  K rakow ie przyjm uje się p renum eratę  telefoni
czn ie  Nr. 143-64.

Pac jen t: O ile w yrw an ie  zęba jest bolesne, to ra
dzę panu ty pańskim w łasnym  in teresie , by mnie 
prztdJtem znieczulił.

Wyłącznie krajowej produkcji —
H o d o w li N a s io n  „ S P Ó J N I A “  S .  A.
nasiona r  O  1  U  ©

w a r z y w n e
k w i a t o w e

C enniki i oferty bezpłatnie na żądanie
J A N  W A C H O W I A K  i  S k a
■ półka Rolniczo - H andlowa, Śrem  - pozn. 274

4RLNI MERATA: w Krakowt pro w . m  jsięczn
w Krakowie z oanotzen. dc uon u „
Na prowincji z przesyłki pocztowa „
Zagranica 5 przesyłka pocztowa m

„NOWY DZIENNIK*' wychodzą eodz enr.e także w

Zi. 6*00. kwartał, ZL 1S 0C 
* 6*20 m m 18‘6C 
„ 6 * 6 0  „ 198!

„  10*00 „  « 30*00
ponfed? afki = do.- po#w a

OGŁOSZENIA: Podstawa ohfcczcfi jest 1 milimetr w Jednym lamie.— Stron.- u 
kekScde ‘ nadW&nen; ma 3 ir my po 74 mJjn. Stroma za tekstem t łs 
mów po 37 Kiim  — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*28. — Tekst 1‘— Nadesłane 0*75. — Za tekst, n 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Pla poszukujących pracy 0*10. -  O ? v : 

cje i2‘5f — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie Sf%

W ydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D zienn ika  Zygm unt H och w & id. — Roaaktoi naczelny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer.
Eeri aktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. — N ow i D ra iara ia  Dziennikowa, K rakćw, Orzeszkowej 9* pod zarządem  Maksy nuljana Eeldr


